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Spotkania 

z technika 

I»

W katowickim Ośrodku 
Postępu Technicznego, o- 
twarta została 29 września w 
ramach obchodów 70 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, 
wystawa „Osiągnięcia Ra­
dzieckiej Nauki i Techniki”, 
równoczesna z podobną eks­
pozycją w Warszawie.

Będzie „4-gwiazdkowiec” 

w Sosnowcu!

Sosnowiecki hotel. Zaczęło 
się nieźle, jeszcze w latach 
70. Przygotowano dokumen­
tację i... budowa ruszyła. 
Budowa — podkreślmy — 
jak najbardziej na miejscu 
i potrzebna, a w dodatku - 
doskonale zlokalizowana.

„Idylla” skończyła się po 
pięciu latach, z powodów o- 
gólnle znanych. Jak dla 
wielu inwestycji i dla tej, 
uchwała 133 zapaliła w listo­
padzie 1980 roku czerwone 
światło, została wstrzymana. 
Nie pozostało nic innego, jak 
tylko przerwać pracę t za­
bezpieczyć • plac budowy. Tak 
się też stało. Roboty zabez­
pieczające trwały do 1982, a 
uwieńczyło je wprawienie o- 
klen. „Orbis” podjął także 
decyzję o przekazaniu obiek­
tu w stanie surowym Urzę­
dowi Miejskiemu. Od roku 
1982 aż do chwili obecnej 
sprawował on też nad nim 
opiekę. Pochłaniała ona rocz­
nie — bagatela — około 2,5 
miliona złotych — taka jest 
prawda.

Prawdą lest również, że lo­
kalne władze nie poprze­
stawały w wysiłkach, aby 
nie dopuścić do zmarnowania 
tego, co już — wielkim na­
kładem sił i środków pow­
stało. Niechcianego dziecka 
nikt jednak chętnie nie Pie­
rze Innych, po prostu nie

się więc pomysł „przeprofi­
lowania” obiektu na rotacyj­
ny budynek mieszkalny. Za­
ważyły w tym wypadku nie 
tylko zresztą względy finan­
sowe. Wysokie koszty nie do­
prowadziły też do skutku 
koncepcji utworzenia hotelu 
komunalnego. Sytuacja zda­
wała się nie mieć wyjścia, 
gdy...

Niedoszłym hotelem zaczę­
ła się interesować znana i 
dobrze prosperująca firma 
— co prawda z hotelarst­
wem niewiele mająca wspól­
nego — „IGŁOOPOL”. Prze­
jęła ona obiekt 1» września 
bieżącego roku. Podpisana 
została umowa z władzami 
miejskimi, które ze swej 
strony zadeklarowały pomoc 
w poszukiwaniu wykonaw­
ców. Podobnie zresztą — 
władze wojewódzkie, którym 
rozwiązanie tego problemu 
mocno leży na sercu.

Decyzja „IGLOO POLU” 
pewnie niektórych trochę 
zdziwi. Na podobne wątpli­
wości mgr inż. Jerzy Grze­
gorczyk, .pełniący obowiązki 
dyrektora Hotelu „IGLO- 
OPOL” w budowie stwier­
dza, że upatruje w tym do­
bry interes. A, że w branży 
hotelowej przepracował pa­

rzyć. —r Niech nikt nie my­
śli — powiedział mi w roz­
mowie — że jesteśmy do­
brym wujkiem...

Będzie więc „4-gwiazdko- 
wiec” w Sosnowcu. Wcześ­
niej jednak trzeba będzie 
rozwiązać wiele problemów 
i wykonać kawał roboty, nie 
mówiąc już o usunięciu błę­
dów, a często nawet bu­
dowlanej fuszerki. To, co 
dobre było przed laty, czę­
sto dzisiaj nie ma już pra­
wa bytu. Praktycznie więc 

'cała dokumentacja — doty­
cząca robót specjalistycznych, 
a i wykończeniowych także, 
wymaga zaktualizowania. I 
to będzie też pierwszy etap 
batalii o hotel dla miasta. 
Piszę to pod adresem wszy­
stkich ewentualnych nie­
cierpliwych. Nie spodzie­
wajmy się, że z dnia na 
dzień ekipy budowlane po­
jawią się na placu budowy 
i że ruszy ona z miejsca.

Biuro Projektów „Miasto- 
projekt” w Katowicach o- 
biecuje dostarczyć całość 
dokumentacji w półtora ro­
ku. Oczywiście będzie ona 
przekazywana inwestorowi 
stopniowo, a więc prace 
rozpoczną się już wcześniej..

Wystawa stanowi panora­
mę zdobyczy naukowo-tech­
nicznych Kraju Rad, ze 
Szczególnym uwzględnieniem 
kontaktów Polski i Związku 
Radzieckiego, gdyż w br. 
przypada także 40-lecie na­
szej współpracy w tej dzie­
dzinie. W trakcie trwania 
Dni Nauki i Techniki Ra­
dzieckiej. jakie zainauguru­
je wystawa — uczestniczący 
w niej przedstawiciele ra­
dzieckiej nauki i techniki 
odwiedzą szereg zakładów 
pracy w naszym wojewódz­
twie. W Zagłębiu radzieccy 
specjaliści spotkają się 1 
października z załogami Bę­
dzina. 3 października — Dą­
browy Górniczej i 5 paź­
dziernika — Sosnowca.

(AF)

było stać na wzieeie ciężaru 
na swoje barki. Nie powiódł

rę ładnych lat, nie ma Do­
wodów, aby mu nie wie-

ELZBIETA
TKACZ-MAGNER

W Wasze ręce, 

Drodzy Czytelnicy!

Spełniają się więc marzenia zespołu redakcyjnego 
„Wiadomości-Zagłębia”, które — mamy nadzieję — były 
również zgodne z Waszym życzeniem. Świadczyły o tym 
copiątkowe telefony osób, które nie mogły już kupić 
naszej gazety. Świadczyły postulaty formułowane na róż­
nych zebraniach i w listach do redakcji, mówiące wręcz 
o konieczności zwiększenia miejsca w gazecie dla po­
szczególnych miast.

Szczególnie zaś i w pełni usprawiedliwione wnioski 
pod naszym adresem składały od lat władze polityczno- 
administracyjne i gospodarcze oraz mieszkańcy Olkusza, 
Wolbromia: i najbliższych okolic. Były to bowiem dotąd 
jedyne w województwie katowickim tereny, nie objęte 
zasięgiem żadnej z licznych tu gazet lokalnych. Zdajemy 
sobie sprawę, że za mało miejsca i czasu poświęcaliśmy 
także mniejszym miejscowościom położonym wokół cen­
tralnych miast Zagłębią.

I oto dziś kończą się wasze i nasze zmartwienia. Na 
wniosek Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Śląskiego Wydawnictwa Prasowego
— prezes Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa- 
Książka-Ruch" mimo ciągle trudnej sytuacji z papierem, 
podjął decyzję o zwiększeniu objętości i nakładu naszej 
gazety, przeznaczając ten z trudem wygospodarowany 
papier, przede wszystkim na zlikwidowanie owej „białej pla­
my" na mapie zasięgu prasy lokalnej województwa ka­
towickiego. W praktyce pozwala to nam na większej 
liczbie kolumn zmienić i udoskonalić „geografię" zamiesz­
czanych materiałów dziennikarskich, oczywiście ze szcze­
gólnym uwzględnieniem ziemi olkuskiej, a zarazem prze­
znaczyć nieco więcej miejsca i nakładu dla miast i gmin 
tradycyjnie obsługiwanych przez naszą gazetę.

Tak więc w dzisiejszym, pierwszym 12-strónicowym 
wydaniu, naszych nowych Czytelników z północno- 
wschodnich rejonów województwa

WITAMY W RODZINIE „WZ”

na stronie 6 i 7. Zwiększona objętość gazety pozwala 
nam na przygotowywanie wyodrębnionego bloku o cha­
rakterze czysto informacyjnym (patrz str. 2), rozbudowa­
nie publicystyki politycznej i społeczno-gospodarczej 
z całego terenu objętego obecnie naszym zasięgiem, 
wprowadzenie dawno oczekiwanego przez wielu Czy­
telników stałego felietonu zawierającego literackie im­
presje dotyczące nie tylko kultury

„W KRAJOBRAZIE 
NAJBLIŻSZEJ OJCZYZNY” .

pióra doc. dr hab. Włodzimierza Wójcika, literata i wy­
kładowcy z Uniwersytetu Śląskiego.

Zgodnie z Waszymi, postulatami, drodzy Czytelnicy, roz­
szerzamy także rubryki — „Z redakcyjnej poczty", „Sport 
i wypoczynek”, informatory i program telewizyjny oraz 
otwieramy

„MAGAZYN „WZ”

z tradycyjnymi: krzyżówką i horoskopem oraz ciekawost­
kami i szczyptą humoru, o Co tak upominaliście się 
w listach. .

Z tym wszystkim jednak pozöstajemy gazetą lokal- 
n ą. Nie zamierzamy wchodzić w paradę kolegom z pra­
sy wojewódzkiej i centralnej. Pózostajeniy gazetą W a- 
s z ą, Waszego miasta, osiedla, wsi i ulicy.

Pomóżcie nam redagować DUŻE „Wiadomości Zagłę­
bia". tak, aby dobrze służyły one Polsce, twojewództwu, 
naszemu regionowi i Wam drodzy Czytelnicy!

REDAKCJA

Krajobraz jurajski

Foto: J. KLESZCZ



9 DNI wteglonle

W Siewierzu

röbiq to tak!

Siewierz z .gospodarności 
słynie, podobnie zresztą jak 
i cała gmina. Siewierza nię 
doskonale to rozumieją i 
starają się swoje problemy 
— na ile to możliwe — roz­
wiązywać sami. Społecznie 
robi się tu bardzo wiele. Do 
najnowszych zaś przykładów 
należy rozbudowa szkoły w 
Żeli sławi each. Przy pomocy 
mieszkańców przybędzie tej 
placówce oświatowej zaple­
cze socjalne i powiększone 
zostanie zaplecze dydaktycz­
ne. Społeczny wkład w tę 
inwestycję kształtuje się już 
teraz, na poziomie 4 min zł.

(etm)

Kronika milicyjna

50-lecie „Chełmka”

Będziński „Chełmek” z małej fabryczki zatrudniającej 
w 1937 roku 35 pracowników którzy wykonywali 2 tys 
par butów w. roku, dziś jest jednym- z najnowocześniej­
szych zakładów przemysłu obuwniczego w Polsce, ą jego 
roczna produkcja to 3,2 min par butów Zakład ten spe­
cjalizuje się w produkcji obuwia dziecięcego której znacz­
na cześć trafia na eksport, gdyż jest znany z wysokiej 
Jakości wyrobów.

Przyznane przez Rade Państwa wysokie odznaczenia 
przekazali załodze na piątkowej uroczystej akademii %-ca 
członka Biura Politycznego KC I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach Bogumił Ferehsztajn. minister przemysłu 
chemicznego i lekkiego Edward Grzywa oraz wojewoda 
katowicki Tadeusz Wnuk. Wielu zasłużonych pracowni­
ków zakładu udekorowano wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi i resortowymi.

Serdeczne gratulacje załodze jubilata i życzenia po­
myślności w dalszej pracy przekazali obok ministra prze­
mysłu chemicznego i lekkiego sekretarz KW PZPR Jan 
Rachwalik i wicekonśul ZSRR w Krakowie Włodzimierz 
Onosza. . . —- ■

Dworzec autobusowy PKS 
w Zawierciu przechodzi grun­
towna modernizację. Zbudo­
wano nowe stanowiska, wyko­
nano szereg robót ziemno-in- 
stalacyjnych." wymieniono 
częściowo nawierzchnię placu. 
Ustawiono też słupy nośne 
wiat Brakuje tylko zadasze­
nia. Taki stan trwa dosyć 
długo i dlatego poprosiliśmy o 
wyjaśnienie miejscowy od­
dział PKS. Okazuje się, że 
spowodowane to zostało bra­
kiem blachy trapezowej. 
Trzeba było starać się o inną, 
aby wykonawca — Spółdziel­
nia Usług Wielobranżowych 
w Pilicy mogła rozpocząć 
wykonywanie tej konstrukcji. 
Zapewniono nas, że w e listo­
padzie dachy powinny zostać 
już założone. * *

I Bobrowy do... WH

Członkowie Klubu Turysty­
ki Kwalifikowane] „Dąbro- 
wiaezęk”,. działającym przy 
ZM ŻSMP w Dąbrowie Górni­
czej wyruszyli w kolejną, 
atrakcyjną podróż. Pb stycz- 

«.niowym trampingu do Taj­
landii ' i letnim po Btiłgirti 
udali się obecnie do Włoch 
W wyprawie uczestniczy 30 
osób, które zamierzają odwie­
dzić Rzym. Wenecję i Neapol, 
a także Monte Cassino. 
ZSMP-owcom towarzyszy 
członek honorowy „Dąbro- 
wraezfea”, uczestnik walk pod 
Monte Cassino.

Bogate są plany podróżni­
cze klubu na rok przyszły. 
Otóż Jego członkowie zamie­
rzają tćwiedzić Sycylię oraz 
kraje Azji. Z mjćlą o mio- 
dzieży szkolnej przygotowane 
zostaną tramping! w kraju, a 
dla nieco bardziej „zaprawio­
nych” w biwakowym życiu 
do Bułgarii i Czechosłowacji.

(ano)

SOSNOWIEC
6 21.09 doprowadzono do 

sądu młodego mężczyznę, 
który kilka dni temu zwabił 
do swojego mieszkania 5-let- 
nią dziewczynkę i dokonał 
na niej czynu nierządnego.

ę 22.09 zlikwidowane zo- 
stały w kilku punktach mia­
sta nielegalne meliny handlu 
alkoholem, m. in. na ul. 
Grochowej. Gospodarczej i 
PKWN. Osobom prowadzącym 
je sąd wymierzył w trybie 
przyspieszonym wysokie kary 
grzywny.

e 23.09 wieczorem w rejo­
nie baru „Kaskada” dwaj 
młodzi mężczyźni pobili przy­
godnie poznaną kobietę, któ­
ra odmówiła dalszego picia z 
nimi alkoholu.• 23.09 sąd w trybie przy- 
spienonym skazał na 5 mie­
sięcy pozbawienia wolności 
sprawcę kradzieży kół i in­
nych akcesoriów odkręco­
nych z , Trabanta” parkujące­
go na ul. Ujejskiego.
• 24.09 ca ul. Czeladzkiej 

nietrzeźwy rowerzysta naje­
chał ha „Zuka ’ i pozostawia­
jąc uszkodzony rower zbiegł.
• 25.09 z ruszającego auto­

busu na ul. 22 Lipca wysko­
czył nietrzeźwy pasażer i 
przewracając się na jezdnię 
spowodował znaczne zagroże­
nie dla raptownie hamują­
cych pojazdów.

BĘDZIN
0 22.09 w godzinach ran­

nych na ul. Zawadzkiego pa­
trol milicyjny udaremnił jaz­
dę nietrzeźwemu kierowcy 
„Nysy” odstawiając pojazd 
na strzeżony parking,
• 24.09 zatrzymana została 

w areszcie kierowniczka jed­
nego ze sklepów sprzedająca 
alkohol w godzinach przed­
południowych, za co w trybie 
przyspieszonym Kolegium 
wymierzyło jej wysoką grzy­
wnę..

6 24.09 wieczorem na ul. 
Wojska Polskiego „Fiat 125p” 
potrącił i letnią dziewczynkę, 
która wbiegła nagle na jezd­
nię• 25,0» na Al. Zawadzkiego 
zatrzymany został kierowca 
„Robara”; który kierując po­
jazdem po spożyciu alkoholu 
powodował poważne zagroże­
nie w ruchu.

DĄBROWA GÓRNICZA
0- 22.ee na skrzyżowaniu ul. 

27 Stycznia 1 Karola Marksa 
„Star” potrącił, ucznia szkoły 
średniej, który nagle wbiegł 
na jezdnię wprost pod rozpę­

(awes)

W listopadzie będzie się już 
można skryć przed deszczem.

Foto. J. KLESZCZ 

dzony pojazd doznając ogól­
nych obrażeń..

0 22.09 z ul. Czerwonych 
Sztandarów- skradziono „Fia­
ta 125p”. który kilka godzin 
później odnaleziono w pod­
miejskim lesie. Nie nadawał 
śię on dc jazdy z powodu 
wymontowania z niego róż­
nych części.

0 23.09 w nocy w rejonie 
DT „Centrum” młody męż­
czyzna sterroryzował strasza­
kiem samotnie wracającą do 
domu kobietę, a następnie 
wyrwa) jej z ręki torebkę i 
zbiegł. W wyniku wszczętego 
pościgu w godzinę. po całym 
zajściu mlPcja ujęła spraw­
cę0 25.09 w Sławkowie odkry­
to zwłoki 34-letniego mężczyz­
ny, który z nie wyjaśnionych 
przyczyn popełnił samobój­
stwo wieszając się w miesz­
kaniu.

ZAWIERCIE
0 19.09 stanął ' w płomie­

niach budynek mieszkalny 
przy ul. Szkolnej. Przybyła 
na miejsce Straż Pożarna za­
pobiegła dalszemu rozprze­
strzenianiu się ognia.

0 22.09, na skrzyżowaniu 
uL Okrzei kierowca „Zuka” 
wymuszając pierwszeństwo 
przejazdu doprowadził do 
zderzenia z samochodem oso­
bowym. w wyniku czego jed­
na osoba odniosła obrażenia 
ciała.0 24.09 na ul. ¡Siewierskiej 
patrol milicyjny zatrzymał 
kierowcę „Nysy”, który wy­
jechał w trasę po spożyciu 
alkoholu.

0 25.09 wieczorem w rejo­
nie dworca PKP trzech nie­
trzeźwych mężczyzn pobiło 
będącego również pod wpły­
wem alkoholu przechodnia, 
któretr u przeszukali teczkę, 
łąd: jąc wódki.

OLKUSZ
0 20.09 wracający z po­

dróży mieszkaniec Olkusza 
zaprosił do siebie przypadko­
wo poznanego w pociągu 
mężczyznę, który tego samego 
dnia okradł mieszkanie za­
bierając znacznej wartości 
złotą biżuterię. W wyniku 
natychmiast wszczętego po­
ścigu sprawcę wraz z łupem 
zatrzymano. tk

0 23.09 w rejonie stacji 
benzynowej niezachowujący 
należytej ostrożności motocy­
klista najechał na tył „Stara” 
powodując uszkodzenie moto­
cykla

0 24.09 ujawniono kradzież 
silników elektrycznych z 
kopalni „Olkusz”, które uda­
ło się sprawcom wynieść ze 
strzeżonego terenu zakładu.

Będq dachy

Od

KIEDY 

KONIEC REMONTU 

LINII „27”?
lipca trwa remont li­
nii tramwajowej nr 
27 i tym samym od 
lipca Porąbka, Kazi­

mierz i Klimontów pozbawio­
ne są najwygodniejszego po­
łączenia z centrum miasta. 
Wprawdzie na remontowanym 
odcinku tramwaj został zastą­
piony przez autobus „27 T". 
ale jest to pojedynczy wóz. 
który w godzinach szczytu 
nie mieści wszystkich pasaże­
rów Chodzi zwłaszcza o pozo­
stające na przystankach dzie­
ci dojeżdżające do szkól w 
centrum miasta.

W ich imieniu ogromna 
prośba: przynajmniej w go­
dzinach szczytu rannego pod­
stawiajcie dwa wozy. bo 
przegubowiec niestety nie wy­
rabia zakrętu ha końcu re­
montowanej trasy. I jeszcze 
jedna prośba do motorniczych 

kerowców zastępczego au­
tobusu: czekajcie nawzajem 
n« siebie. bo odjeżdżanie 
sprzed nosa iudzr m przesia­
dającym się z. tramwaju na 
autobus lub ctiwrotnie wyglą­
da aa zwykła złośliwość!

Tak sie . dow ren jemy w 
WPK liria „27” wróci na 
normairą trasę . .5 listopada.

Co dalej z kamienicą widmo?

O pożarze budynku znaj­
dującego sis przy ul. 1 Ma­
ja w Zawierciu, tuż przy 
dworcu kolejowym, pisaiiś- 
my przed rokiem. Wówczas 
najbardziej interesował nas 
los ludzi dotkniętych tą klę­
ską. Dzięki staraniom władz 
wszystkim .zapewniono dach 
nad głową. Ale co dalej z 
kamienicą, która bez dachu, 
z wybitymi oknami, nadpa­
lonymi stropami i schodami 
straszy swym widokiem w 
samym centrum miasta. O 
kazuje się, że . nie bardzo 
można coś z nią zrobić. 
Przynajmniej w najbliższym 
czasie. Otóż jest ona wła­
snością prywatną Właściciel 
nie ma środków na remont, 
a na wyburzenie nie wyra­
ża zgody i stwierdza, że w 
przypadku wydania takiej 
decyzji' będzie się odwoły­
wał nawet do Warszawy.

Zjazd geografów

Pod hasłem „Geografia w 
służbie regionu górnośląskie­
go” obradował 36. Ogólnopol­
ski Zjazd Polskiego Towa­
rzystwa Geograficznego. Je­
go miejscem był Wydział 
Nauk o Ziemi Uniwersytetu 
Śląskiego w Sosnowcu, a u- 
czestniczyło w nim blisko 
300 delegatów z całego kra­
ju oraz przedstawiciele to­
warzystw geograficznych z 
wielu państw socjalistycz­
nych. Oprócz sesji plenar­
nych i dyskusji w sekcjach 
delegaci wzięli udział w se­
sjach terenowych i wycie­
czkach naukowych w obsza­
rze GOP.

Wśród tematyki domino­
wały zagadnienia dotyczące 
planów regionalnych geogra­
fii ekonomicznej i ochrony . 
środowiska

(awes)

Pejadą na targi

Z wizytą jv zaprzyjaźnio­
nym Hettstedt w NRD prze­
bywała delegacja ZM ZSMP 
! Komenćh? Hufca ZHP z Bę­
dzina Podpisano umowę o 
współpracy na rok przyszły 
Obejmuje . ona tradycyjną już 
wymianę wczasową, a także * 
na szczeblu organizacji i 
grup zainteresowań. (etm)

Ormowcy o swojej

W ubiegłym tygodniu jako 
jedna z pierwszych w woje­
wództwie odbyła Sie w Olku­
szu Konferencja Miejsko- 
Gminnej Organizacji ORMO. 
Uczestniczących w niej SS de­legatów przedyskutowało do­
tychczasowy styl pracy orga­
nizacji i wybrało nowe wła­
dze. Przewodniczącym Miej­
sko-Gminnego Społecznego 
Komitetu ORMO został Miro­
sław Lasota, a zastępca Bro­
nisław Górnik.

W dyskusji wiele uwagi 
delegaci poświęcili doskonale- 

: niu stylu pracy organizacji. 
Wzrostowi jej szeregów t za­
daniom wynikającym z po­
trzeb środowiska, ze szczegól­
nym uwzględnieniem profi­
laktyki. opieki nad nieletni­

Z kolei miasto również nie 
ma na to funduszy ani mo­
cy wykonawczych, gdyż o- 
biekt jest dość potężny. Był 
projekt, aby całość przejęło 
PKP. Jednak, gdy wydawa­
ło się że transakcja dojdzie 
do skutku, kolejarze zrezy­
gnowali.

Architekt miejski Włodzi­
mierz Domagała twierdził, 
że jedyną obecnie realną 
koncepcją jest ta, która 
przewiduje włączenie owej 
wypalonej kamienicy do ma­
jącego powstać w przyszłoś­
ci kompleksu mieszkalno-u- 
slugowego. Będzie on wzno­
szony na sąsiadującym pla­
cu. W jego kosztach mają 
partycypować rozmaite fir­
my w tym DOKP. Wówczas 
odrestaurowana kamienica 
(całkiem jeszcze solidna) 
mogłaby pomieścić no. biu­
ra. kawiarnię, sklepy.

Foto: J. CHOJKOWSK1

Kanclerz Austrii

w hucie „Katowice"

W ubiegłym tygodniu, w Polsce przebywa! i kilku­
dniową wizytą kanclerz federalny Republiki Austrii — 
Franz Vranitzky, wraz z małżonką. W czwartek kan­
clerza gościło nasze województwo i huta ..Katowice .

,W godzinach południowych, w towarzystwie wice­
premiera Zbigniewa Szalajdy, ambasadorów — PRL, w 
Austrii Mariana Krzaka i Republiki Austrii w Polsce 
Andreas» Samagyi oraz wicewojewody katowickiego 
Mariana Kachnikiewieza — Franz Vranitzky przybył do 
Kombinatu Metalurgicznego Huta Katowice. Z produk­
cją tego czołowego zakładu przemysłowego gości zapoz­
nał dyrektor naczelny kombinatu Bohdan Kołomyjski. 
Kanclerz zwiedził wydział stalowni. Interesował sie wa­
runkami technicznymi i procesem produkcyjnym stalow­
ni konwentorowej wytwarzającej rocznie blisko 4.5 min ton 
stali, która wykorzystywana jest w dwóch miejscowych 
walcowniach, a także innych krajowych zakładach me­
talurgicznych. Warto wiedzieć, że w roku ubiegłym hu­
ta. Katowice wyeksportowała do Austrii 6.8 tys. ton wy­
robów. a w ciągu roku bieżącego na. austriacki rynek 
dostarczy wyroby, przede wszystkim kształtowniki war­
tości 1.2 min dolarów.

Małżonka kanclerza. Christine Vranitzky, której towa­
rzyszył wicewojewoda. katowicki Władysław Miły, zwie­
dziła z kolei przemysłowy zespół opieki zdrowotnej przy 
Kombinacie ..Huta Katowice", interesując się warunka­
mi leczenia i opieki lekarskiej załogi kombinatu. rano)

Jesteście ambasadorami...!

Wizyta kanclerza Austrii Franza Vranitzky ego wraz z mał­
żonką przysporzyła wiele emocji niektórym mieszkańcom Za­
głębia Według pierwotnego programu małżonka kanclerza 
pani Christine Vranitzky miała w ubiegły czwartek w go­
dzinach popołudniowych przebywać w Sosnowcu, ttfa prośbę 
władz wotewódzkich i miejskich do tej wizyty bardzo sta-
rannie przygotowali się uczniowie Liceum Sztuk Piastycz*  
nych w Dąbrowie Górniczej i Zespołu Szkół Górniczych nr 1 
w Sosnowca % także Huta Szkła Gosnodarczego „Zabkowi- 
ce” i jej oddział filialny Staszic w Sosnowcu oraz pracowni­
cy Muzeum Szkła w Zameczku sieleekim

Tymczasem — tak to bywa również, w .święcie wielkiej po­
lityki — program się zmienił i pani Christine Vranitzky nie 
zdążyła dotrzeć do Sosnowca.

Władze wojewódzkie i miejskie dziękują za pośrednictwem 
.,WZ" wszystkim, którzy z takim nakładem pracy przygoto­
wali się do tej wizyty, tak ważnej z punktu widzenia polskiej 
racji stanu. Mieliście być ambasadorami Polski i... jesteście! 
Osiągnięty poziom przygotowań i wykazane przy tym umie­
jętności zostaną wykorzystane przy kolejnej wizycie tego 
szczebla w naszym regionie.

mi oraz ochronie i poszano­
waniu własności społecznej, 
a także krzewieniu zasad 
trzeźwości i kultury prawnej 
w otoczeniu. Oceniając do*  
tychczasowe wyniki społecz­
nej służby za najaktywniej­
sza z terenowych jednostek 
uznano placówkę ORMO w 
osiedlu Iraks, której komen­
dantem jest Karol Adam 
działający w ORMO od pow­
stania tej organizacji. Z za­kładowych jednostek, ilością 
godzin poświęconych społecz­
nej służbie > aktywnością wy­
różnia się jednostka przy Ol­
kuskie! Fabryce Naczyń Ema­
liowanych kierowana ■ przez 
Krzysztofa Popczyka.

W tym samym czasie na 
obradujące! w Bukownie

Wszystko to wydaje się 
bardzo piękne, ale jale już 
wspomniałem na początku, 
jest to kilkuletnia perspek­
tywa. Tymczasem nie za-

Foto: KLESZCZ

pracy

konferencji z udziałem 54 
delegatów, przewodniczącym 
Społecznego Miejsko-Gmin­
nego Komitetu ORMO wy­
brany został Kazimierz Mi­
chalik, ; komendantem Józef 
Mijaczewski. Z terenowych 
jednostek wyróżniona została 
placówka ORMO w Bolesła­
wiu, kierowana przez Alfre­
da Woźniczko, a ż zakłado­
wych organizacja przy Za­
kładach Górniczo-Hutniczych 
„Bolesław* ’.. W obu konferencjach ucze­
stniczyli przedstawiciele władz 
terenowych, wojewódzkiej 
organizacji ORMO oraz licz­
nie zaproszeni przedstawiciele 
organizacji i instytucji współ­
pracujących ze społecznikami 
w stalowych mundurach, (tk)

bezpieczona od góry, nara­
żona na deszcze, śniegi, mro­
zy, albo ulegnie poważnej 
dewastacji, albo się rozpad­
ał e. (awes)

Ile lat będzie tak jeszcze stała?
STR. 2 WIADOMOŚCI ZAGŁĘBIA1



(Korespondencja własna z ZSRR)

Jest 
trą-

W
1987

„.gdy ma się 18 lat. 
to uniwersalna prawda, 
eąca już truizmem. 
Związku Radzieckim 
roku prawda ta zaczyna się 
jakby nieco komplikować, 
ehoé w pewnym sensie 
prawdą pozostaje. Radziecki 
18-latekj a rozmawiałem z 
kilkoma w różnych okolicz­
nościach, w pełni popiera 
„pieręstrojkę" i uważa, że 
nareszcie i że wkrótce wszy­
stko będzie dobrze, a tym­
czasem , cieszy się z „gła- 
¡tnosti’’, która przyniosła mu 
powszechną dostępność do 
iyskotek, prawo do własne­
go stylu w ubiorze, fryzurze 
¡td., gdyż nawet ekscentry- 
;y są przez nauczycieli w 
szkołach i brygadzistów w 
fabrykach tępieni nie bar­
dziej niż u nas.

Postępy „pierestrojki" zda­
ją się wskazywać tymcza­
sem, że tak naprawdę i . po 
nowemu w skali całego 
państwa będą pracować do­
piero — oni, dzisiejsi 18- i 
20-latkowie. Wszakże pod 
warunkiem, że zostaną do 
tego przygotowani. Nie 
wiem, bo nie miałem okazji 
sprawdzić, na ile w szkole, 
na lekcjach dochodzi już do
¡losu „głastnost”. Sądzę, że 
uż pobrzmiewa skoro tego- 
oczny absolwent technikum 
[ómiczego (nazwiska jednak 
tie podał) powiedział mi z 
lieukrywaną ironią: •— We­
ilu; tego, czego nas dotąd 
i czyli wynaleźliśmy prawie 
uszystko, co zostało wyna- 
ezione na świeeie, a teraz 
ikazuje się, że stoimy przed 
iroblemem doganiania świa- 
a pod względem techniki, 
isług i wielu innych dzie-
On się jednak nie boi te­

go „doganiania". - Uważa że 
jest c-no możliwe i to na­
wet w bardzo krótkim cza­
sie, pod warunkiem, że 
„wszyscy ludzie się zmienią, 
także nauczyciele, że zaezną 
myśleć bardziej, jak Gorba­
czow, mówić i działać bez 
ubawy, że się „wychylą”...”

Oto próbka młodzieńczego 
optymizmu. Drobiazg! Lu­
izie się zmienią i — już!

Radziecka partia słusznie 
uważa, że szkoła ma być 
tużnią nowoczesnego myśle­
nia. Ále w tej „kuźni” pra­
cują ludzie — nauczyciele o 
nawykach kształtowanych 
przez lata i . takim samym 
sposobie myślenia.

Zatem Komsomol? Na ra­
de jeszcze — nie! Po nie­
zwykle burzliwym Zjeżdzie, 
rtóry uznał organizację za 
skostniałą i zbiurokratyzo­
waną wydaja mi się, że 
działacze Komsomola na 
szczeblu miast i zakładów 
sp zdezorientowani. Wobec 
dziennikarza zagranicznego 
Sadko mówią o organizacji 
szasu wolnego, dyskotekach 

akcji letniej oraz współ - 
sawodnictwie pracy i kon­
kursach młodych racjonali­
zatorów i obracając się w 
łych sloganach odpowiadają 
łakże na pytania, dotyczące 
wychowania młodzieży w 
iuehu i dla „pierestrojki”. 
Wydaje się, że po prostu w 
konkretnych warunkach ma­
łego miasta, czy zakładu 

nie wiedzą jak realizować 
uchwały swojego Zjazdu, o- 
biektywnie rzecz błocąc 
słuszne, jasne i nowatorskie, 
wymagające jednak przeła­
mania barier psychologicz­
nych nie tylko u samych 
komsomolców...

Fala przebudowy Komso­
mola idzie z góry. Już 
Zjazd ujawnił grona działa­
czy rzeczywiście na miarą 

Letnia brygada połowa uczniów donieckiego technikum.
współczesnych potrzeb i 
państwa i gospodarki i sa­
mej młodzieży. Sądzę, że 
dziś fala ta jest na szczeblu 
republik, także niektórych 
obwodów. Optymistycznym 
prognostykiem dla Komso­
mola jest jednak nabrzmie­
wająca oddolna fala, arty­
kułowanych coraz śmielej 
oczekiwań i żądań człon­
kowskich mas tej organiza­
cji, co nie przeszkadza im 
w bardzo dobrej, codziennej 
pracy. Młodzi najśmielej 
formułują postulaty na ze­
braniach załogowych, w 
klubach dyskusyjnych, naj­
odważniej stawiają żądania 
pod adresem własnej orga­
nizacji. Ich siła to po pierw­
sze masowość i po drugie 
— niekłamane zaangażowa­
nie. Radzieckiego młodego 
człowieka autentycznie ob­
chodzi co się dzieje w 
kraju, zakładzie, szkole

Młodzieży natomiast n i e 
obchodzą wyzwolone tu 
i ówdzie przez „głastnost”, 
a ukryte dotąd ciągoty na­
cjonalistyczne. W czasie na­
szej bytności w sowchozie 
pracowała tam letnia bry­
gada uczniów jednego z 
donieckich techników. Zada­
łem im pytania dotyczące 
mających miejsce kilka dni 
wcześniej pró-o wieców na­
cjonalistycznych w republi­
kach nadbałtyckich. Ow­
szem, prawie wszyscy (7 o- 
sób na 9) czytali o tym w 
prasie, natomiast absolutnie 
wszyscy komentują te zajś­
cia wzruszeniem ramion. 
Oto jeden z kierowców do­
nieckich redakcji, którzy 
wozili nas po Donbasie — 
Adam Tadżydynowicz Nasi- 
row — Tadżyk, ożeniony z 
Azerbejdżanką o dźwięcz­
nym imieniu Hoszgadan, od 
4 lat zamieszkały w Do­
niecku. Uważa on, że toż­
samość narodowa to znajo­
mość historii i ojczystego 

języka, ale że najpierw jest 
obywatelem radzieckim, a 
Tadżykiem .dopiero potem. 
Dziś zaś tak samo wzrusza­
ją go ładne pieśni ukraiń­
skie, jak własne, tadżyckie.

Nie ehcę pisać o podzi­
wianym i przez nas po So­
pocie zespole „Autograf". 
Przywołuję go jednak jako 
symptom, bo nie jest to 
wcale grupa muzyczna ob­

liczona na eksport, czy na 
pokaz, jest to po prostu 
najlepszy, ale jeden z bar­
dzo licznych w Związku 
Radzieckim skutków zdjęcia 
odium „zgniłego imperializ­
mu” z nowoczesnej muzyki 
młodzieżowej.

Myślę o tym w kontekś­
cie walki z alkoholizmem (o 
czym tyle napisałem ty­
dzień temu), obserwując do­
niecką nocną dyskotekę 
stwierdzani, że właśnie mło­
dzi w ZSRR zaczynają 
pierwsi dochodzić do wnio­
sku, że bez wódki jednak 
„razbieriosz” (co dla nie 
znających rosyjskiego bę­
dzie się w tym kontekśc-e tłu­
maczyć — zrozumiesz, znaj­
dziesz zadowolenie,' a nie, 
broń boże, rozbierzesz).

Jeżeli tak jest w istocie, 
a nie tylko na imprezach 
publicznych, to znaczyłoby, 
że ostry reżim przeciwalko­
holowy bilansuje się częś­
ciowo przez otwarcie już 
nie wentyli, a wręcz dróg 
rozładowania temperamentu 
młodzieży wedle jej wła­
snego wyboru.

Skoro jednak jesteśmy 
przy analizie sytuacji to 
trzeba też powiedzieć o zja­
wiskach patologicznych 
właśnie wśród młodzieży. 
Jak Czytelnikom zapewne, 
wiadomo do „ery Gorbaczo­
wa" w Związku Radzieckim 
— podobnie jak wypadków 
losowych, katastrof i nad­
użyć — „nie było" również 
narkomanii, grup chuligań­
skich itd. Dziś, zdaniem 
dziennikarzy, socjologów, 
przedstawicieli organów ści­
gania zarówno zwalczanie 
tych zjawisk, jak i profi­
laktyka jest kolosalnie u- 
trudniona przez to opóźnie­
nie.

Znów — przez podobień­
stwo do naszego regionu — 
problem jeet stosunkowo 
małe widoczny w Donbasie, 

ale w innych republikach 
przybiera rozmiary wręcz 
groźne. W tygodniku „Nie- 
diela" znalazłem w czasie 
pobytu w Związku Radziec­
kim, reportaż z Kazachsta­
nu, obok Kirgizji szczegól­
nie dotkniętego narkomanią, 
jako że właśnie w tych re-
publikach dzikie konopie 
rosną na setkach tysięcy
hektarów. Po danych sta­
tystycznych i przykładach, 
głównie z obwodu dżambul- 
skiego autor cytuje wypo­
wiedź miejscowego zastępcy 
kierownika wydziału zdro­
wia: „...Problemów w dzie­
dzinie medycyny nagroma­
dziło się przez długie lata 
milczenia wiele — nie ma 
ścisłych zaleceń w sprawie 
leczenia różnych stadiów 
narkomanii, nie działa 

sprawnie system szybkiej 
diagnostyki, brakuje specy­
ficznych lekarstw, laborato­
riów i specjalistów...”

W naszym rodzimym „Fo­
rum” czytam z kolei prze­
druk z' „Ogonioka” o „Li- 
berowcach”, mieszkańcach 
podmoskiewskiego miastecz­
ka o tej samej nazwie, któ­
rzy co wieczór przyjeżdża­
ją do stolicy... bić! Najpierw 
było to bicie hippisów, 
punków i „metalowców" w 
imię walki „z obcym sty­
lem życia”, ale dziś są to 
ju¿ zwyczajne napady połą­
czone z rabunkiem. Dodaj­
my, że w Libercach kwitną 
sporty obronne...

To także fakty, ale na ile 
powszechne? — Skoro pa­
tologie już oficjalnie istnie­
ją — mówi Lilia N. Kra­
wiec, do niedawna I. sekre­
tarz Komitetu Miejskiego 
Komsomola w Słowiańsko, 
a obecnie pracownik poli­
tyczny KMKPU — to sobie 
•z. nimi poradzimy. XI nas 
w jednym z zakładów mło­
dzież właśnie na zebraniu 
Komsomola sama doskonale 
załatwiła sprawę kilku ko­
legów o skłonnościach chu­
ligańskich. A narkomanii u 
nas nie ma. Tu, w Donba­
sie, się pracuje...

Jednak zarówno dyskote­
ki, jako symbol owego 
otwarcia na style młodzie­
żowe dotąd tu bardzo nie­
mile widziane, jak z dru­
giej strony zjawiska pato­
logiczne nie odpowiadają na 
pytania — kiedy i na ile 
radziecka młodzież będzie 
przygotowana do przejęcia 
w swoje ręce „pierestrojki"?

Rozmawiając as nimi, ob­
serwując ich w czasie pra­
cy i ea dyskotece myślę, że 
gdy przyjdzie ich czas będą 
gotowi. A czas teil idzie 
szybko. Z góry i z dołu...

Tekst 1 zdjęcie:
ROMAN SZENK

jednym

O PRACY

PZPR

• W SOSNOWCU Egzekutywa KM PZPR z udziałem I se­
kretarzy zakładowych i podstawowych organizacji partyj­
nych oraz dyrektorów największych zakładów pracy prze­
analizowała realizację zadań wewnątrzpartyjnych 1 społecz­
no-gospodarczych, określonych- na podobnej naradzie w 
czerwcu br. 1 omówiła plany pracy zakładowych organi­
zacji partyjnych na IV kwartał.
• W BĘDZINIE Egzekutywa KM PZPR dokonała oceny 

realizacji programu rozwoju kultury i przeprowadziła 
analizę stanu życia kulturalnego w mieście.
• W DĄBROWIE GÓRNICZEJ Komitet Miejski PZPR 

obradował na wyjazdowym posiedzeniu plenarnym poświę­
conym. umacnianiu podstawowych ogniw partii oraz zada­
niom wynikającym z uchwały IV Plenum KC PZPR.
• W CZELADZI tematem obrad Plenum KM PZPR były 

zadania miejskiej organizacji partyjnej w realizacji celów 
społecznych określonych polityką państwa i partii po X 
Zjeździe PZPR, a także wykonywanie postulatów wybor­
czych zgłoszonych przez mieszkańców podczas kampanii 
wyborczej do rad narodowych.
• W ZAWIERCIU Egzekutywa KM PZPR omawiała przy­

gotowanie do okresu zimowego, oceniła realizację budow­
nictwa mieszkaniowego 1 działalność służby zdrowia.

e W OLKUSZU Egzekutywa KM PZPR dokonała oceny 
bieżącego stanu przeglądu struktur organizacyjnych oraz 
atestacji stanowisk pracy.
• W WOLBROMIU Plenum KMG PZPR z udziałem wy­

kładowców 1 lektorów oceniło pracę ideologiczną Instancji 
miejsko-gminnej po X Zjeździe PZPR 1 zarazem zainau­
gurowało kolejny rok szkolenia partyjnego.
• W BUKOWNIE Egzekutywa KMG PZPR dokonała oce­

ny letniego wypoczynku dzieci 1 młodzieży, stwierdzając, 
że z roku na rok wydłuża się okres pobytu każdego dziec­
ka poza terenem miasta 1 gminy.
• W SIEWIERZU w KMG PZPR odbyła się narada akty­

wu społeczno-politycznego poświęcona IV 1 V Plenum KC 
PZPR.
SD

• W BĘDZINIE Prezydium MK SD zajęto się sprawami 
ideologicznymi w środowisku rzemieślniczym.

e W CZELADZI udział członków SD w obchodach 60-le- 
cia Komunistycznej Rady Miejskiej to temat, który oma­
wiano na posiedzeniu plenarnym władz miejskich tej or­
ganizacji.
ZSL

• W DĄBROWIE GÓRNICZEJ prezydium ZSL dokonało 
oceny, akcji żniwno-omlotowej. Trwają przygotowania dc 
V Zjazdu Delegatów.
• W BĘDZINIE na prezydium MK ZSL dokonano pod­

sumowania akcji żniwnej oraz omawiano stopień przygo­
towań do jesiennych prac siewno-wykopkowych.
• W ZAWIERCIU na posiedzeniu plenarnym Miejski Ko­

mitet ZSL omówił aktualne zadania w działalności gospo­
darczej 1 społeczno-politycznej przed V Miejskim Zjazdem 
Delegatów ZSL.

ZSMP

• W BĘDZINIE prezydium ZM ZSMP opracowało pro­
gram obchodów rocznicy Rewolucji Październikowej.
• W DĄBROWIE członkowie miejskiej organizacji ZSMP 

od 21 września, po godzinach pracy, pomagają w porząd­
kowaniu pawilonu przyszpitalnego, który zostanie przeka­
zany pacjentom jeszcze w tym roku.

e W ZAWIERCIU ZM ZSMP zorganizował rajd motoro­
wy „Szlakiem miejsc pamięci narodowej".
• W CZELADZI odbyto się posiedzenie plenarne ZM 

ZSMP, na którym dyskutowano o współpracy ZSMP z or­
ganizacjami politycznymi i społecznymi miasta, poprzedziło 
spotkanie kierowniczego aktywu partyjnej ZSMP t wie­
dzami KM PZPR.
ORMO

• W DĄBROWIE miejska konferencja wyborcza ORMO 
dokonała wyboru władz oraz delegatów na konferencję wo­
jewódzką.
• W OLKUSZU w miniony czwartek miała miejsce kon­

ferencja sprawozdawczo-wyborcza ORMO.

Mw Jíw g g "B ♦ - # stkieli jego drogich, wszystkich rozgalę-7 ujspdnia. na fan

Cm '*5y5*T¡^ r*̂ e'" ww^*»  ■ Mr Jm »& wa-e rzekomo trzeźwych zaleceń, aby kul-
 *r  turą zajmować się dopiero, gdy minie

kryzys gospodarczy. Wręcz przeciwnie, 
epoki dobrobytu nie stwarzają zawsze 
optymalnych warunków dla rozwoju kul­
tury. W czasach trudnych jest ona bliżej 
ludzi i na swoisty sposób łagodzi ostrość 
istnienia, wzmacniając jednocześnie ich 
siły...”.

uszę przyznać, że o ile z dużym lizoeją upowszechniającej się nauki i 
zainteresowaniem i satysfakcją 
przeczytałem informację rządu o 
polityce kulturalnej państwa, zło­

żoną przez ministra Krawczuka na ubie- 
giolygodniowym posiedzeniu Sejmu, to 
głos profesora Bogdana Suchodolskiego 
na ten temat w parlamentarnej debacie 
wręcz mnie zafascynował.

O ile bowiem minister Krawczuk 
Przedstawił oczywiste dokonania w tej 
sferze i zasady polityki kulturalnej rzą­
du w kraju i wobec zagranicy, to pro­
fesor Bogdan Suchodolski, sformułował 
swego rodzaju filozofię kultury, która 
Powinna wręcz obowiązywać w aktualnej 
sytuacji gospodarczej i społecznej nasze­
go kraju.

Takie stwierdzenia jak: „...Cywilizacja 
Współczesna jest nie tylko cywilizacją 
upowszechnionej sztuki, ale także cywi-

techniki, nie tylko cywilizacją obrazu, ale 
także cywilizacją abstrakcyjnych pojęć, 
nie tylko cywilizacją uczuć i wyobraźni, 
ale takie cywilizacją myśli i planowania”.

.„..Musimy przekroczyć krąg pieśni i

tańea, s także zabawowe igraszki z kom­
puterami i podjąć z całą surowością i od­
powiedzialnością, nowoczesną, intelektual­
ną edukację całego społeczeństwa".

.„..Kulturę rozumieć powinniśmy nie 
tylko w sposób globalny jako pole wiel­
kie różnych dziedzin, ale również jako 
określony styl życia, znamienną jego ja­
kość”.

„...Kultura ogarnia cale nasze życie i   
może być, lub nie być obecna we wszy- dużą czcionką w tylu egzemplarzach, ilu

Otóż te wyrwane przecież z większej 
całości cytaty już składają się. moim zda­
niem. na najlepszą doktrynę dla kultury 
polskiej czasu współczesnego, z jaką zda­
rzyło mi się zetknąć.

A doktryna, filozofia każdej idei jest 
wszak podłożem, z którego wyrastają 
działania praktyczne. Uważani zatem, że 
koncepcja wyłożona w Sejmie przez prof. 
Suchodolskiego powinna być powielona

jest w kraju animatorów kultury 1 wl- « 
sieć nad ich biurkami, jako memento dla % 
wszystkich praktycznych poczynań. %

Widzę bowiem między wierszami dok- « 
tryny profesora Suchodolskiego szkolne % 
lekcje wychowania obywatelskiego po- % 
święcone sposobowi zachowania się w % 
różnych sytuacjach, widzę prezentowane % 
w zakładach pracy objazdowe profesjo- y, 
nalne wystawy plastyczne, uczące obco- % 
wanta nie tylko z obrazem i grafika, ale % 
także z artystycznymi bibelotami: szkłem, % 
figurką, nożykiem do przecinania papie- % 
ru itp. Widzę repertuar przynajmniej nie- % 
których kin obliczony nie na kasę a na... & 
wychowanie. %

Widzę wiele i chcialbym tą wizją za- % 
razić wszystkich, którzy z kulturą rozu- % 
mianą także jako nauka i wychowanie % 
mają cokolwiek wspólnego.

Tymczasem... chodźmy do. kina na % 
„Wielką drakę w chińskiej dzielnicy”, % 
koniecznie z długim grzebieniem w tvl- % 
nej kieszeni dżinsów, wymachując klu- y. 
czarni z koszmarnym brelokiem zakupie- % 
nym w „Rzemiośle”. Bo co robić?

ROMAN SZENK
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Partia w terenie
liki eco. Dąbrowskie! Fabry­
ki Obrabiarek i ZChG ..Pol- 
lena-Strem” trudno było 
wskazać inne, w tak znaczą­
cy sposób wspierające TOP

kierownictw zakładów pracy 
z aktywem poszczególnych 
d zen i a egzekutyw komitet 
Przedsiębiorstwo Przerobu 
Złomu Metali ze środowi-

PRON i KC-SM na rzecz 
rozwiązywania problemów 
własnego środowiska. M. 
in. z inicjatywy TOP -ir 
4 wraz z osiedlowymi KOSM

Nie tylko dla Dąbrowy 
Górniczej, znamienne jest 
zjawisko, iż mimo przejścia 
na emeryturę. członkowie 
partii pozostają w szeregach 
organizacji przy macierzy­
stym zakładzie pracy. Nie

Większa aktywność - większa wiarygodność

chca. przechodzić do „terenó- też o swego rodzaju potrze- go PZPR w Dąbrowie Górni- Po decyzjach Egzekutywy skiem Okradzionowa, a Tran- i.1 PRON, systematyczne kon- 
' wek”, a te ostatnie, na sku- bie bieżącego kontaktu z za- czéj Wiesław Seweryn — że Komitetu Miejskiego PZPR sbisd w Blędowie. Podejmo- takty z miejscowym MZPM4 „Ir enwere*  WIO— .Z .—__— _ _ i.11_ — __ >.■ -i_t '« _ _ - ■ _ • _ __—— -___ inno > . . , _ . • - Ttek mizernego napływu no- kładem pracy, z którym często ludzie ci nie mogą 
wych członków — po prostu związało się życie, a także, 
„starzeją się” — i ich stan czego nie próbuje się ukry- 
lieze.bny ulega ciągłemu wać — chęć pełniejszego ko- 
zmnicjszeniu... rzystania ze świadczeń so-

W 24 dąbrowskich tereno- cjalnych, Nikogo zresztą nie 
wych organizacjach partyj- trzeba przekonywać, że w 
nych pracuje na có dzień 784 porównaniu z „terenówka- 
członków. Ponad 500 z nich mi", organizacje zakładowe 
przekroczyło już 60 rok żv- . mają większą silę przebicia, 
eia. Jednocześnie ogólna licz- • - . .
ba emerytów i rencistów w 
miejskiej organizacji. sięga 
1520. Z zestawienia jasno 
wynika, że blisko 50 proc

a tym Samym ułatwione 
działanie. Zdarza się więc 
wreszcie i tak. że decyzję 
zmiany przynależności do or 

. _ , ganizacji wstrzymuje swego
z nich codzienną działalność rodzaju strach przed trud- 

-> ■ - niejszą pracą i jednocześnie
szczegółowym na co dzień 
..rozliczaniem” z bieżącej 
działalności. Co by nie po­
wiedzieć bowiem — status e- 
m ery ta w zakładowej OOP 
czy POP zawsze w jakiś spo­
sób usprawiedliwia i „zwal­
nia” z obowiązków.

— Dostrzegamy i zda jemy 
sobie sprawę — stwierdza 
sekretarz Komitetu Miejskie-

polityczną nadal wiąże z 
zakładem pracy, zostawiając 
jakby gdzieś z boku najbliż­
sze środowisko, środowisko 
zamieszkania.

Przyczyny bywają różne. 
Najważniejszą bodaj, która 
szczególnie często podkreśla­
na jest w wypowiedziach, to 
przyzwyczajenie i fakt zży­
cia się z towarzyszami pracy. 
Niejednokrotnie- mówi się

potito" bć obowiązkom pracy 
w środowisku. Aktywność w 
miejscu zamieszkania. jest 
jednak wciąż mało zadowa­
lająca. Wiele obiecujemy so­
bie po realizacji dokumen­
tu Komitetu Centralnego 
PZPR poświęconego proble­
mom działalności ideowo- 
:wychowawczej w osiedlach 
mieszkaniowych. Dokument 
wychodzi naprzeciw aktywi­
zacji w miejscu zamieszka­
nia, ujednolica określone 
działania, ukierunkowuje na 
pracę w terenie. Oczywiście 
nie oznacza to. że dotąd w 
Dąbrowie Górniczej nie po­
dejmowano tego typu inicja­
tyw.

W roku ubiegłym dokona­
no swego rodzaju podziału 
miasta i każda terenowa or­
ganizacja partyjna zyskała o- 
piekuna w postaci zakładu 
pracy. , Wcześniej : bowiem 
prócz Huty im. F. Dzierżyń-

w maju 1986 roku, zobowią­
zującej zakładowe' organiza­
cje do roztoczenia opieki, nad 
„terenówkami” poszukiwanie 
form" współpracy przyniosło 
określone, wymierne efekty. 
Przykładowo więc organiza­
cja partyjna kóp. Generał — -------- ......_______ ..
Zawadzki z własnych'' zaso- tej dzielnicy. Często zakłady 
bów wygospodarowała i pracy udzielają pomocy w 
przeprowadziła generalny 
remont lokalu dla TOP nr 
1. PSS „Społem” z kolei do­
pomogło w jego wyposaże­
niu. Z podobna pomocą dla 
własnych podopiecznych wy­
stąpiły kop. „Kuźnica Warc­
zyńska”. MZBM „i. RSP „Pro­
mień”. Do codziennej prak­
tyki weszły wspólne pesie- .

' dzenia egzekutywy komite­
tów zakładowych i tereno­
wych np. PRÍ „Budostal-6”' 
z organizacją w Tucznawie 
czy Huty Szkła Okiennego z 
TOP nr 17 — poświęcone 
problemom danego środowi­
ska. Systematyczne spotkania

wane są wspólne inicjatywy, 
a przykładem może być choć­
by" wspólny czyn społeczny 
organizacji partyjnej PBP 
„BudostaI-4” i terenowej w 
Ujćjscu, w wyniku czego 
powstała droga dojazdowa 
do stadionu sportowego w

prowadzeniu szkoleń ideolo­
gicznych. choćby ZChG 
„Pollena- Ström” — tereno­
wej .,15” czy Huta im. F. 
Dzierżyńskiego podopieczne; 
,4", a także zaopatrują w 

. ..niezbędne materiały piśmien­
ne. a za przykład służyć 
może Dąbrowska Fabryką O- 
brabiarefc czy Huta Katowi­
ce.

Taka współpraca wreszcie, 
przyczynia się do aktywiza­
cji także innych organizacji, 
w Dąbrowie Górniczej np., 
widoczne jest na co dzień 
współdziałanie terenowych 
organizacji partyjnych z

a PRON, systematyczne koh- ... ------- -- '--.ni
przyczyniły się do realiza­
cji ponad 9C proc, wniosków 
zgłaszanych w trakcie kam­
panii Wyborczych, a dotyczą­
cych remontów mieszkań. Z 
inspiracji zaś terenowej or­
ganizacji partyjnej nr 3 — 
PRTiA „łżokor-lnstal” z ko­
lei, zakupił stół pingpongo­
wy dla szkoły podstawowej, 
a także opłacił pobyt w cza­
sie ferii zimowych dla kil­
korga dzieci.

Różnorodność form współ­
pracy objęła więc nie tylko 
oroblematykę wewnątrzpar­
tyjną, ale stworzyła również 
mechanizm służący rozwiązy 
waniu problemów danego 
środowiska. Myśli się. by ko 
lejne działania objęły pro­
blematykę kulturalną i spor­
towo-rekreacyjną co powin­
no zaowocować efektami w 
postaci integracji załóg za­
kładów ze środowiskiem za­
mieszkania.

ANETA NOWAK

»Wanda« domaga się konkretów

Na początku września PAP 
doniósł, że już po raz drugi 
do Polskiego Komitetu Nor­
malizacji Miar i . Jakości za­
proszono przedstawicieli tych 
zakładów, które wytwarzają 
wyroby charakteryzujące się 
znaczną ponadnormatywną 
wadliwością. Tym. razem 
wzięto pod uwagę przedsię­
biorstwa przemysłu chemicz­
nego i lekkiego. Do tych 
drugich zaliczono Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 
„Wanda” z Sosnowca. Infor­
macja ta była zaskakująca, 
gdyż do tej pory przedsię­
biorstwo to kojarzyło się ra­
czej z sukcesami.

W „Wandzie” panowało 
powszechne rozgoryczenie. 
Podkreślano ogólnikowość

larowej, jak i krajów RWPG. 
Każda partia wyrobów jest 
skrupulatnie sprawdzona 
przez łódzkie „Poleagro”.

Przeglądam ubiegłoroczne 
protokoły. W każdym z nich, 
w punkcie 16 stwierdza się, 
że wyniki przeprowadzonej 
kontroli są pozytywne — wy­
konanie wyrobów ich wy­
kończenie i opakowanie są 
bez zastrzeżeń.

Na 220 tysięcy sztuk cr 
dzieży wysłanej w ub. roku 
do ZSRR, strona radziecka 
zakwestionowała 300 sztuk. 
Ña tym samym poziomie
tuje się reklamacje z kra­
jów kapitalistycznych np. 
Francji, Danii, Finlandii, 
Kanady.

nianej narady informowaliś­
my zaproszonych przedsta­
wicieli zakładów pracy, że 
ich obecność w naszym Ko­
mitecie, wcale nie świadczy 
o tym, iż reprezentowane 
przez nich przedsiębiorstwa 
należą do najgorszych w 
branży. Z tego co wiem — 
„Wanda” należy chyba do 
lepszych.

Dyrektor ZPDz „Wanda” 
Halina Smialkowska wróciła 
właśnie z ÜSA i Kanady, 
gdzie w ramach delegacji 
branży dziewiarskiej zawar­
ła kolejne kontrakty na do- 

wyrobów z Sosnow­
ca.

— Byłam na tej naradzie 
— mówi — ale do dziś jej 
przebieg wywołuje u mnie

AT temat kopalni w Czeladzi
— możną, mówić dobrze lub. źle, 

I ® "'C da się nie mówić nic.
•*  ™ *-• ” . Dlaczego? Odpowiedź jest pro­

sta — zakład len jest .swoistym „rdze­
niem gospodarczym” miasta znad Bryni- 
cy. Ponad 5 tyś. zatrudnionych, admini­
strowanie ponad 5 tysiącami lokali, któ­
re zamieszkuje ponad 13 tyś. osób, za­
opatrywanie miasta w wodę i w energię 
cieplną. Praktycznie nie ma w mieście 
takiej sfery działalności, w której nie 
partycypowałaby kopalnia.

„WCZORAJ”
Dzisiejsza kopalnia „Czerwona Gwar­

dia” Sięga swymi początkami roku 1869, 
kiedy to powstała kopalnia „Saturn”, 
chociaż węgiel na terenach dzisiejszej 
Czeladzi wydobywany był już od roku 
1822. Były to jednak początki, zaś obec-

stwarzą nam dotrzymanie parametrów 
jakościowych wydobywanego węgla. Sta­
ramy się je poprawiać na powierzchni w 
procesie płukania węgla, ale nie zawsze 
uzyskiwane efekty są zgodne z naszymi 
potrzebami. Krótkie wybiegi ścian — jak 
nazywają to fąchowey — uniemożliwiają 
zastosowanie osiągnięć techniki, a więc 
w kopalni brak pełnej mechanizacji. Po? 
woduje to również dużą dekoncentrację 
robót, co zaś pociąga za sobą zwiększo­
ne potrzeby materiałowe. Jeśli teraz do­
damy do tego fakt, jż zdobycie owych 
materiałów, to nie lada sukces, to zamy­
ka się krąg podstawowych problemów.

— Mówiąc o . kopalni — stwierdza mgr 
Józefa Leśniak — nie można zapomnieć, 
że oprócz węgla jako jedyny zakład w 
Polsce wydobywamy bentonit. Jest to su­
rowiec niezbędny dla przemysłu odlew­
niczego. Też chyba jako jedyny zakład 
w Polsce mamy swoją własną galerię

no- stawy

inforrhacji, jakie ukazały się 
na łamach prasy po wiar- 
szawskiej naradzie. Wiado­
mo jedynie, że ocena doty­
czyła ubiegłego roku i I pół­
rocza br. Nie poinformowa­
no natomiast, kiedy dokład­
nie, na terenie jakiego wo­
jewództwa i jaką partia to­
waru została zdyskwalifiko­
wana przez handel.

I sekretarz KZ PZPR Bo­
żena Mazurek wraz z kie­
rowniczką zakładowej kon­
troli jakości Barbarą Nowak 
przedstawiły następujące da­
ne:

. W ubiegłym roku wartość 
produkcji ogółem wyniosła 
1906,4 min zł, natomiast z 
powodu wadliwych wyrobów 
„Wanda” w tym samym cr 
kresie zapłaciła tytułem kar 
kwotę 2 min 67 tys, złotych. 
W I półroczu br. wartość 
produkcji — 1187.9 min zł, a 
wysokość kar — ok. 1.5 min 
złotych. Wartościowy współ­
czynnik reklamacji wynosi 
0,13 procenta.

— Być może, że w 
FKNMiJ uważają, że i ten 
jest zbyt wysoki — mówi B. 
Mazurek — ale nam wiado­
mo, że pod względem jakoś­
ci jesteśmy w czołówce w 
naszej branży. „Wanda” pro­
dukuje bardzo dużo na eks­
port. Zarówno do strefy do

— Nam nie opłaca się wy­
konywać bubli — mówi B. 
Nowak. — Bi je to nas P« 
kieszeni, gdyż kary płacimy 
z zysku przedsiębiorstwa. 
Jeżeli stwierdzimy w opar­
ciu o reklamację handlową, 
że któraś z brakarek prze­
puściła partię wadliwego to­
waru wówczas stosowane są 
wobec niej sankcje finanso­
we.

Dziennikarzowi nie pozo­
stawało nic innego jak udać 
się do stolicy. Wyjaśnienia 
uzyskałem w Polskim Ko­
mitecie Normalizacji Miar i 
Jakości od wicedyrektora de­
partamentu kontroli jakości 
Jerzego Kowalczyka. Okazu­
je się. że podstawą dla dzia­
łań Komitetu były dane do­
starczone przez Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego i U- 
sług. Handel ma bowiem cr 
bowiązek rejestrowania każ­
dej partii towaru, która wy­
kazuje więcej niż 30 proc, 
wyrobów wadliwych.

— W ogólnym bilansie 
produkcji danego przedsię­
biorstwa — mówił dyr. J. 
Kowalczyk — może to sta­
nowić ułamek procentu. Wy­
starczy gdy na tysiąc par­
tii dobrych będzie np. 4—5 
złych, przekraczających owe 
38 proc., a już handel infor­
muje o tym swe minister­
stwo. Na początku wspom-

mieszane uczucia. Nie poda­
no żadnych, konkretów, cały, 
czas mówiono enigmatycznie 
o potrzebie poprawy jakości. 
O tym, sami, wiemy najle­
piej. gdyż tylko towar dobry 
jakościowo można sprzedać 
w kraju lub za granicą. Usi­
łowałam uzyskać bardziej 
sprecyzowane zarzuty pod 
adresem „Wandy”, a w od­
powiedzi usłyszałam sporo 
ogólników. Może chodzi tu 
o pojedyncze dostawy, cha­
rakteryzujące się większą 
wadliwością. Nie jesteśmy 
idealni i nam się także takie 
zdarzają. Tylko, że wówczas 
handel momentalnie nas o 
tym informuje. A my, jeże­
li stwierdzimy zasadność re­
klamacji, płacimy kary u- 
mowne, przekiasy tikowy wu- 
jemy towar.

Komunikat PAP kończy 
się sformułowaniem, że czas 
aby na jakość spojrzeć ina­
czej i że liczy się przede 
wszystkim aktywność kie­
rownictwa zakładów na tym 
polu, które powinny wymu­
sić dobrą jakościowo robotę 
u siebie. Jest to sprawa ó- 
czywista. Z tytułu zlej ja­
kości ponosimy wielomiliar­
dowe straty. Jeżeli jednak 
„wywołujemy kogoś do. ta­
blicy” to lepiej operować 
konkretami.

ANTONI WESOŁOWSKI

WCZORAJ, DZIŚ I JUTRO 

KOPALNI »CZERWONA GWARDIA«

ny kształt — zakład zaczął powoli przy­
bierać na początku... XX wieku.

W latach międzywojennych to właśnie 
kopalnia była centrum życia polityczne­
go i gospodarczego miasta. Również przy 
niej powstał pierwszy, klub sportowy. Ko­
lejną kartą historii zakładu .jest okres 
powojenny. Dziś mało kto pamięta, że 
właśnie w „Czerwonej Gwardii” ustalo­
no rekordy w drążeniu chodników. Tutaj 
zastosowano jedną z pierwszych ścian 
kombajnowych, wprowadzono nowoczes­
ne metody zarządzania. elektroniczna 
dyspozytornię, jak również... telewizje 
zakładową.

,,DZIS”
Dzień dzisiejszy kopalni rozpoczął się 

w roku 1976 kiedy to z połączenia ko­
palń ...Czeladź”, „Milowice” i „Czerwona 
Gwardia" — powstała właśnie obecna... 
„Czerwona Gwardia”. — Zakład nie jest 
już młody — mówi inż. Edward Waks- 
mafiski. — Iz tym właśnie wiążą się je­
go największe problemy. Eksploatowane 
teraz wyrobiska są już na „wykończe­
niu”. I właśnie dlatego wiele kłopotów

Na zdjęciu: osiedle Musíala, jedno z 
wielu w Czeladzi, w którym mieszkają 
górnicy. Foto: JERZY KLESZCZ

malarstwa. I to być może właśnie naś 
odróżnia od innych kopalń.

— Kopalnia — kontynuuje z-ca I se­
kretarza KZ PZPR Jerzy Król — stara 
się robić bardzo wiele dla miasta. Zasi­
lamy miejskie wodociągi, prowadzimy 
Dom Kultury, kluby sportowe. 1/8 miesz­
kań na terenie Czeladzi jest pod naszą 
administracją. Jeśli do tego dodamy, ii 
są to stare zasoby mieszkaniowe, to nie 
trzeba mówić jak wiele kosztów niosą z 
sobą remonty. Obecnie w ramach czynu 
społecznego podjęliśmy się zadania upo­
rządkowania czeladzkiego parku Jorda­
nowskiego. Zakładowa organizacja PZPR 
wraz ze związkami i młodzieżą stara się 
zapewnić jak najlepsze warunki wypo­
czynku dla pracowników zakładu. Orga­
nizujemy festyny, wyjazdy, jesteśmy 
twórcą dąbrowskiego Rajdu Gwarków, w 
ubiegłym roku z tego typu wypoczynku 
skorzystało 3,5 tys. pracowników. Podję­
liśmy się również patronatu nad oddzia­
łem urazowo-ortopedycznym czeladzkiego 
szpitala. Muszę jednak dodać, że miasto 
zbyt często oczekuje pomocy od kopalni, 
nawet wtedy, kiedy mogłoby sobie pora­
dzić bez nas... Ostatnio kopalnia wystą­
piła z inicjatywą, która przede wszyst­
kim ma na celu pozbawienie zaglęhiow- 
skiego powietrza nie tylko kopalnianych 
pyłów. Budowane już jest specjalne sta­
nowisko do ich zmulánia. I już niedługo 
pyły z KWK „Czerwona Gwardia”, jak 
i elektrowni „Będzin” zamiast nad 
znajdą się pod ziemią.

JUTRO”
W jednym z planów perspektywicz­

nych z lat 70. założono, że w roku 1992 
w Czeladzi zaprzestanie się eksploatacji 
węgla. Dziś jednak zadecydowano, że bę­
dzie się wydobywać dalej z. pokładów 
głębszych i trudniejszych. Zostały jui 
wybudowane 2 szyby, cały czas trwa 
proces pogłębiania i drążenia nowych 
chodników. Prace te przedłużą działal­
ność zakładu o co najmniej 25 lat. No­
we pokłady będą prawdopodobnie w peł­
ni zmechanizowane. Pierwszy węgiel do­
starczą w roku 1992, zaś wydobycie do­
celowe osiągną w 1994 roku. Już d-ziś 
myśli się również o pracownikach. Pla­
nuje się wybudowanie nowego osiedla 
na Ul. Poniatowskiej na 432 mieszkania 
Nie trzeba chyba dodawać, że również 
myśli się już o kopalnianym „pojutrze':

K. HETMAÑCZV*
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Już wkrótce „Zagłębie Dąbrowskie na starej fotografiiJJ

W KRAJOBRAZIE 

'ttąjóiiższe)

OJCZYZNY

WŁODZIMIERZ WÖJCIK

Bez miłości nie ma pisarstwa; Tę oczywistą prawdę 
wielekroé podnosili ludzie pióra, ostatnio najbar­
dziej sugestywnie i żywo formułowali ją w świe­

żych metaforach współcześni lirycy polscy. Wisława 
Szymborska w wierszu Gawęda o miłości ziemi ojczy­
stej, pomieszczonym w tomiku Pytania zadawane sobie, 
właśnie stosunek do rodzinnego gniazda osadzonego 
nad Wisłą, czyniła głównym przedmiotem poetyckiej 
refleksji. W utworze tym zawarte jest przeświadcze­
nie, iż bez miłości ziemi ojczystej można ostatecznie ja­
koś żyć, ale „nie można owocować". Jeśli tedy uznamy 
rzemiosło pisarskie, czy też — inaczej rzecz ujmując — 
sztukę pisarską za „owocowanie”, wówczas pierwsze

í

Początek wszystkiemu, jak 
pamiętamy, daty szklane 
klisze fotograficzne pocho­
dzące w większości z dzia­
łającego niegdyś w Będzinie 
atelier Arciszewskich, które 
znalazły się w posiadaniu 
Muzeum Zagłębia. O tym, 
że trafiły we właściwe ręce, 
świadczy najlepiej przygoto­
wywana właśnie wystawa. 
Będziemy ją mogli obejrzeć 
już wkrótce w zabytkowych 
wnętrzach Pałacu Gzichow- 
skiego. A wraz z nimi... 
Wraz z nimi — kawał his­
torii Zagłębia. I chociaż nie 
wszystkie posiadają skrupu­
latny opis, a niektóre są go 
nawet pozbawione, warto 
będzie zajrzeć w karty tego, 
co odeszło już bezpowrotnie, 
zostawiając po sobie często 
ten jedyny, fotograficzny 
ślad.

Co prawda inicjatywa pra­
cowników muzeum, gorąco 
popierana przez naszą ga­
zetę nie doczekała się 
wsparcia bogatych sponso­
rów. Niemniej jednak, od 
początku towarzyszyło jej 
grono ludzi przekonanych o 
celowości podjętego trudu i 
— przyjaciół. Pisaliśmy o 
fundatorach konkursowych 
nagród. Dzisiaj do tego gro­
na dołączamy artystów pląs-

tyków Grupy „Zagłębie” — 
Krystiana Adamczyka i Ro­
mana Chruściela, którzy 
przygotowują- wystawę od 
strony plastycznej, oraz Ja­
kuba Byrczka, artystę foto­
grafika, który podjął się wy­
konania odbitek szklanych 
klisz.

Uroczyste otwarcie wysta­
wy nastąpi 28 października. 
Wtedy też wręczone zostaną 
nagrody laureatom konkur­

su, którego wyniki poznaliś­
my już w maju bieżącego 
roku. Organizatorzy liczą na 
to, iż brakujące opisy czy 
podpisy pod fotografiami u- 
gupetnią, być może, zwie­
dzający. Informacje te bę­
dzie można wpisać do księ­
gi, która specjalnie w tym 
celu zostanie udostępniona.

ELŻBIETA 
TKACZ-MAGNEK

sztukę pisarską za „owocowanie”, wówczas pierwsze f 
zdanie niniejszego felietonu stanie się bardziej zrozu- % 
miale i zasadne. %

Najszlachetniejszą formą miłości jest miłość do oj- ¿ 
czyzny. Uczucie to bowiem ogarnia zarówno ziemię oj- a 
ców, jak i ludzi ną niej żyjącyeh, pracujących, to zma- Ä 
gających się z trudnościami, td znów cieszących, się, na- % 
wet z najdrobniejszych osiągnięć powszedniego dnia, a 
Patrząc przecież oczyma duszy na tę wspólną Ojczyznę % 
wszystkich Polaków, zwykle oglądamy ją przez pryz- 
mąt realiów, jakie związane są z miejscem naszego uro- % 
dzenia, z oczarowaniami i roz.ezaro Waniami tak zwa- % 
nycli szczenięcy oh lat. Te sprawy i te doznania miał K 
na myśli Broniewski, kiedy pisał znany dziś po wszech - K 
nie wiersz Najbliższa ojczyzna, w którym wyznawał, %

Ekspozycja pt. „Zagłębie 
Dąbrowskie i jego miesz­
kańcy na starej fotografii — 
do 1939 roku” podzielona 
zostanie na cztery działy te­
matyczne. a mianowicie: 
krajobraz, praca, życie kul­
turalne i społeczne oraz ro­
dzina. Znajdą się tu również 
fotografie wyłonione z kon­
kursu, ogłoszonego przez 
muzeum w ub. roku pod 
patronatem naszej redakćji. 
Jest z czego wybierać. Do 
rąk organizatorów trafiło 
bowiem w jego wyniku 1457 
fotografii, widokówek i 
szklanych klisz.

Miłość do ludzi i ziemi... I

że w Polskę wrastał pochylając się z uczuciem nad « 
konwaliami Płocka, kaczeńcami Radziwia, łąkami y 
Brwilna, wędrując wśród jezior i lasów sosnowych % 
Mazowsza. %

regionalnych

i Betasirtócie

" I Olkuscy obywatele rozmi- 
I-1 łowani są w tradycjach swe- 
y| go grodu. Najbardziej zago- 
” [I rzali patrioci lokalni zrze- 
u I szyli się w 1965 r. tworząc 
!*  I Towarzystwo Miłośników Zie 
‘"[i m¡ Olkuskiej. Za swój głów 
:<•[. ny cel przyjęli kultywowanie 
0 1 historii regionu, popularyzo- 
iii| nie wiedzy o nim. ochronę i 
i-1 odnowienie zabytków, tak 
1*1  licznych w tym mieście i je- 
t*  I so okolicach.

Chlubą towarzystwa może 
być pieczołowicie zrękon- 

,01 strun wana baszta miejska i 
’KI fragment murów obronnych 
j t okresu średniowiecza. Za­

danie to zrealizowano przy 
I Pomocy miejscowych władz i 

lokalnych zakładów pracy. Z 
[ inicjatywy towarzystwa o- 

z* toczono opieką inne zabytki 
92 np. ruiny zamku w Smole­
ni ai.u’ Prawdziwą skarbnicą 
_ I Wiedzy o Olkuszu i okolicz- 
“ i nych miejscowościach jest 

Wydane staraniem towarzy- 
ui I st^'a dwutomowe dzieło

cb 
ii- 
0- 
si- 
le­
lo- 
zií 
la- 
iia 
¡ja- 
ib*  
e” 
íí

, u dwutomowe
I »Dzieje Olkusza i regionu ol- 
i suskiego”.

Popularyzowanie twórczo- 
I artystów-amatorów, miej 
i Nowego folkloru. „Wieczory 
I Poetyckie przy świecach" w 

Dworku Machuckich. to dzia 
klność wypływająca z wiel- 
kiogo zapotrzebowania spo- 

I 'ocznego i może stanowić 
I Znakomity wzór dla wielu 
I “toych miast w naszym, za- 
I Biębiowskim regionie, woje- 
I *ództwie  i kraju. (awes)

Ciężkie chwile kazimierzowskiej warowni

Na pytanie: co Będzinowi 
nadaje autentycznego uroku, 
niejeden z nas odpowie­
działby bez wahania — za­
mek. Tymczasem, twierdza 
nad Przemszą przeżywa naj­
trudniejsze w swej powojen­
nej historii chwile...

Niepokój, wołający już o 
alarm, wynika z coraz gor-

szej technicznej kondycji kalające zamek. Pęknięcia są
zabytku. Swego dokonał
czas, ale nie tylko on. Groź­
na okazała się dla zamku 
także prowadzona w tym re- 

' jonie eksploatacja górnicza.
Jej następstwa dają o sobie 
znać coraz mocniej. Począw­
szy od 1985 roku szkody na­
silają się. Pękają mury o-

też widoczne we wnętrzach. % 
W czerwcu bieżącego roku % 
nastąpiło częściowe zawale- ' 
nie się wewnętrznego pier- % 
ścienią murów obronnych, a % 
w murze okalającym we- y, 
wnętrzny dziedziniec pow- % 
stała potężna wyrwa o śred- % 
nicy około trzech metrów. % 
Dzisiaj wciąż obsypują się % 
z niej kamienie. g;

O pogarszającym się sta- % 
nie zamku dyrekcja Muzeum % 
Zagłębia w Będzinie zaalar- % 
mowala Okręgową Komisję % 
d/s Szkód Górniczych w % 
marcu ubiegłego roku. Po- « 
twierdziła ona obawy i przy- % 
puszczenia o wpływie na za- 'Z 
istniały stan działalności % 
górniczej. Zlecono wypełnię- % 
rde silną zaprawą cemento- % 
wą ukośnych pęknięć w mu- % 
rze oraz założenie kontrol- % 
nych plomb w sali rycer- K 
sklej. Ponieważ zaś eksplo- 
atacja węgla pod zamkiem y 
trwa nadal — w sierpniu % 
ubiegłego roku OKSzG zo- % 
bo wiązała kopalnię „Gen. z 
Zawadzki” do ciągłej obser- % 
wacji obiektu i wpisywania 
spostrzeżeń do specjalnej % 
książki. %

Taka książka nie została % 
założona do dzisiaj — jak % 
się dowiadujemy w Muzeum % 
Zagłębia. Wspomniane za- % 
walenie się murów i potężna. % 
wyrwa, można powiedzieć. % 
że zaskoczyły wszystkich. 
Takich następstw nikt się 
nie spodziewał. Miejmy na­
dzieję, że tym razem dzwo­
nek alarmowy zadzwonił do­
nośnie i jego odgłos dotarł 
do wszystkich, .w których, rę­
kach spoczywa teraz przy­
szłość będzińskiego zamku.

ELŻBIETA 
TKACZ-MAGNEB

7/ \ Ä*  najbliższą ojczyzną jest Zagłębie Dąbrowskie % 
% VI przepasane wstęgą Czarnej Przemszy, rzeki ni eg- z? 
% dyś bardzo czystej, obecnie czekającej na przy- % 
%ź wrócenie jej dawnej świetności. Z góry Doroty od naj- % 
% młodszych lat oglądałem zmieniające się kształty % 
Ä Grodżca i Czeladzi, Będzina i Sosnowca oraz Dąbrowy '.« 

Górniczej, zielone plamy lasów, pasma pól rozciągają- % 
% cych się w kierunku Siewierza, ku północy, W stronie % 
% północno-wschodniej widoczne żółte łachy piasków Pu- % 
% styni Błędowskiej mimo naporu' przemysłu' métalur- % 
% gieznego dziś jeszcze są pełne uroku, a dalekie wzgórza % 
% jury z wapiennymi skałami bezustannie przyciągają ' % 
% zmotoryzowanych i pieszych turystów. Wiele przewę- % 
% drowałem krajów Europy, oglądałem pyszne pejzaże % 
% Włoch, Francji, Szwajcarii i Jugosławii, podziwiałem % 
% wspaniałe budowle Paryża, Aten, Londynu, Rzymu, % 
% Stambułu, Brukseli i Amsterdamu, ale jednocześnie z % 
% czułością spoglądałem i spoglądam na sędziwy piastow- % 
% ski Zamek Będziński, odnowiony w ostatnich latach % 
% pałac na- Gzichowie, chętnie spaceruje, bukową aleją % 
« grodzieckiego lasu, zatrzymuję się w zamyśleniu nad % 

łąką w rodzinnej Łagiszy, przyglądam się codziennemu % 
krzątaniu ludzi w Grodkowie, Bobrownikach, czy Są- a 
czowie. Wszystko to zasługuje na uwagę, na refleksję,. « 
na. literacki opis.

W krajobrazie mojej najbliższej ojczyzny najważ- ‘Ź, 
niejsi są ludzie. Młodzi i starsi, a nawet bardzo już sę- % 
dziwi. Znam ich bardzo wielu. Z upływem czasu mam % 
tych bliskich sobie ludzi coraz więcej. Przystaję przy % 
drodze. Ten mężczyzna w średnim wieku, znany mi % 
jako dzieciak przed laty, ładuje zapalczywie materiał — 
do betoniarki — na kawałku ojcowizny buduje dom. K 
Ten bardzo już siwy emeryt, z pomarszczoną twarzą, % 
pracujący w ogródku nie opodal domu, to ni mniej ni % 
więcej tylko obrońca Helu we wrześniu 1939 roku. Bo- % 

■ haterskich czynów nie ma wypisanych na czole, ale z % 
troską, i oddaniem pielęgnuje chorą żonę i zabawia % 
wnuczęta. Drobny mężczyzna, z którym rozmawiam % 
niemal codziennie, ma zwykle pogodną twarz. Nikt, kto % 
go nie zna, nie podejrzewa nawet, że przeżył swoje % 
„dni i noce” w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu. « 
Przedtem brał udział w kampanii wrześniowej. Obecnie % 
— jako profesor Uniwersytetu Śląskiego — kształci ko- % 
lejne pokolenia geografów. «

Pojawienie się w pejzażu Zagłębia Dąbrowskiego 
wyższych uczelni pomnożyło jego bogactwo i u- 
rodę. Istniejące tutaj od lat środowisko artystycz­

ne i humanistyczne nabrało otuchy, znalazło współpra­
cowników i sprzymierzeńców. W miastach Zagłębia za­
mieszkali ludzie przybyli z wielu ośrodków akademic­
kich Polski. Tutaj urodziły się ich dzieci, a nawet — 
już — wnuczęta. Tutaj wrośli także grobami, swoich 
rodziców. Ich ofiarny trud, żmudny wysiłek codzien­
ności, pomysłowość i inicjatywy przynoszą dobre owo­
ce. Z roku na rok pomnaża się ilość absolwentów uni­
wersyteckiej humanistyki, którzy w środowisku wielko­
przemysłowym popularyzują wiedzę o literaturze, sztu­
ce, języku. Wywodzący się z tej ziemi młodzi ludzie, 
odgrywają coraz większą rolę w życiu samego Uniwer­
sytetu. Są już doktorami, docentami, profesorami.

Wszystko — powtarzam — jest godne opisu I utrwa­
lenia w słowie: robotnik wybierający się na nocną 
zmianę; sosnowiecki zamek, mieszczący dziś znane mu­
zeum szkła; młody chłopiec z Lagiszy, który po latach 
stał się redaktorem wartościowego tygodnika; utalento­
wana dziewczyna z Sielca, rzetelną pracą pomnażająca 
dorobek polskiej humanistyki... Pejzaże, sprawy, ludzie 
i zdarzenia będą zatem przedmiotem niniejszego cyklu 
felietonów, stanowiącego poniekąd kolejny segment 
„Zagłębiowskich impresji" publikowanych przeze mnie 
przed laty w naszym tygodniku.
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WITAMY W RODZINIE „WZ"

zacząłbym 
kolejowego 
i fńnkejo- 

dokładnie 
powiedzmy

OLKUSZ

Problemy wzrostu

kwadratowych 
mieszka tu 49 tys. mieszkań­
ców, z tego 36 tys. w samym 
mieście. Olkusz to przede 
wszystkim Olkuska Fabryka 
Naczyń Emaliowanych, Zakła­
dy Górniczo-Hutnicze, które 
choć mieszczą się w Bolesław- 
wöi, to przecież większość ich 
5,5 tys. załogi stanowią miesz­
kańcy Olkusza, Olkuskie Przed­
siębiorstwo Budowlane, Olku­
ska Fabryka Wentylatorów, a 
także liczne przedsiębiorstwa 
komunalne, handlowe, spół­
dzielcze. Zatrudniają one ogó­
łem, blisko 18 tys. osób, ale 
wiele olkuszan dojeżdża także 
do pracy do huty „Katowice” 
i centrum Zagłębia. W 17 so­
łectwach należących do tego 
organizmu administracyjnego 
mieszka ponad 13 tys. osób, w 
większości ehłopo-robotników, 
którzy gospodarują na 6.760 ha 
użytków rolnych. W mieście i 
gminie pracuje 19 szkół pod­
stawowych o 214 pomieszcze­
niach lekcyjnych, 22 przedszko­
la z 1364 miejscami i żłobki 
dla 105 dzieci. Ale Olkusz to 
także miasto wydziałów filial­
nych Akademii Górniczo-Hut­
niczej i Akademii Ekonomicz­
nej w Katowicach, aktywny, 
pełen inicjatyw Miejski Dom 
Kultury, no i oczywiście... hi­
storia. Olkusz szczyci się wie­
lowiekową tradycją górniczą i 
historią udokumentowaną źród­
łowo od XIII wieku. Nic więc 
dziwnego, że w mieście działa 
aż 6 muzeów, a znajdujących 
się tu obiektów zabytkowych 
nie sposób policzyć. .

' Z jakiegokolwiek punktu wi­
dzenia by nie spojrzeć na Ol­
kusz to zawsze najtrudniejsze 
do rozwiązania okażą się... pro­
blemy wzrostu. W 1945 roku 
miasto liczyło niecałe 16 tyś.,

rozładuje sytuacje w całym 
Olkuszu. Wyszliśmy chyba B 
impasu na trwającej od 11 lat 
tmdowie Hali Sportowo-Wido­
wiskowej. Urząd Miasta i Gmi­
ny przejął funkcję inwestora i 
inwestycja jest w zasadzie na 
ukończeniu. Myślę, że będzie 
potowa w przyszłym roku, choć 
mamy kłopoty ze specjalistycz-

w 1975 roku — 34,5 tys., a dwa nymi wykonawcami. Rozwiąza- 
lata temu 46,7 tys. mieszkańców.

— Iz utrzymującego się 
trendu — mówi naczelnik 
miasta i gminy Andrzej Ciu- 
raszkiewicz — wzrostu liczby 
ludności wynikają wszy­
stkie hasze problemy. Brak 
nam — właściwie wszystkiego. 
Gdy Bym wymieniał problemy 
do rozwiązania 
jednak od dworca 
którego pojemność 
nalność odpowiada 
potrzebom miasta 
8-tysię.cznego. Podobnie jest ze 
służbą zdrowia, zwłaszcza z 
przychodniami. 2 lata temu u- 
ruchomiliśmy nową przychod­
nię na Osiedlu Młodych, a o- 
becnię uzyskaliśmy już zgodę 
premiera na budowę przychod­
ni wielospecjalistycznej wartoś­
ci ponad miliarda złotych. Ty­
le, że ciągle nie możemy zna­
leźć wykonawcy... To samo z 
handlem. W ogóle, trudno tu. 
mówić o handlu: szarobure to­
wary i pełne ludzi sklepy. 
Miasto rośnie, a sieć pozostajc 
ta sama. Trochę inwestować 
może tylko Gminna Spółdziel­
nia, bo PSS, po remoncie prze­
twórni mięsnej — zakończo­
nym wiosną br., jest po prostu 
po uszy zadłużony. W towary, 
przemysłowe zaopatruje nas 
WPHW z Dąbrowy Górniczej, 
jest to więc zaopatrzenie po­
dobne jak w całym Zagłębiu, 
ale przede wszystkim brak sie­
ci... To nie znaczy, że nic nie 
robimy. Olkuska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa buduje 2 pawi­
lony handlowe. Ten. przy ul. 
Polnej ma już zamknięty stan 
surowy, a ten przy 1 Maja jest 
na etapie fundamentów. Kilka 
tysięcy metrów kwadratowych 
sieci handlowej oddamy w 
przyszłym roku na osiedlu Sło­
wiki, co ze względu na lokali­
zację blisko centrum i '

liśmy w zasadzie problem 
przedszkoli. W tym roku za­
brakło miejsc tylko dla kilku­
dziesięciu dzieci i to raczej ze 
względu ná lokalizacje, a nie 
ogólny bilans możliwości i po­
trzeb. Poprawia się też sytua­
cja w szkołach. W komunika­
cji wiele problemów rozwiązał 
nam oddany rok tentu wiadukt 
drogowy. W tym roku od da je­
my 1113 mieszkań i dzięki Ol­
kuskiemu Przedsiębiorstwu Bu­
dowlanemu plan ten jest za­
awansowany już w ponad 60 
proc. Liczba ludności ciągle 
wzrasta i w zasadzie w każdej 
z dziedzin życia miejskiego gdy 
wyda.je nam się, że z jakąś 
sprawą już uporaliśmy się: o- 
kazuje. się wkrótce, że te roz­
wiązania znów nie wystarczają.

— Licząca ponad 2.5 tysiąca 
członków Miejsko-Gminna or­
ganizacja partyjna — dodaje 
sekretarz KMG PZPR Irerieuśz 
Majda — " uważa rozwiązywanie 
problemów mieszkańców za 
swoje naczelne zadanie. We 
wszystkich sprawach, o których 
mówił naczelnik, zarówno in­
stancja miejsko-gminna jak i 
organizacje zakładowe rozwija­
ją szereg inicjatyw. Wspoma­
gają administracje podejmując 
czyny społeczne, intensyfikując 
pomoc zakładów produkcyjnych,- 
a także zgłaszając postulaty i 
krytykując, co ułatwia podej­
mowanie operatywnych decyz­
ji. dokonywanie korekt w pla­
nach »rozwojowych miasta. W 
partyjnej . pracy ideologicznej 
zaś uważamy, żp najważniejszą 
sprawą jest integracja miesz­
kańców miasta i gminy pocho­
dzących z różnych stron Polski 
wokół regionalnych i woje­
wódzkich problemów społeczno- 
gospodarczych. Stąd też szcze­
gólną troską ¿taczamy młodzież 

miaśta. i jej wychowawców.

Kępka, chętnie 
niczki w stylu 
biane u nas 
sprzed 60 lat. 
by • prędko w ać . 
gdyby nie chroniczne kłopoty z 
dostawami surowców. Są pro­
blemy zarówno ilościowe, jak i 
jakościowe.

Potwierdza to Aleksandra Go­
raj, powlekaczka, pracująca w 
emalierni od 15 lat: — Gdy dosta­
wy mas emalierskich nadcho­
dzą ’ regularnie, wówczas pro­
dukcja idzie bez problemów, a 
nam rosną zarobki, gdyż je­
steśmy zatrudnione -w ' systemie 
akordowym. Nasze płace zależą 
też od rodzaju asortymentu. 
Garnki na eksport i te bardziej 
zdobione, są lepiej płatne.

Operator sterowni wydziału walcowni Danuta Kuźniak.

PILICĘ

Nowe obiekty i zabytki

Najsmaczniejsze wyroby

— Wszystkich Czytelni^ Sosnowca,; Będzina," Czeladzi, Dąbrowy Górniczej,- Zawiercia, Łaz, Sławkowa, 

Siewierza, Poręby, Bobrowni] er żęcie, Ogród zieńca i Psar, którzy dotychczas nie mogli kupić naszej gazety, a także

I WOLBROM

Zawsze na peryferiach 

dowal o się tu nic — ani jednego 
mieszkania. W 1985 roku powołano do­
piero z inicjatywy miejscowych władz polityczno-administracyjnych Wol- 
bromską Spółdzielnię Mieszkaniową, 
która przekaże w roku przyszłym 
pierwszych 100 mieszkań rzetelnie wy­
konanych przez Olkuskie Przedsię­
biorstwo Budowlane. Już jest także 
przygotowanych pod względem decy­
zyjnym dalszych 16 ha pod nowe osie­
dla.Trudno stwierdzić, że akurat ten 
fakt był przełomowy dla wolbrom- 
skiej stagnacji, bo przeglądając notat­
ki z miasta widzę w ostatnim 10-leciu 
mnóstwo oczywistych sukcesów będą­
cych zarówno dowodem aktywności, 
władz partyjri»-administracyjnych jak 
i ich siły argumentacji, dzięki której 
wyraźnie i województwo i wojewoda 
z pełnym zrozumieniem spojrzeli na 
oczywiste potrzeby najdalej wysunię­
tej na północny-wschód katowickiej 
miasto-gminy. W kwietniu br. oddano 
I część kompleksu budynków dla 
służby '.zdrowia z przychodniami: o- 
gólną,■•■pediatryczną, stomatologiczną, 
dermatologiczną i chorób kobiecych. 
Gotowv jest już projekt etapu II, na 
który złożą się hydroterapia, fizyko­
terapia. poradnia chirurgiczna z po-

Ogółem 24 tys. mieszkańców, w 
tym 8.700 w mieście. 26 wsi i 12 
tys. hektarów użytków rolnych. 
4,5 tys. zatrudnionych, z tego ok. 
2 tys. dojeżdża do Olkusza, huty 
„Katowice”, centrum GO F u. ale 
za to ponad 1000 przyjeżdża z o- 
kolicznych wsi. Wolbromskie Za­
kłady Przemysłu Gumowego „Sto­
mil”, Zakłady Urządzeń Transpor­
tu Technologicznego „Techma- 
trans”, garbarnia należąca do No­
wotarskich Zakładów Przemysłu 
Skórzanego. Wytwórnia Obuwia 
katowickiego „Prodrynu” i Spół­
dzielnia Pracy „Wolbut”. Całość.

Miasteczko było „szarpane" przez 
wszystkie reformy administracyjne. 
KiedyS należało do woj. kieleckiego, 
potem do krakowskiego, obecnie do 
katowickiego. Dla każdego jednak z 
tych województw było miastem pery­
feryjnym. Nie mając dość potężnego 

%, przemysłu do dziś ma problemy z ża- - 
Zaspokajaniem podstawowych potrzeb 
% inwestycyjnych. Dość powiedzieć, że 
% przy rosnących potrzebach rtiieszka- 
% ulowych" przez 8 długich lat nie bu-

ratunkowym, ambulatoria 
(ria. Etapem HI. byłby nie- 
oć szpital. W ostatnim 10-ie- 
,0 3 nowe szkoły w Porębie 
orębie Dzierżaej i Kąpielach 
i wybudowano 2 przedszko­
le na 300 miejsc. W budowie 
zkoły podstawowe w Ligocie 
sklej, Domaniewicach i Su- 
h, które będą oddane w ro- 
lym, choć aktualnie są kło- 

¿roclkami finansowymi. Jeśli, 
wiatę, to wydaje się, że Wol- 
dziej dba o tereny wiejskie, 
'asto, bo tu w obu szkołach 
vych dzieci ciągle uczą się 
zmiany. Naczelnik miasta 
riązać ten problem wespół z 
;ką Spółdzielnią Mieszkanio- 
jąc nowe obiekty szkolne w 
tzw. infrastruktury osiedlo- 
>zbudowę prosi się też wol- 
om pl eks szkół średnich sku- 
iceum Ogólnokształcące. Te- 
Chemiczne, Liceum Rolnicze 
;ze szkoły zawodowe. Rozpo- 

też budowa telefonicznej 
utomatycznej, jako że Wol- 
tej pory rozmawia „na korb- 
ęto budować sieć wodocią- 
trakcie dokumentacji jest o- 
iia ścieków, czeka się na de- 
nisterstwa Komunikacji w 
>udowy wiaduktu, (na razie 
kolejowy jest przekleń- 

chu w Wolbromiu) oraz na 
jewody na uruchomienie ko-, 
i miejskiej. W mieście działa 
Dom Kultury wraz z obiek­
towym obejmującym m. in. 
senów. letnich i... kryty ba- 
?go budowa właśnie się koń- 

dd?

— Z tym są największe proble­
my ń—... i.MViivuuiia
miasta. Franciszek Kozieł. Właści­
wie. cały handel wolbromski zlo­
kalizowany jest w prywatnych 
budynkach, a moda reprywatyza­
cji sklepów powoduje bezustanne 
wypowiedzenia lokali. Z aktualnie 
czynnych 8 sklepów spożywczych 
w mieście 3 są znów zagrożone. 
Najgorzej jest z gastronomią. PSS 
nie ma pieniędzy na inwestycje, 
a GS nastawia się wyłącznie na 
handel wiejski. W rezultacie w 
całym rejonie czynna jest jedna 
skromna restauracja, jeden bar i

. .. - - . ---- - bodaj dwie ajencyjne piwiarnie. Produkcja wyrobów „Stomilu” sta-
mówi zastępca naczelnika Wolbrom słynie- za to z akty wnoś- le rośnie... W porównaniu z rokiem u- C-----«.—• - . .. - - - biegłym w. bieżącym nastąpić ma jej

blisko 20-procentowy wzrost. Wartość 
planowanej produkcji sprzedanej wy­
niesie okölo II mid zł. Wzrost'ten nie 
byłby możliwy, gdyby me proces mo­
dernizacji przedsiębiorstwa. Najwięk­
szym. zamierzeniem inwestycyjnym w 
historii zakładu było wybudowanie 
hali taśm przenośnikowych i walco­
wania mieszanek. Maszyny z Włoch,

ci mieszkańców. Szybko rozwija 
się miejscowa organizacja partyj­
na licząca 1318 członków (z czego 
51 przyjęto w br.). Mając silne 
zapiecze w organizacjach młodzie­
żowych. zwłaszcza w liczącej, po­
nad 1000 członków . Związku ' Mło­
dzieży Wiejskiej. Głównym pro­
blemem dla tej organizacji jest, 
jak mówi sekretarz KMG PZPR 
Zbigniew Froncisz, przeciwdziała­
nie narastającemu znów proceso­
wi migracji ludności wiejskiej...

Wielkiej Brytanii, RFN, pulpity ste­
rownicze, urządzenia elektroniczne — 
to już przeskok do światowego pozio­
mu w tej branży. Całość kosztowała 
6 mid złotych i została zrealizowana 
w oparciu o kredyty zaciągnięte przez 
przedsiębiorstwo. W przyszłym roku 
rozpoczną się ich spłaty. Wolbromski 
„Stomil" jest przekonany, że dyna­
miczny rozwój produkcji, dla kraju i 
na eksport umożliwi mu bezbolesne 
wywiązanie z tego obowiązku.

BUKOWNO

Od letniska do ośrodka przemysto

Zajmuje powierzchnię 47 ciło wiele ze swej tury-
km kw. Jest siedzią władz stycznej atrakcyjności. Prze­

mysł zrobił swoje. Tereny 
zielone ulegają systematycz­
nej degradacji." Staramy się 

. temu zjawisku przeciwdzia­
łać — oczywiście w miarę 
własnych możliwości. Przy­
kładem tego rozpoczęte irr-

Zajmuje powierzchnię. 47
miasta i gminy obejmują­
cej 23 miejscowości, w tym 
13 wsi. W tym roku obcho­
dzi 25-lecie uzyskania praw 
miejskich. Rozległy teren 
miasta i gminy zamieszkuje 
prawie 18 tysięcy ludności. 
Zlokalizowanych jest tutaj _ .
9 zakładów przemysłowych, zaliczyłabym — 

" ' " oczyszczalni ścieków, która 
zakończona zostanie już w. 
tym roku oraz , budowę ma­
gistrali" cieplnej i rozbudo-

Zdaníem I sekretarza KMG 
PZPR Włodzimierza Prusa­
ka obok ochrony środowiska 
i konsekwentnego rozwią­
zywania spraw komunal­
nych węzłową sprawą dla 
miasta i . gminy jest popra­
wa łączności telefonicznej. 
Cały teren obsługują do tej 
pory dwie staroświeckie 
ręczne centrale. W tym ro­
ku zacznie się wreszcie ...bu­
dowa .... nowoczesnego węzła 
telekomunikacyjnego. Będzie 
on gotowy w roku 1989 i 
w pierwszym - etapie obej­
mie 2 tys. numerów.

spośród których najwięk­
szym jest Zakład Górniczo- 
Hutniczy. Użytki rolne zaj­
mują 2800 ha. Uprawia się „.....
zboża podstawowe oraz ziem- wę kotłowni, 
niaki. Miasto rozbudowuje * •
się. Przed czterema laty po­
wołano do życia Górniczą 
Młodzieżową Spółdzielnię
Mieszkaniową „Buczyna”. 
Pierwsze" mieszkania odda 
cną. do użytku w przyszłym 
roku.

— Tematem, który za­
prząta uwagę lokalnych 
władz — mówi sekretarz 

. Urzędu Miasta i Gminy Bu-., 
kowno Joanna Sarna ■ 
jest * ochrona środowiska. 
Niegdyś malownicze i bo­
gate w lasy Bukowno stra­

Gumowy potentat

Dwa tysiące rozmaitych produktów 
dla przemysłu motoryzacyjnego; jedy­
ny w kraju, producent węży gumo­
wych do gazów technicznych, wyroby 
gumowe dla rolnictwa, ale . przede 
wszystkim taśmy transportowe dla 
górnictwa, budownictwa‘ itd. — oto 
wizytówka produkcyjna Wolbrom- 
skieh Zakładów Przemysłu Gumowe­
go „Stomil” w Wolbromiu. To naj­
większe, w tym mieście przedsiębior­
stwo zapewnia pracę 2200 osobom, 
także z okolicy.

Wyroby wolbrpmskiego „Stomilu"

poszukiwane są nie tylko na rynku 
krajowym. Wędrują do Chin i Korei, 
Turcji i RFN. jedna z zachodnionie- 
mieckich firm kupuje w Wolbromiu 
proszek, który powstaje podczas ście­
rania, opoli w czasie ich bieżnikowa­
nia. 6w gumowy pył jest, komponen­
tem specjalnej masy służącej do u- 
twardzania dróg. Szlagierem produk­
cyjnym są triidnopalne taśmy prze­
nośnikowe szczególnie potrzebne w 
górnictwie. W przypadku pożaru taś­
ma po zapaleniu błyskawicznie gaś­
nie i ulega jedynie nadtopieniu.

KLUCZE
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Papier i cegła, szkło i warzywa

W jej skład wchodzi 15 sołectw, zajmuje 
powierzchnię 11.932 ha. Zamieszkuje ją pra­
wie 15 tysięcy ludności. O charakterze gmi­
ny decyduje działający tutaj przemysł. Klu­
cze słyną z produkcji papieru i białej cegły. 
Obok Zakładów Papierniczych i Zakładu 
Wapienno-Piaskowego do wiodących należą

wane osiedle (II etap), na którym docelowo 
powstanie 340 mieszkań. Koniec przedsięwzię­
cia jest już bliski. Naczelnik gminy Małgo­
rzata Węgrzyn, nie ukrywa, że są i proble­my.

„ - .--- — Na czoło wysuwa się problem zaopatrze-Huta Szkła Walcowanego i Przedsiębiorstwo nią w wodę wsi Kodaki i Ryczówek, które
Urządzeń Szklarskich (obydwa zlokalizowa- zamieszkuje dwa tysiące ludzi. Niekorzystnene w Jaroszowcu). Klucze to także rolnic- 
two. Co prawda rodziny utrzymujące się wy­
łącznie z uprawy ziemi policzyć można by na 
palcach jednej ręki, jednak trudno przemil­
czeć fakt istnienia Spółdzielni Rolniczej. 
Zajmuje się ona jednocześnie uprawą, gos­
podarując na 230 ha oraz hodowlą owiec. 
Ponadto są tu dwa ogrody działkowe, gdzie 
mieszkańcy Klucz uprawiają na stu dział­
kach warzywa i owoce. Klucze systematycz­
nie rozrastają się. Aktualnie jest tu realizo-

jest tu zjawisko zanikania wody gruntowej. 
Na szczęście inwestycja mająca poprawić 
sytuację jest właśnie realizowana i za dwa 
lata problem powinien przestać istnieć. Część 
prac sami mieszkańcy wykonają społecznie. 
Wyeliminowaniu natomiast uciążliwej dla 
uczniów i nauczycieli nauki na trzy zmiany 
w szkole podstawowej w Kluczach ma słu­
żyć prowadzona już budowa nowego obiektu. 
Jego oddanie generalny wykonawca obiecuje w roku 1989.

W „Szkłomaszu”

dukcji Zamyka Się kwotą 906 min zl. Założe­
nia organizacyjne „Szkłomaszu" .ukierunko­
wane są głównie na systematyczne unowo­
cześnianie procesów produkcyjno-teehnoło- giczńych, szeroko rozumianą poprawę orga­
nizacji i warunków pracy, obniżkę kosztów 
własnych, podnoszenie jakości produkcji 1 
realizację ambitnych przedsięwzięć perspek- 

• tywicznych rozwoju przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo Urządzeń Szklarskich 
„Szklomasz” w Jaroszowcu jest obecnie je­
dynym w naszym regionie producentem po­
szukiwanych przez przemysł szklarski ma­
szyn, urządzeń oraz różnych podzespołów 
niezbędnych dla utrzymania ciągłej produk­
cji hut szkła.

Stale rosnące wymagania kontrahentów, 
mobilizują załogę „Szkłomaszu” do systema­
tycznego podnoszenia jakości produkcji o-
partej na nowoczesnych rozwiązaniach tech- Około pieciusetosobowa załoga przedsię- 
niczno-konstrukcyjnycb. Zadania ęrzedsię- biorstwa rekrutuje się. głównie z mieszkań-
biorstwa są napięte, bo roczna wartość pro- cbw najbliższych miejscowości.

GMINA PILICA składa się z .24 so­
łectw i zajmuje powierzchnię ok. 14 
tys. ha. Liczy 11,5 tys. ludności. Jest 
gminą o charakterze wybitnie rolni­
czym. Uprawia się tu zboża oraz 
ziemniaki.. Do największych zakładów 
produkcyjnych Pilicy należą Zakłady 
Mleczarskie. Niedostatek pracy na 
miejscu daje się poważnie we znaki 
okolicznej ludności, która zmuszona 
jest szukać zajęcia w gminach oś­
ciennych. Braki istnieją także w sfey 
rze kultury. Gminny Ośrodek Kultu­
ry zlokalizowany w nieodpowiednim 
budynku nie jest w stanie spełniać 
swojego zadania. Problemem -zainte­
resowano się, o czym świadczy powo­
łanie społecznego, komitetu budowy 
domu kultury. Nie wiadomo jeszcze

jednak kiedy jego budowa doczeka 
się realizacji. Optymizmem może na­
pawać wszakże fakt, iż mieszkańcy 
Pilicy chętnie sami rozwiązują swoje 
kłopoty. Mam na myśli czyny spo­
łeczne. W ten sposób — jak nas po­
informowano w Urzędzie Gminy — 
wybudowano już szkołę podstawową 
i dwie remizy strażackie. Powalają 
kolejne obiekty. Inny problem tu 
występujący to konieczność budowy 
nowych mieszkań.

Pilica to oczywiście także zabytki. 
Trudno byłoby znaleźć drugie miejsce 
w kraju, gdzie na niewielkim obsza­
rze występowałaby taka obfitość za­
bytków sakralnych. Jest tutaj też re­
nesansowy pałac zbudowany przez 
Wojciecha Padniewskiego w 1610 r

znakiem jakości — wymienia prezes spół­
dzielni S. Gardelá. — Staramy się przede 
wszystkim zapewnić wysoką jakość na­
szych produktów. Jako jedyny zakład te­
go typu w województwie opieramy pro­
dukcję na własnym skupie surowca.

Okręgową Spółdzielnia Mleczarska w 
Pilicy od 56 lat systematycznie się roz­
wija. Obecnie ponad Í7Ó zatrudnionych 
tu pracowników przygotowuje artykuły 
mleczne dlą Pilicy, Żarnowca, Wolbro­
mia, Klucz i Olkusza. Chętnych odbior­
ców byłoby jeszcze więcej, co jednak jest 
niemożliwe ze względu na ograniczone, 
moce produkcyjne.

— Asortyment produkcji spółdzielni o 
bejmuje różne gatunki mleka w butel­
kach, konwiach, i w folii, 2 gatunki se­
ra twarogowego, śmietanę i masło ze

Największe w kraju

kupują czajni- 
„retro” wyra- 

wg technologii 
Fabryka mogła 
jeszcze więcej,

Fabryka Naczyń Ema- 
produkuje miliony 

kolorowych garnków 
dla odbiorców rodzi-

się tu o- 
eałego wy- 
cynkowo-o- 
w Polsce.

czaic- 
bryg»-

i sWJ1
20. i‘;

Marzenie pani domu

Olkuska 
liowanych 

i ślicznych, 
nie tylko 

' mych, ale i dla USA, Wioch,
Grecji, Wielkiej Brytanii, RFN, 
Wybrzeża Kości Słoniowej, Li- 

: feerii itd. Produkcja stale roś­
nie. Jej wartość w br. przekro­
czy 10 mid zł. a garnków wy­
produkuje się 13 milionów

sztuk. Oprócz nich OFNE wy­
twarza zlewozmywaki, wanny, 
garnki i czajniki z aluminum 
oraz konwie na mleko. Załoga 
liczy 4100 osób i przewagę w 
niej mają kobiety. One to na 
wydziale emalierńi trudzą się, 
aby utrafić w gust klienta, bar­
wiąc i zdobiąc emaliowane wy­
roby. Amerykanie na przykład, 
mówi szef produkcji Zbigniew

OFNE stopniowo się moderni­
zuje. Ostatnio zainstalowano 
nowe urządzenia z RFN i 
Szwecji. M. in. dzięki temu 
udało się zlikwidować „wąskie 
gardło", którym było stanowis­
ko rozkuwania arkuszy blachy 
na krążki. Obecnie czynności te 
są wykonywane automatycznie. 
Poprawiane są też warunki 
pracy, choć wentylacja w hucie, 
zwłaszcza latem, nie bardzo 
zdaje egzamin. OFNE szykuje 
się do jubileuszu, w przyszłym 
roku będzie mieć 80 lat. Zało­
ga ma nadzieję, że okolicznoś­
ciowe uroczystości odbędą się 
w Zakładowym Domu Kultury, 
którego budowa, trwająca lata­
mi. stanowi też część historii 
przedsiębiorstwa.

Eksploatuje 
koło 75 proc, 
dobycia rud 
łowiowych 
Zakłady Górniczo-Hutni­
cze „Bolesław” w Bu­
kownie są największymi 
tego typu w Polsce i 
należą do grona liczących 
się w świecie w tej 
branży.

5500 załoga godnie kon­
tynuuje bogate tradycje 
górnicze i hutnicze się­
gające w. tych okolicach 
wczesnego średniowiecza. 
Część górnicza, to kopal­
nie: „Bolesław” (najstar­
sza), „Olkusz” i „Pomo­
rzany’’ (najnowocześniej­
sza). Działalność hutni­
cza prowadzona jest w 
Hucie Tlenku Cynku, 
Wydziale Elektrolizy 
Cynku, Prażalni i Za­
kładzie Ołowiu. Działal­
ność uboczna — to pro­
dukcja kwasu siarkowe­
go w usytuowanej na 
terenie zakładów fabry- 

i ce. Patrząc na profil
i produkcji nietrudno zo-
: rientować się, że jest ona
i nader uciążliwa dla śro-

dowiska "naturalnego. 
Dlatego też kierownic­
two ZGH przywiązuje 
tak dużą wagę do mak­
symalnego zredukowania 
tego negatywnego zjawi­
ska. Od 1983 roku wy­
działy hutnicze wyposa­
żone są w śuperwydajne 
filtry tzw. workowe, 
które pochłaniają aż 99,8 
proc, szkodliwej emisji. 
Gorzej jest w Fabryce . 
Kwasu Siarkowego, któ­
rej . elektrofiltry ulegają 
częstym awariom. Zmniej­
szenie stopnia zagrożenia 
następuje też w wyniku 
postępującej moderniza­
cji procesów technolo­
gicznych. M.in. wybudo­
wanie pieca prażalnicze­
go z kotłem do odzysku 
ciepła spowodowało za­
oszczędzenie 7000 ton pa­
liwa umownego. Zaosz­
czędzona energia zosta­
nie użyta do ogrzania 
domów w Bukownie. 
Podstawowym produktem 
finalnym jest cynk elek­
trolityczny i stopy do o- 
cynkowań-a. Na wydziale 
elektrolizy cynku praca

trwa non-stop 
zmiany. W ”P 
su siarkowe!1 
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ŻARNOWIEC

Zakładowy Bom Kultury Zakładów Papierniczych w Kluczach,

Serce
gminy

Spółdzielnia rozwija - również własne 
zaplecze-henćllowe. W Kleszczewie budo­
wany jest sklep i zlewnia mleka, a w 
Pilicy niebawem powstanie ..pawilon wy­
korzystany na sprzedaż wyrobów spół­
dzielni i na bar mleczny.

Pożegnanie ze studnią

Z gminą nierozerwalnie związane są funk­
cjonujące od 90 lat Kluczewskie Zakłady Pa­
piernicze. Znane i cenione w okresie mię­
dzywojennym w całej Europie, również dzi­
siaj skutecznie rozwijają produkcję ekspor­
tową. Podstawowy asortyment produkcji za­
kładów stanowią papiery drukowe i piśmien­
ne, bibułka higieniczna, zeszyty i bruliony, 
papier toaletowy i przetwory papiernicze. Ża 
granicę wysyłana jest przede wszystkim bi­
bułka higieniczna, papier offsetowy, toaleto­
wy i chusteczki higieniczne.

— Za dewizy z własnego konta dolarowego 
kupujemy części zamienne do maszyn — 
mówi z-ca dyrektora d/s obrotu- towarowego

mgr S. karcz. — Dekapitalizacja parku ma­
szynowego jest naszą największą bolączką. 
Do dzisiaj pracują jeszcze takie urządzenia, 
których rodowód sięga ubiegłego stulecia. 
Stąd też częste awarie, których usunięcie 
jest bardzo czasochłonne i opóźnia produk­
cję.

Jeszcze bardziej destruktywny wpływ na 
rozmiary "produkcji mają kłopoty z zatrud­
nieniem. Malo konkurencyjne place powodu­
ją ciągły niedobór pracowników. Z t-ego po­
wodu od 4 lat niewykorzystana stoi maszyna 
papiernicza, mogąca zwiększyć produkcję od 
4 do 5 tys. ton papieru rocznie.

6,5 tys. mieszkańców, powierzchnia 
12.470 ha. 14 sołectw. Mirno nie "naj­
lepszych gleb mocną pozycję ma rol­
nictwo, a gmina poszczycić się może 
wysoką wydajnością w produkcji 
zbóż, sięgającą ponad 40 q z hektara. 
Na 160 ha gospodaruje Rolnicza Spół­
dzielnia Produkcyjna zatrudniająca 81 
osób. Główne jej uprawy to — obok 
zbóż — bobik i rzepak. Na ukończe­
niu jest budynek inwentarski, w któ­
rym prowadzona będzie hodowla bu­
katów. W gospodarstwie U.dóź z ko­
lei ma już swoje tradycje hodowla 
koni sportowych. Tutaj właśnie od­
bywają się wczasy w siodle — do 
dyspozycji jest motel na 40 miejsc. 
Walory turystyczne gminy doceniają 
harcerze. W Malqszy each mają oni 

, swe stale letnie obozowisko.
Sekretarz Urzędu Gminy Kazimierz. 

Maślisz przybliżył nam kłopoty Żar-

nowca. Jeszcze do niedawna okolice 
te nie posiadały wodociągów. Wodę 
czerpali mieszkańcy ze studni, które 
przy długotrwałych brakach opadów 
wysychały. Za rozwiązanie problemu 
wzięto się trzy lata temu. Efekty już 
są. Zakończenie wszystkich robót 
przewiduje się jednak dopiero w 1995 
roku. Kiedy doczekają się realizacji 
inne pilne zadania, jak np. budowa ■ 
szkoły w Żarnowcu nie wiadomo. Po­
ważną przeszkodą j to od lat jest 
brak wykonawców. (etm)

Kolumny przygotowali i opracowali: 
Roman Szenk, Kazimiera Zielińska, 
j.'sanna Frydrych-Kieiiszkowska, Ta- 
dońsz K. arasiński, Elżbieta Tkaez-Mag- 
ner, . Antoni Wesołowski. Wszystkie 
zdjęcia: Jerzy.Kleszcz.
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Przebój Wolbrom:

PÓŁWIECZE BEZ EUFORII

Kiedy w 1967 roku przy ' tyka, ale działalność wszyśt- 
z.espole Szkól Bk ono- kich tych sekcji przyćmiły 
micznych w Olkuszu 
powstał Ludowy Klub

Klub Sportowy Przebój Wolbrom obchodzi w bieżą­
cym roku półwiecze swojego istnienia. Przed 50-laty 
grupa zapaleńców, pracowników Zakładów Przemyślu 
Gumowego założyła jednosekcyjny klub sportowy. Tą 
jedyną, wiodącą dyscypliną sportu była oczywiście 
wszechobecna piłka nożna.

Grano wtedy na murawie trawópodpbnej, a każdy u- 
padek na boisku kończył się wizytą u lekarza. I aż 
wierzyć się nie chce, że pomimo upływu 50 lat niewie­
le zmieniło się w Wolbromiu. Boisko nadal przypomina 
.klepisko, buty piłkarskie zawodników częściej przebywa­
ją u miejscowego szewca niż na nogach piłkarzy, a sfa­
tygowane koszulki i spodenki bardziej przypominają 
ścierki do wycierania garnków niż strój sportowy przy­
zwoitego piłkarza klasy terenowej. Wszystkie te' kłopo­
ty są zasadniczymi bolączkami Zarządu Klubu. Jego pre­
zes, w cywilu dyrektor Wolbromskieh Zakładów Przemy­
słu Gumowego Stomil, opowiada o dokonaniach jego 
podwładnych bez zbytniej euforii. Po ubiegłorocznym 
sezonie zdyskwalifikowano lub ukarano naganami aż 10 
zawodników. Właściwie to nie było innej możliwości, 
gdyż niektórzy zawodnicy za punk honoru stawiali so­
bie wypicie przed meczem choć jednego kufla złocistego 
napoju, produkowanego w leżajskim browarze. Za taką 
decyzję Zarząd Klubu powinien zbierać chyba same 
pochwały, gdyż jak wiemy w wielu innych. klubach, te­
go typu wyskoki sportowców są skwapliwie tuszowane 
przez bogatych i zapobiegliwych opiekunów.

Jednak przyszłość, jak obiecuje prezes Klubu Zbigniew 
Górecki rysuje się w jaśniejszych kolorach. Przystąpiono 
już de modernizacji stadionu, trwa budowa budynku 
klubowego, a do dyspozycji zawodników oddane 
także basen kąpielowy. Po usunięciu z zespołu uka­
ranych zawodników, atmosfera w drużynie dość znacz­
nie się poprawiła i wszyscy sympatycy klubu żyją na­
dzieją, że bieżący sezon nie będzie już heroiczną walką 
e utrzymanie się w klasie terenowej.

Sportowy Kłos Olkusz nikt 
chyba nic przypuszczał, że 
już za kilkanaście lat spor­
towcy z Olkusza sięgać bę­
dą po laury . mistrzowskie. 
Właściwie' w tym miejscu 
powinny pojawić się pierw­
sze wątpliwości: jak to? — 
Czy to możliwe aby w dzi­

Akrobatyka i oczekiwanie na nową halę

Trenerem zespołu jest byty zawodnik bytomskiej Polo­
nii, reprezentant Polski — Maciej Trampisz. Jego praca 
już wkrótce powinna przynieść wymierne efekty. Tu­
łaczka w agonie klasy terenowej przestała już bawić 
wszystkich.

II zespól Przeboju popisuje sie swoimi umiejętnoś-- 
darni w A klasie. Jego trenerem jest były zawodnik 
Cracovia i Czarnych Żagań — Andrzej Barczyk. Prowa­
dzony przez niego kolektyw zajął w ubiegłym sezonie 
11 miejsce; Niewiele więc brakowało, aby zasilił sze­
regi B-klasoWców.

Pozostałe cztery drużyny Przeboju to zespoły junio­
rów i .trampkarzy. Wielu ludzi w Wolbromiu gorąco Wie­
rzy, że ich ambicja i zaangażowanie wyprowadzi kiedyś 
drużynę z ich miasta na szersze wody. Na razie marzy 
się im klasa okręgowa, ale może szczęśliwe losowanie w 
rozgrywkach o Puchar Polski pozwoli kiedyś usłyszeć 
całej Polsce o Przeboju Wolbrom.

Drugą wiodącą sekcją w klubie jest lucznictwo. Strzel­
cy z tego klubu występują w rozgrywkach III ligi pań­
stwowej. Jak zapewniają' jednak działacze klubu, już 
wkrótce wbibrotoáánie powinni zapukać do wrót II ligi. 
Trenerem łuczników jest Boleslaw Pluta, a do wyróż­
niających się' zawodników zalicza się przede wszystkim 
Jerzy Pocia, który w spotkaniach ligowych zdobywa dla 
swojego zespołu, większość punktów.

Działacze klubu współpracują ze szkolą podstawową 
numer jeden w Wolbromiu. W przyszłości, ponoć już 
niezbyt odległej w szkole powstanie klasa sportowa. Mo­
że ci młodzi ludzie dostarczą tutejszemu klubowi więcej

siejszym skomercjalizowa­
nym sporcie egzystował je­
szcze klub sportowy, którego 
główną bazą organizacyjną 
byłaby szkoła? Czy to możli­
we aby mistrz świata mógł 
się wychować w salce gim­
nastycznej? Czy to możi.we 
aby halowa mistrzyni kraju 
trenowała na szorstkiej żu­
żlowej nawierzchni? A jed­
nak. Dzięki zapałowi grupki 
ludzi, prawdziwych ostatnich 
mohikanów społecznej dzia­
łalności sportowej, niewielki 
Olkusz leg tymuje się osią­
gnięciami sportowymi,, któ­
rych pozazdrościć mógłby 
niejeden znacznie większy 
gród.

Człowiekiem, który pilotu­
je całą działalność sporto­
wą klubu jest jego wielolet­
ni prezes, a zarazem wice­
dyrektor ZSE Kazimier# 
Klich. Kłosowi prezesuje już 
2(1 lat. Jak sam stwierdza, 
na początku działalności pró­
bowano szans w wielu dy­
scyplinach. Była więc koszy­
kówka, siatkówka, lekkoatle-

splendoru. WITOLD PUSTUŁKA

Renesans futbolu w Bukownie

Będąc pod wrażeniem ostat­
nich sukcesów piłkarzy dru­
żyny „GHKS Bolesław — Bu­
kowno” postanowiliśmy od­
wiedzić ten klub. Na miejscu 
zastaliśmy prężnie działający 
ośrodek sportowo-wypoczyn­
kowy. Malowniczo położona 
nowoczesna hala sportowa, 
duże boiska piłkarskie, trybu­
ny które mogą pomieścić 
10 tys. osób, a także hotel 
„Tramp”, świadczą o tym, że 
w „Bukownie"- ludzie działa­
ją i co najważniejsze — od­
noszą sukcesy.

W skład klubu sportowego 
,'.Bolesław Bukowno”. wcho- 
dżą trzy sekcje: badmintona, 
(I liga), piłki siatkowej kobiet 
(klasa okręgowa), oraz piłki 
nożnej (klasa terenowa).

Młoda drużyna piłkarska, 

rewelacyjnc osiągnięcia gru­
py akrobatów sportowych. 
Pierwszym spektakularnym 
sukcesem akrobatów było 
zdobycie przez Witolda Maj­
kę w 1974 roku tytułu mi­
strza Polski seniorów w sko-

ŁKS Kłos Olkusz:

kaci» na ścieżce. Po tym 
sukcesie rozwiązał się wo­
rek z medalami i nie było 
już roku aby podopieczni 
Stefana i Zdzisława Gregor 
skich wracali z prestiżowych 
zawodów bez medali. Także 
ostatnie osiągnięcia, choć już 
nie tak efektowne napawa­
ją optymizmem. Przecież o- 
statni rok to sukcesy prze­
de wszystkim juniorów. Mi­
strzostwo Europy Marcina 
Leszczanieckiego w tej ka­
tegorii wiekowej oraz grad 
medali na Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie Młodzieży to 
najlepsze gwaranty przysz­
łych sukcesów. Czy jednak 
staną się one realne zależeć 
będzie nie tylko od zawod­
ników ale także od... budow­
lańców. Szkolna sala gim­
nastyczna bowiem, wieczora; 
mi pęka w szwach, a skro­
bani trenujący na trampoli­
nie systematycznie nabijają 
sobie guzy o. zbyt niski su­
fit. Jak obiecują jednak oj­
cowie Olkusza problem ten 
ma być rozwiązany już w 

poo wodzą doświadczonego 
trenera Bolesława Wolkow- 
skiego, poczyniła w ostatnim 
sezonie ogromne postępy. Tre­
ner pracuje z piłkarzami od 
stycznia br. (popizednio pro­
wadził drużynę Pogoni Za­
brze) i działa na miejscową 
młodzież jak magnes. Chłop­
cy garną się do gry w -piłkę 
nożną. Szeroka kadra piłka­
rzy skład.a. się obecnie, z po­
nad Í0 zawodn5ków. Konku­
rencja wśród ruch' jest ’ogrom­
na, a podstawowa 11 na 
dzień dzisiejszy wygląda na­
stępujące: Toczek — Seme- 
niuk, P. Blaut, Szczepanow- 
ski, Duch — Wdowik, Łydka, 
Głowacki — Świstek, Majda, 
Kulawik. Drużynę rezerwową, 
która występuje w klasie „A” 
tworzą rn. in. bramkarze: 

przyszłym roku. W piętnastą 
bowiem rocznicę rozpoczęcia 
budowy hali sportowej o- 
biekt ma być przekazany do 
użytku. Czy tak się stanie 
już, wkrótce będziemy mogli 
się przekonać. Drugą wiodą­
cą sekcją olkuskiego Kłosa 
jest lekkoatletyka, a ściślej 

mówiąc dwie zawodniczki. 
.Pierwszą z nich jest Gra­

żyna K owiną — obecna ha­
lowa mistrzyni kraju, legi­
tymująca się w bieżącym se­
zonie najlepszym wynikiem 
w Polsce w biegu na 800 
metrów. Niestety, Polski 
Związek Lekkiej Atletyki 
skutecznie uniemożliwia pani 
Grażynie wyjazdy na zawo­
dy rangi europejskiej, czy 
światowej. Jednak ambitna 
dziewczyna, która podczas 
treningów wydeptała już w 
okolicznych .lasach sporo 
ścieżek nie zamierza się 
poddawać 1 będzie uparcie 
walczyć o należne jej miej­
sce w reprezentacji Polski.

Kolejną dumą miasta jest 
Czesława Mcntlcwicz, która 
z rezultatem 2 godz. 39 min. 
i 17 sek. zaliczana jest, do 
czołowych biegaczek marato­
nu w Polsce. Trenerem obu 
lekk-oatletek z Olkusza jest 
mąż pani Czesławy — Ja­
nusz Mcntlewicz.

Na uwagę w działalności 
klubu zasługują także leni-

Przybyła i Podgórski, zawod­
nik ,,Piasta” Gliwice odbywa­
jący w Bukownie służbę woj­
skową. Zawodnicy z pola to 
wychowankowie klubu: Ślę­
zak, G. Głowacki, cichy, oraz 
pozyskani z ..Polonii” Bytom 
— Gdawiec i Bijołd, a także 
z „Pogoni” Zabrze — Świstek 
i Sroka.

Pierwsza drużyna pięła się 
powoli w tabeli klasy tere­
nowej. aż ostatecznie zasiadła 
na fotelu lidera. Podczas 
obecnego sezonu, w siedmiu, 
rozegranych spotkaniach od­
niosła 4 zwycięstwa, 2 remi­
sy , . i 1. . porażkę. Stosunek 
bramkowy jest imponujący: 
17:3, na korzyść zespołu z 
Bukowna

Jak powiedzie się klubowi 
w dalszej części rozgrywek 

siśei stołowi. Choć wystę­
pują pod firmą Kłosa, fak­
tycznie trenują i rozgrywa­
ją mecze w pobliskim Ja- 
rosżowcu. Trenerami ping- 
pongistów z Jaroszowca są 
Barbara i Henryk Swędzio- 
łowie. Największym osią­
gnięciem ich podopiecznych 
było wywalczenie w roku 
1985 awansu do II ligi. Nie­
stety olkuszánie nie zabawi­
li w niej zbyt długo. gdyż 

już po reku przyszło, im 
wracać do III ligi. Najlep­
sze zawodniczki w akcji to 
Dorota Swędzioł, Marzeną 
Bałazy i Urszula Maduzia. 
W ubiegłorocznym rankingu 
Ludowych Zrzeszeń Sporto­
wych olkUszanki plasowały 
się na piątym miejscu w 
Polsce.

Większość wybijających się 
zawodniczek w klubie to u- 
czennice ZSE. Jak podkreś­
la prezes Kazimierz Klich w 
całej jego działalności spor­
towej ani raz nie zdarzyło 
się. aby dobra sportsmenka 
była słabą uczennicą.

Wielkim przyjacielem apor­
tu w klubie jest także dy­
rektor ZSE mgr Zygmunt 
Ślęzak. Jego wyrozumiałość 
działa na młode zawodnicze 
ki niczym balsam i pomaga 
im w uzyskiwaniu coraz lep­
szych rezultatów.

Jak obiecują w Olkuszu, 
dopiero po wybudowaniu ha­
li sportowej w mieście tym 
zacznie się sport przez du­
że „S". WITOLD PUSTUŁKA 

czas pokaże. Na razie może­
my mówić o i odrodzeniu W 
Bukownie" Trener Wolkow- 
ski sądzi, iż warunki dla dal­
szego rozwoju tej dyscypliny 
sportu są bardzo dobre. Ist­
nieje odpowiednie zaplecze, 
pozwalające na ' szkolenie 
młodzieży. W okresie zimo­
wym klub posiada' dó dyspo­
zycji własną halę sportową 
oraz, siłownię. Jedyną bolącz­
ką' jest boisko zastępcze', któ­
re istnieje, lecz jego murawa 
znajduje się w oplakanvm 
stanie., Może . warto pomyśleć 
o zlikwidowaniu tego proble­
mu? Prawdopodobnie nikt 
nie przypuszczał, iż przecięt­
na drużyna może przeobrazić 
się w zdecydowanego lidera 
klasy terenowej. A.f.

MCKS Czeladź to spad­
kobierca i kontynua­
tor ponad 60-letnich 
tradycji robotnicze­

go sportu w tym mieście. 
Historia sportu w Czeladzi 
to jednak osobny temat (do 
którego być może wkrótce 
wrócimy). Ostatnio nagroma­
dziło się tu wiele spraw bie­
żących. Powodzenie czeladz­
kich piłkarzy w poprzednim 
sezonie wpłynęło na poważny 
wzrost zainteresowania fut­
bolem wśród mieszkańców 
miasta. Nieudany finisz wy­
zwolił natomiast sporo emo­
cji, a ogólne rozczarowanie 
stało się powodem do powie­
lania różnych plotek opar­
tych na domysłach, wzmoc­
nionych jeszcze zmianami 
kadrowymi w pierwszym ze­
spole.

Zarząd klubu już wielo­
krotnie dawał im skuteczny 
odpór, a ostatnie zupełnie 
zwyczajnie — wynikające z 
regulacji statutowej MCKS-u 
— walne zebranie sprawo­
zdawcze przycięło chyba sku­
tecznie wszystkie łby plotkar­
skiej hydrze domysłów. Zre­
sztą MCKS Czeladź to nie 
tylko piłka nożna. Zarówno 
w referacie sprawozdawczym 
za okres czerwiec 85 — I 
półrocze 1987 przedstawionym 
przez prezesa klubu Adama 
Anielaka, jak i dyskusji ja­
ką się później wywiązała 
zajmowano się też innymi, 
nie mniej ważnymi sprawami. 
Do nich na pewno należą 
klubowe finanse, żeby nie 
było wątpliwości prowadzone 
rzetelnie i prawidłowo jak 
stwierdzono w opinii Komi­
sji Rewizyjnej" przy MCKS 
Obroty rzędu ok. 50 min ro­
cznie wydawać by się mogły 
kwotą przyprawiającą o za­
wrót głowy. Nie są to na pe-

Czeladzki Klub Sportowy 

Międzyzakładowy, ale tylko z nazwy

wno środki skromne, ale też 
nie za wielkie jeśli się pa­
trzy np. na bazę jaką dys­
ponuje MCKS. Takich obiek­
tów — dobrze utrzymywa­
nych i całkiem nieźle wypo­
sażonych już może zazdroś­
cić Czeladzi wiele bogatszych 
klubów. Przykładów działa­
nia gospodarskiego oka i rę­
ki aktywistów MCKS-u na 
pewno nie brakuję. Zrobio­
no już sporo, ale ambicje i 
potrzeby klubu nie są jesz­
cze w pełni zaspokojone. O- 
siągnięto niezbędne minimum 
a reszty trzeba się jeszcze 
dopracować. W MCKS-ie tre­
nuje piłkę nożną ok. 266 za­
wodników w różnych gru­
pach wiekowych, gdzie grają 
kadra seniorów — wiadomo, 
poza tym jeszcze klasa tere­
nowa i' kilka grup rozgryw­
kowych piłkarskiej młodzie­
ży do juniorów włącznie, ale 
tuż za nimi wymienić jeszcze 
trzeba tenisistów stołowych 
(aktualnie kadra gra w II li­
dze), najstarszą w Klubie 
sekcję lekkoatletyki prowa­
dzoną przez zasłużonego dłu­
goletniego działacza czeladz­
kiego sportu — Józefa Pa­
welczyka, zapaśniczą (kiero­
waną przez Zbigniewa Siko­
rę} czy reaktywowaną w 1986 
r. sekcję piłki ręcznej pro­
wadzoną przez Kazimierza 
Wcislę. Nietrudno się zorien­
tować ile kosztuje utrzyma­
nie tych sekcji przy obec­
nych cenach podstawowego 
wyposażenia sportowego. To 
prawda, że w trzech ostat­

nio wymienionych sekcjach 
głównie postawiono na dzie­
ci i młodzież, ale taka in­
westycja niewątpliwie powin­
na zaprocentować już za pa­
rę lat, kto wie czy nie mi­
strzowskimi tytułami. Gdyby 
nie działalność gospodarcza 
klubowego przedsiębiorstwa 
remontowo-budowlanego oraz 
przychylna pomoc kopalni 
„Czerwona Gwardia” z sa­
mych skromnych dotacji 
WFS klubu w dzisiejszej je­
go postaci utrzymać by się 
nie dało. MCKS we wspom­
nianych już obrotach osiąg­
nął górny , próg granic samo­
finansowania. Kopalnia nie 
jest w stanie już mocniej 
dopomóc, bo mało kto w 
mieś(cie pamięta, że ta dobra 
„matka” opiekuje się jeszcze 
także GKS-em Płomień-Milo- 
wice. Klub w statucie i w 
nazwie ma przymiotnik „mię­
dzyzakładowy”. Niestety, po­
za skromnym wkładem „E- 
nergopolu” jakoś żaden z 
pozostałych czeladzkich za­
kładów klubu nie wspiera. 
Wszyscy chcą pomóc, ale 
nikt nic nie robi. Wprawdzie 
istnieje nawet uchwala MRN 
uznająca MCKS za klub 
miejski, jednak jak dotąd 
pozostaje jedynie kawałkiem 
papieru, a mieszkańcy mia­
sta cieszą się z sukcesów ba 
tworzą „społeczne, ciśnienie” 
na awanse i nieprzerwane 
pasmo sukcesów w ligach. 
Pozytywnym skutkiem wzro­
stu zainteresowania sportem 
w Czeladzi jest masowy 

napływ młodzieży pragnącej 
trenować w klubie. Trzeba 
by reaktywować jeszcze 
wciąż zawieszoną sekcję 
kolarstwa (ze względu na 
brak środków, rowery są ko­
szmarnie drogie), a to wszy­
stko niestety ma w naszych 
realiach swoją konkretną o- 
cenę. Nawet dochody klubu, 
które są obłożone podatkiem 
prawie takim samym jak 
każda jednostka gospodarcza.

Od księgowości wrócimy 
jednak do sportu. W okre­
sie sprawozdawczym piłkarze 
pierwszego zespołu nie tyl­
ko w wielkim stylu wywal­
czyli awans do 11^ ligi i u- 
trzymali się w niej. Jak pa­
miętamy jeszcze niedawno 
zabrakło im odrobiny uśmie­
chu fortuny (20 lat temu za­
brakło 1 pkt, a wiosną tego 
roku 2 pkt), by wejść do 
drugiej ligi. Zawiedzione na­
dzieje kibiców kazały im się 
domyślać różnych rzeczy. 
Napięcia finiszu nie wytrzy­
mały przecież nawet nerwy 
trenera Henryka Kempnego, 
który zresztą zmienił barwy 
klubowe. W opinii Zarządu 
jak i kierownictwa sekcji 
piłkarskiej — zaprezentowa­
nej przez W. Dudę — wice­
prezesa ds. piłki nożnej nie 
wolno posądzać piłkarzy czy 
kogokolwiek o niechęć do a- 
wansu. Taka jest konkluzja a- 
naliz wyników i rozmów wy­
jaśniających. Trzeba pamię­
tać, że piłka nożna jest cią­
gle grą i przegrana nie mo­
że być traktowana jako po­

wód potępienia w czambuł. 
Ubiegły sezon to już zresz­
tą historia. Ostatnie mecze 
MCKS-u powinny też poło­
żyć kres wątpliwościom nie­
dowiarków nie ufających u- 
miejętnościom nowego tre­
nera A. Szymanowskiego. 
Wymóg tzw. trzech młodzie­
żowców sprawił że w kadrze 
konieczne były zmiany per­
sonalne. W efekcie to niby 
Jest prawie ten sam skład, 
ale nie ta sama drużyna. 
Jak każdy nowy mechanizm 
— musi się dotrzeć. Letni o- 
kres przygotowawczy był bar­
dzo krótki, stąd pewne kło­
poty na starcie, ale już wy­
raźnie widać, że MCKS gra 
z meczu na mecz lepiej. To 
początek sezonu, trudno już 
przesądzać o wiośnie. Ewen­
tualna perspektywa awansu 
to niewątpliwie pożądany 
przypadek, ale i problem — 
nie jest,przyjemnie wejść do 
II ligi tylko po to by do­
starczać punktów przeciwni­
kom.

Ciemne chmury gromadzą 
się nad drugoligowym bytem 
tenisistów stołowych. Odesz­
ły (na własne życzenie, lub 
z przyczyn natury dyscypli- 
narno-wychowawczej) asy 
rakiety — Wolf, Dąbrowski, 
Domagała. Skoro im Czeladź 
nie miła, trudno. Kierownic­
two sekcji doszło do wnios­
ku, że należy skończyć z 
„transferami”. „Kondotierzy" 
z importu są drodzy 1 nie­
wdzięczni. Już aktualnie sta­
wia się na młodych wycho­

wanków. którzy być może u- 
dźwigną ciężar Ii-ligowych 
walk. Podobnie jak w sekcji 
piłkarskiej tutaj też szkoli 
się miejscowa młodzież i 
tam upatruje się rezerw. 
Spraw jakie omawiano na 
zebraniu było dużo więcej 
niż mogłyby pomieścić nawet 
nasze obecnie rozszerzone 
łamy. Z konieczności bardzo 
skrótowo zasygnalizujemy 
już tylko dwie spośród nich. 
Dość bulwersujące było wy­
stąpienie E. Polaka, szefa 
służby porządkowej. Z włas­
nych obserwacji wiemy, że 
czeladzcy kibice to nie same 
„aniołki”. Dobrze by było 
gdyby wśród porządkowych 
było więcej sprawnej fizycz­
nie młodzieży, a i za E. Po­
lakiem też sądzimy, że funk­
cjonariusze czeladzkiej MO 
mogliby w liczniejszych gru­
pach odwiedzać stadion 
MCKS-u podczas me­
czów. Co by nie powiedzieć 
widok niebieskiego munduru 
dyscyplinuje najbardziej za­
cietrzewionych kibiców i 
skutecznie „uziemia" zwyk­
łych chuliganów, jacy też 
tam "niestety przychodzą. Na 
koniec smutna wiadomość 
dla tych najwierniejszych ki­
biców, którzy chcieliby ze 
swą drużyną jeździć na me­
cze rozgrywane poza Czela­
dzią. Niestety — brak auto­
busu i raczej do końca tego 
roku nie będzie zorganizo­
wanych wyjazdów.

Wyraźnie widać trud za­
rządu klubu wkładany w wy­
windowanie czeladzkiego 
sportu na wyższy poziom*  
Kłopotów działaczom nie 
brakuje i chyba dobrze by 
się stało gdyby ktoś jeszcze 
poza kopalnią postawił na 
MCKS.

JACEK KOWALSKI
STR. 8 WIADOMOŚCI ZAGŁĘBIA
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GŁOWĄ W MUR...

Sta Szał

W sobotę, w Sosnowcu ocze­
kiwano kolejnego, dobrego 
meczu i zwycięstwa Zagłębia. 
Około dwa tysiące wiernych 
kibiców, którzy zasiedli na 
widowni nie miało jednak po­
wodów do radości, -obserwując 
mecz z Włókniarzem Pabia­
nice. Zagłębie próbowało grać 
w polu, jednak już pod bram­
ka gości grzeszyło nieporad­
nością, gdyż nikt nie chciał 
wziąć na siebie odpowiedzial­
ności za strzał. W pierwszym 
kwadransie kilkakrotnie Wali­
czek. Gręda, Churas i Kor­
dy sz próbowali poderwać 
drużynę do walki. Goście (Ru­
siecki) oddali pierwszy strzał 
na bramkę sosnowiczan do­
piero w 12 minucie. Niestety 
cd L5 min. na boisku zapano­
wał ogólny t ha os pogłębiany 
pizez-liczne faule. W 27 min. 
niespodziewanie Sowiński z 
Rosińskim znaleźli się sami 
przed Bębnem, który jednak

W. deszczu 

i błocie

ARS GÓRNIK Niwka — 
AKS CHORZÓW 0:0

Mimo dotkliwego jak na tę 
porę roku chłodu oraz pada­
jącego deszczu ńa stadionie 
AKS-u w Niwce zjawiło się 
około 1000 widzów. Niestety, 
piłkarze nie odwdzięczyli się 
kibicom i swoją postawą zde­
cydowanie rozczarowali. Szcze­
gólnie słabo zagrała linia po­
mocy Niwki, która w żaden 
sposób nie potrafiła poradzić 
sobie ze skomasowaną obroną 
cliorzowian. Gospodarze prak­
tycznie przez całe S0 minut 
nie stworzyli żadnej sytuacji 
bramkowej. Całe szczęście, że 
uniknęli porażki, gdyż w 
ostatniej minucie pierwszej 
połowy zawodnicy AKS-u 
Chorzów wyprowadzili bły­
skawiczny kontratak i tylko 
dzięki doskonałemu reflekso­
wi Rogonia niwczanie uniknę­
li utraty bramki. Do słabego 
poziomu gry piłkarzy dostroił 
się sędzia, który w II poło­wie nie podyktował rzutu 
karnego za ewidentny faul na 
najlepszym zawodniku gospo­
darzy — Tatarze.AKS NIWKA: nogoń, Tata­
ra, Tymiński, M. Hepo, K«- 
terwa, Szmyd, Bazan (od 76 
min. Kaczmarzyk), A. Hepo 
(ód 68 min. Góra), Kuta, 
Grabara, Jędraszczyk.

(wit)
GRUNWALD Hilda Si. — 

MCKS Czeladź 1:3
Czeladzka drużyna najwy­

raźniej odzyskuje swój nor­
malny wigor. Styl w jakim 
pokonali gospodarzy ostatnie­
go spotkania można uznać za 
kolejne potwierdzenie faktu, 
iż jest zespół „na dotarciu”. 
Wszelkie nadzieje grunwald- 
czyków, jakie być może wią­
zali z tym meczem, rozwiał 
w 6 min. Nowak, który bez­
litośnie wykorzystał błąd 
obrońców przeciwnika. Rezul­
tat 0:1 utrzymał się do przer­
wy. choć goście jeszcze wie­
lokrotnie mieli okazje do 
zmiany wyniku. W drugiej 
połowie MCKS dalej wyraźnie 
dyktował warunki gry. W 
ślad za inicjatywą posypały 
się bramki. W 70 min. na li­
stę strzelców wpisał się Brył­
ka. w sześć minut później — 
Czanla. Obie bramki zostały 
zdobyte tak wspaniale, że nie 
powstydziłaby się ich i eks­
traklasa Przed stratą ujem­
nych nunktów gospodarzy 
uratowała jedynie honorowa 
bramka strzelona w 82 min.

MCKS: Kurnccki, Sączow- 
ski, Raeki, Paruzel, Maziarz, 
Czapla, Bryłka, Skuta, Bal- 
cer iwski, - Nowak, Cieciura.

8HAM.il: 6 mir. — Nowak, 
70 min — Bryłka, 76 min. — 
C/y -?l ■;

(j.k.)

Klasa okręgowa

Klasa Okręgowa 
Grupa Í

Gwarek — Kazimierz 3:1, 
Rozwój — Górnik II 0:0, An­
daluzja — Sosnowiec 3:1, 
Knurów II — Slavia 0:0. Żo­
ry — Czerwionka 2:1, Sier­
sza — Walka 4:1, Chorzo- 
wianka — Olimpia 0:1, Ła­
będy — Polonia 0:0.

Grupa II
Viktoria — Zgoda 2:0. Ka­

towice II — Libiąż 3:0, Spar­
ta — Zagłębianka 2:1. Brze­
szcze — Kolejarz 3:0. Nie- 
dobczyce — Radlin 1:3. Roz- 
bark — Bobrek 3:1, Wojko- 
■twce — Boguszowice 3:0. Po- 
BPń — Ruch 1:3. 

wyszedł obronna ręką z tej. 
opresji. W 28 min. po ostrym 
„fmlu” na Hamerliku na 
płytę stadionu wpadL.. zając, 
co wywołało na widowni 
ogólny śmiech. Zaraz po tym 
żółtą kartkę otrzymuje Zbi­
gniew Leszczyński a jeszcze 
przed przerwą za poturbowa­
nego Churása wchodzi do gry
•Marek Grabek. Ożywiło to na 
chwilę spotkanie — akcje 
Grabka, Grędy i Sączka nie 
przyniosły jednak rezultatu. 
Natomiast tuż po przerwie 
Bęben znów musiał interwe­
niować, wygrywając pojedy­
nek sam na , sam z Wojcie­
chowskim i potwierdzając, iż 
był najlepszym zawodnikiem 
meczu. Jeszcze, w 47 min. 
Gręda huknął jak z armaty, 
ale jego piękny strzał w 
okienko obronił bramkarz go­
ści Stefańczyk. Jeszcze Jerzy 
Rutkowski otrzymał żółtą 
kartkę, niespodziewanie Le-

Porozmawiajmy o Hit..

Bardzo dobrze wystar­
towali hokeiści Zagłę­
bia Sosnowiec w no­
wych rozgrywkach. O- 

bawialiśmy się nieco wystę­
pu w Janowie, ale okazało 
się, że Naprzód jest nieco 
słabszy niż w ubiegłym, se­
zonie " i sosnowi cza nie pora­
dzili sobie dobrze. Mecz z 
ŁKS-em to była praktycznie 
formalność, skoro Zagłębie 
prowadziło już po pięciu 
minutach 4:0... Później o- 
szczędzano już siły na nastę­
py mecz z Cracovia. Tak 
więc nasza drużyna wy da je 
się być nieźle przygotowana 
do -sezonu, niemniej jednak 
za wcześnie jeszcze na wy­
suwanie prognoz co dalej. 
Najgroźniejsi rywale, a za 
takich uznać trzeba Podhale 
i Polonię, dopiero przed ni­
mi. Cieszyć się jednak trze­
ba z tego, że konsekwentny 
kurs na odmładzanie dru­
żyny zdaje egzamin.

Oile możemy być zado­
woleni z występów ho­
keistów, to rozczarowa­
nie spotkało nas 

ze strony. bokserów Gór­
nika Sosnowiec., na roze­
granych w Krakowie mi­
strzostwach Polski. Już w 
pierwszej rundzie odpadli ru 
tynowani Lipkowski i Rab- 
sziyn. Był to. pierwszy sy­
gnał, że raczej na nic rados­
nego nie możemy czekać. I 
rzeczywiście śosinowiczanie 
nie przywiozą z Krakowa a- 
ni jednego medalu, jako że 
do półfinału nie awansował 
ani. jeden bokser Górnika 
Sosnowiec. A przypomnijmy. 
że nasza drużyna jest lide­
rem w ekstraklasie pięściar­
skiej. No cóż sosnowićzanie 
jako zespół zdobywają punk­
ty. ale przecież boks to prze­
de wszystkim sport indywi­
dualny i w najwyższej ce­
nie powinny być medale na 
mistrzostwach Polski, nie 

.mówiąc na szczeblu europej­
skim i olimpijskim. Czyli 
miał nosa selekcjoner dru­
żyny narodowej, który do 
kadry olimpijskiej powołał 
tylko jednego górnika z So­
snowca. Po prostu w chwili 
obecnej w tym górniczym 
klubie-nie ma ani jednej wy­
bijającej się indywidualno­
ści.

szen Rosiński po kontuzji zo­
stał. odwieziony do szpitala a 
od 6n mrnuty na boisku nic 
już się nie działo. Kibice z 
uteskn-e.niem oczekiwali na 
końcowy. gwizdek. Trzeba 
przyznać, że mecz zawiódł 
oczekiwania zgromadzonej pu- 
olic/ iiości. Co by . jednak nie 
powiedzieć o grze sosnowi- 
czan. był to już ich kolejny, 
ósmy mecz ligowy bez poraż­
ki.

Główny sędzią. Jacek Pocię- 
gieL'na liniach Zbigniew Ur­
bańczyk i Marian Koperek 
(wszyscy z Krakowa).

Zagłębie: 1. Bęben, 2. Są­
czek, 3: Gałuszka (nadal bę­
dzie grał w Sosnowcu — zde­
mentowano plotki o jego odejściu). 4. Wykurz, 5. Wę- 
cek, 6. Gręda, 7. Waliczek, 8. 
Bałaga, 9. Kordysz (kapitan). 
10. Churas (od 40 min. Gra­
bek, 11, Hamerlik.

Coraz szybszymi kroka­
mi zbliża się inaugura­
cja rozgrywek w mę­
skiej lidze koszykar­

skiej, dochodzą informacje, 
że nasza drużyna przystąpi 
do nich mocno osłabiona. 
Informowaliśmy już o odej­
ściu trenera Tomasza Słu- 
żałka i byłego kapitana ze­
społu Dariusza Szczubiała, 
Jak się okazuje w ich śla­
dy poszedł również Jerzy 
Klimek, który również swo­
ją sportową karierę będzie 
kończył na Węgrzech. W ka­
drze zabraknie również Ole­
chowskiego. który został 
zdyskwalifikowany. Niewe­
sołe perspektywy zatem 
przed naszą drużyną. Co 
prawda nie brakuje utalen­
towanej młodzieży, która po­
winna przejąć na siebie cię­
żar gry, myślę o Wardachu 
Puścioniu czy Wójciaku, czy 
potrafią oni jednak podołać 
temu zadaniu? Podobno szy­
kują się też pewne transfe­
ry, lecz — do czego zdążyliź- . 
my się. już przyzwyczaić — 
nikt nie chce na ten temat . 
powiedzieć ani słowa.

ozm a wiałem ' niedawno 
gjf z jednym z zagorza- 

łych miłośników - zagłę- 
®-*biowski  ego sportu. Za­

dał mi pytanie dlaczego w 
Sosnowcu nie potrafiono . je­
szcze dotąd uhonorować nie­
zapomnianego wciąż komen­
tatora telewizyjnego Jana Ci­
szewskiego rodowitego so- 
snowicżanina. Przecież za­
rzucano mu ongiś, że jest 
on — myślę • o Ciszewskim 
— zagorzałym kibicem Za­
głębia.. A teraz cisza. Rze­
czywiście, czy nie warto by 
się zastanowić nad próbą o- 
chronieni a przed zapomnie­
niem „Cisa”. Może nazwać 
jego .imieniem turniej junio­
rów, albo może nadać nazwę 
Jana Ciszewskiego stadiono­
wi. na którym ongiś grał w. 
piłkę, czyli obiektowi przy 
Alei Mi reckiego, którym go­
spodarzy obecnie Kolejowy 
Klub Sportowy „Czarni”? 
Propozycji można przedsta­
wić wiele, czekam na pomoc 
w tej materii że strony. Czy­
telników. miłośników, zagłę- 
biowskiego sportu i nieodża­
łowanego Ciszewski ego.

A. WĄSIK

Kwestia męskości to podobno dla płci 
brzydkiej rzecz święta. Można w nią 
wątpić, alé... tylko po cichu. Renata B. 
w swym stosunkowo krótkim życiu po­
pełniła jeden niewybaczalny błąd. Otwar­
cie przyznała, że jej małżonek — Adam 
B. nie jest w stanie wyzwolić w niej 
żadnych pożądań. Fakt ten udokumento­
wała nawet odsunięciem B. od ślubnego 
łoża, a także stwierdzeniem, że odtąd 
każdy inny posiadacz spodni znaczyć bę­
dzie dla niej c wiele więcej. Adam B. 
mimo, wszystko nadal na swój sposób 
kochał żonę. Chciał jej tylko zamknąć 
usta, a że uczynił to zbyt mocno, Re­
nata B. zeszła z tego świata w sposób 
niezbyt gustowny...

Na początku lat 70. Adam B. zjechał 
do Zagłębia w poszukiwaniu pracy. 18- 
letni wówczas, samodzielny i „szmalów- 
ny” młodzian bez trudu zaimponwał 
młodszej O lat cztery Renacie. Zdawało 
się, iż poza nim nie widziała świata. On 
zresztą po męsku i honorowo starał się 
postępować zawsze. Nawet wtedy, gdy po 
kilku miesiącach zna jmości i wytrwałych 
amorów spłodził pierwszego potomka. 
Ślub był Uroczysty, a wesele huczne. 
Młoda para zamieszkała wkrótce w ma­
łym, ale własnym „M”. Renata konty­
nuowała naukę w szkole gastronomicz­
nej, a Adam uparcie wydobywał węgiel. 
Miłość kwitła, a stan przychówku pań­
stwa B. powiększał się z każdym ro­
kiem.

Z czasem Adam B. zyskał sobie miano 
obowiązkowego, solidnego pracownika, 
także dobrego fachowca i kolegi. Do wy­
konywanej pracy-nikt z przełożonych nie 
miał żadnych zastrzeżeń. Teściowa co 
prawda nie patrzyła na zięcia podobnie 
przychylnym okiem, ale czy ktoś widział 
kiedyś zadowoloną teściową? Teraz mat­
ka Renaty twierdzi, że powodem zmiany 
stosunku do zięcia było jego upodoba­
nie do mocniejszych trunków. Nagminne 
awantury i znęcanie się nad rodziną nie 
mogły zaś doprowadzić do niczego inne­
go. Podobno Adam B. często odgrażał się, 
że... żabi je swoją połowicę. Podobno też 
nikt nie przywiązywał wówczas do jego 
słów większej uwagi, bo takie pomysły 
przychodziły B. do głowy, zwykle po kil­
ku już kieliszkach. Obecnie do stwier­
dzeń tych powraca się nader często... Są- 
siedzi. tudzież koledzy z pracy nie za­
uważyli u Adama B. żadnych niekorzyst­
nych zmian. Rzadko zdarzało się widzieć 
go nietrzeźwym, nie słyszano też odgło­
sów awntur. Coś w tym wszystkim mu­
síalo być jednak, skoro Renata B. zde­
cydowała się wnieść sprawę do sądu o 
przyznanie alimentów na dzieci, a Te­
mida wniosek ten usankcjonowała sto­
sownym wyrokiem.

Odtąd też wzajemne kontakty między 
małżonkami uległy pogorszeniu. Kropkę 
nad ..i” postawił w całej sprawie nie­
jaki S., którego Renata poznała w tym 
czasie. Przypadli sobie do gustu i dla 
tego człowieka pani B. po raz drugi w 
swym życiu straciła .głowę Nie tylko za­
częła się z nim spotykać, ale znikała z 
demu na długie jesienne wieczory, póź­
niej zaś także dni i noce. Do domu za­
glądała od czasu do czasu, ażeby... zmie­
nić fatałaszki. O istotnej zmianie w ży­
ciu Renaty, nie beż satysfakcji, poinfor­
mowała Adama B. — jego teściowa.

Adam próbował jeszcze, ratować sytua­
cję i... ukochaną kobietę. Jego uczucie 
bowiem mimo wszystkich nieprzewidzia­
nych okoliczności nie zmieniło się. prze­
cież. Tłumaczył, sam starał się zrozu­
mieć, obiecywał poprawę.' Kiedyś pogo­
dzili się nawet i Renata złożyła przyrze­
czenie. że zajmie się domem, a S. od­
wiedzać już nie będzie. Po sielankowym 
tygodniu jednak ponownie i coraz częś­
ciej na kilka dni znikała z domu, Adam 
B. stwierdził więc, że oszukiwany jest 
nadal.. Zaczął bacznie przyglądać się wy­
posażeniu mieszkania i odkrył,, że .gdzieś 
poznikały — kilka sztuk biżuterii, trochę 
bielizny, ręczników, ciepły pled Coraz 
częściej dochodziło do sprzeczek, a na­
wet... rękoczynów. Adam B. twierdzi 
wszakże, iż tylko raz próbował wybić 
swej .ślubnej” flirt z głowy. Ale wtedy 
także i jemu nieźle się oberwało. Potem 
próbował jeszcze kilku innych sposobów. 
Zdarzyło sę na przykład, że przez kilka 
dni ine chodził do pracy, by uniemożli­
wić małżonce spotkania z przyjacielem. 
Nie pracować przecież jednak nie mógł, 
a Renata, w swym rozmiłowaniu się w 
S.. jakby całkiem zatraciła się. Wniosła 
nawet sprawę o rozwód, choć Adam nie 
dopuszczał takiej możliwości.

Tego ranka dziwnym trafem byli w 
mieszkaniu sami. Adam B. twierdzi, że 
tylko chciał... pogodzić się z żoną. Obciął 
by wszystką powróciło do starego po­
rządku. Renata nie chciala jednak o ni­
czym słyszeć. Ani o pieniądzach, które 
zgromadził na, tę .okoliczność.,ani, o go­
towaniu obiadów,,, ani o wspólnym fjjżu. 
Dość obrazowo i mało delikatnie dała do 
zrozumienia małżonkowi co myśli o nim 
samym i dalszym wspólnym pożyciu. Ga­
dała i gadała, dobierając ' coraz mniej 
salonowe ' słownictwo. A kiedy w końcu 
zapowiedziała, że na oczach Adama wy­
czyniać będzie różne . „śmieszne” rzeczy 
z innymi... nie wytrzymał.

Wie, że ją dusił, ale trudno mu po­
wiedzieć czym dokładnie. Mógł to być 
jakiś pasek. Nie wie co się z nim dzia­
ło, nie pamięta, nie chce już wracać do 
tej chwili. Kiedy oprzytomniał, w miesz­
kaniu panowała ciszą, a Renata bezwład- 
nine leżała obok wersalki. Najpierw po­
myślał, że zemdlała. Cucił ją. Spróbo­
wał nawet metody sztucznego oddycha­
nia. Potem opanowała go tylko jedna 
myśl — uciekać. Dla kurażu wypił tro­
chę. Wsiadł do pierwszego lepszego po­
ciągu. Przyjechał do rodzinnego mia­
steczka, ale nie miał odwagi pokazać się 
rodzicom. Poczynił drobne sprawunki 
i ruszył w powrotną drogę. Zatrzymał się 
na znajomej uliczce zagłębiowskiego osie­
dla. Nie wiedział za bardzo co ma z so­
bą począć. Kupił flaszkę, wlał w siebie 
jej zawartość, ale to w niczym nie po­
mogło. Strach paraliżował", nie pozwalał 
Wejść do mieszkania. Noc spędził więc 
przed blokiem. Na drugi dzień spotkał 
się jeszcze z kolegami. Okazało się, że 
wszyscy wiedzą już o całym makabrycz­
nym zajściu. Radzili by zgłosił się na 
milicję. On jednak nie był zdolny do 
podjęcia tak trudnej decyzji.

Ujęty został w, kilka godzin później. 
Teraz rozkojąrzony, płaczliwy i nie bę­
dący w stanie pojąć całego wydarzenia... 
czeka na rozprawę. (a)

z redakcyjnej -poczty

ADMINISTRACJA... ŚPI
Stan sanitarny osiedli regionu, nadal 

pozostawią sporo do życzenia. Zaniepoko­
jona stanem swego budynku — S. M. 
mieszkanka ul. Rodakowskiego 11 w Sos­
nowcu pisze do nas:

„Administracja mieszkaniowa przy ul. 
Rodakowskiego 13 w Sosnowcu, od pra­
wie pięciu miesięcy nie jest zaintereso­
wana w ogóle swoim terenem, nawet 
blokiem, w którym mieści się samą. 
Otóż w klśtce nr 11, w piwnicy wycie­
kają fekalia z pękniętej rury, odprowa­
dzającej ścieki z sanitariatów. Był sos­
nowiecki Sanpeid, ale i to nic nie po­
mogło. Inna sprawa, to czystość przed 
blokami, gdzie śmieci wysypują się. z 
ustawionych pojemników na chodnik. 
Roje much, robactwa i biegające szczu­
ry. Fetor, który wydziela się z piwnic 
i śmietników nie pozwala na otwarcie 
okien...”.

Podobno pod latarnią najciemniej, ale 
czasem warto chyba wziąć pod uwagę, że 
tam gdzie pracownicy administracji prze­
bywają jedynie przez osiem godzin na 
dcbę, mieszkają... ludzie.

OŚWIETLENIOWE WRAKI
Dylematy mieszkańców Sosnowca, do­

tyczące oświetlenia ulic miasta bywają 
różne. Otrzymujemy sygnały, iż w przy­
padku niektórych ulic lampy „pracują" 
przez 24 godziny na dobę, są i takie uli­
ce, gdzie od miesięcy niesprawnym 
oświetleniem nikt się nie interesuje.

„Ulica Komuny Paryskiej w Sosnowcu- 
Zagórzu — piszą mieszkańcy — od stycz­
nia br. jest ńie oświetlona. Jeżeli Za­
kład Energetyczny uważa, że nasza uli­

ca nie musi być oświelona, to _ bardzo 
prosimy o zlikwidowanie Wraków lamp, 
które jedynie straszą ludzi. Zwracaliśmy 
się do zakładu, ále nikt nie zareagował. 
Jak można tak lekceważyć ludzi? Dlacze­
go nikt nie przyszedł by zobaczyć, jak 
przyjemnie jest mieszkać w takich ciem­
nościach? Kiedy Ulica zostanie Oświetlo­
na, a my, mieszkańcy, będziemy mogli 
spokojnie i bezpiecznie chodzić i wracać 
z pracy?’’.

Pytania te kierujemy oczywiście pod 
adresem Zakładu Energetycznego.

■ HANDEL W ZAGÓRZU
Szczególnie trudno dokonywać zaku­

pów w Sosnowcu-Zagórzu. Tak przynaj­
mniej wynika z listu, mieszkanki tej 
dzielnicy — Aliny. N.:

„Pawilon „Supersam” przy ul. Kamy- 
szewa w Sosnowcu-Zagórzu otwarty jest 
od godz. 7.00, ale... o tej porze brak w 
nim śmietany i mleka. Jest za to dobre 
pieczywo i przeterminowane przetwory. 
Jedne klientki narzekają na kierownic­
two, inne wychodzą ze sklepu zdener­
wowane. Lodówki pracują — niszczeją 
i zużywają energię, a PSS „Społem” pła­
ci za... nieudolność kierownictwa. Kiedyś 
mleko było tak stare, że aż zapytałam 
ekspedientki co z nim zrobią. Odpowie­
dziano mi, że mleko się wyleje a butel­
ki umyje... To tak wygląda nasza gos­
podarka? Jak mają być zadowoleni klien­
ci. skoro pietruszka jest stara, a bura­
ków nie ma wcale? Przed zmianą kie­
rownictwa „Supersamu", w sklepie tym 
robiło sie zakvnv z nrżwiemnośtiS...”.'

I co na to PSS „Spałem”? Czekamy na 
odpowiedź.
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ZAKŁADY CHEMII GOSPODARCZEJ 

„POLLENA STREM"

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ 
UL PUSZKINA 41

zatrudnią:

• INŻYNIERÓW MECHANIKÓW na stanowiska kie­
rownicze

• INŻYNIERA CHEMIKA no stanowisko kierownicze
• PALACZA KOTŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH
Wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu. „Pollena- 
Strem" posiada stołówkę, przychodnię zdrowia, ośrod­
ki wczasowe w górach i nad morzem, dostępne dla 
każdego zatrudnionego.
Szczegółowych informacji udziela: Dział Spraw Pra­
cowniczych w Z.Ch.G. „Pollena-Strem“ Dąbrowa Gór­
nicza, ul. Puszkina 41, teł. 62-32-21 wewn, 288, kr216

Zakład Usługowy

Śląskiej Spółdzielni Pracy Malarzy 

w Sosnowcu, ul. Targowa 3, tel. 664-686

zatrudn

pracowników w zawodzie 
» MALARZ BUDOWLANY —

TAPECIARZ
Szczegółowe informacje można 
uzyskać w siedzibie Spółdzielni 
w Katowicach, ul. Ligocka 103, 
tek 526-051 lub bezpośrednio 
u kierownika Zakładu Usługo­
wego w Sosnowcu, ul. Targo­
wa 3, tek 66-46-86. krPO

Ogłoszenia drobne

BOAZERIE, listwy, śruby roz­
porowe. Sklep Jarzębska. So­
snowiec, Dyląga 3b (przeczni­
ca ul. ZMP — Waryńskiego). 
Czynny 9—13, 14—17, 31143
KUPIĘ lub wynajmą pomiesz­
czenie — działkę na warsztat 
samochodowy Baran, Sosno­
wiec, Staropogańskich 66/19.

31053
CZELADŹ: Spółdzielcze M-3 
zamienię w okolicy Dąbro­
wy, Kuplę szafę chłodniczą. 
Sosnowiec, Krzywa 1/4 (bocz­
na 38 Lipca).

ZABEZPIECZANIE drzwi . 
przed włamaniem, tapl cerka, 
boazerie, zamki, uszczelnianie 
okien, wymiana śrub. Posia­
dacze domków jednorodzin­
nych uzyskują 1/3 oszczęd­
ności opału. Katowice 588-185. 
Ragan.
NAPRAWA pralek automa­
tycznych. Tel. 68-32-64. Ża­
biński. 234»
M-i zamienię na większe. So« 
snowlee, Staropogoñsk*  78 MS 
po 16. 3108$

UWAGA!

Ogłoszenia drobne przyjmujemy: 

poniedziałki w godz. od 11.00 do 14.00 
wtorki w godz. od 12.00 do 14.00 
środy w godz. od 9.00 do 11.00

KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„OŚWIATA" 

OKRĘGOWY ODDZIAŁ 
W KATOWICACH 

przyjmuje zapisy 
na rozpoczynające się we wrześniu

KURSY ZAWODOWE

• SPAWANIE GAZOWE I ELEKTRYCZNE
• MONTERÓW RTV
• KIEROWNIKÓW ZAKŁADÓW GASTRONOMICZ­

NYCH I AGENTÓW HANDLOWYCH
• PRAWA JAZDY kat. A i B oraz zawodowe kat C 
e OPERATORÓW WÓZKÓW AKUMULATOROWYCH 
• PALACZY C O.
• MISTRZOWSKIE CZELADNICZE W RÓŻNYCH ZA­

WODACH
• MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH PRZYUCZA- 

JĄCE DO ZAWODU

KURSY JĘZYKOWE 

dla początkujących i zaawansowanych 
metodą przyspieszoną i tradycyjną

JĘZYK: ANGIELSKI e NIEMIECKI • FRANCUSKI 
Zapisy przyjmuję:
— OKZ i NJ Czeladź, ul. Katowicka 17, tef. 65-32-88

— OKZ i NJ Dąbrowa Górnicza, ul. Wojska Polskie­
go 52, tei. 622-632

— OSM Ząbkowice Będzin, ul. Kusocińskiego 19, tel. 
640-729

—- Sosnowiec, ul. Warneńczyka 4, tel. 667-653 kr158

PrzetiÄrstwo

Transportowa - Sirzetowe

MimMhi „IMNSMT

CZĘSTOCHOWA, UL ŻABOKUCK1EGO 1 
ODDZIAŁ III DĄBROWA GÓRNICZA

UL. KAZDĘB1E 

zatrudni od zaraz pracowników 
w następujących zawodach:

• KIEROWCA SAMOCHODOWY
• MECHANIK SAMOCHODOWY
• Ślusarz samochodowy

• SPAWACZ
• DOZORCA
• INSPEKTOR d/s TECHNICZNYCH
• INSPEKTOR d/s BHP

Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie wynagro­
dzenie zgodnie z obowiązującym zakładowym 
systemem wynagradzania.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr 
— Oddział III w Dąbrowie Górniczej, ul. Kaz- 
dębie.

Przedsiębiorstwo dowozi pracowników do pra­
cy własnymi środkami lokomocji z rejonu Dą­
browy Górniczej i Sosnowca.

« kr199

REJONOWY UNIWERSYTET ROBOTNICZY
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNEJ 

MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ 

ul. Dojazdowa 16, tel. 62-32-43

ORGANIZUJE KURSY w zakresie:

• języków obcych (laboratoryjne)
• spawania elektrycznego i autogenicznego
• kwalifikacyjne na tytuł czeladnika i mistrza
• mistrzów dyplomowanych
• palaczy c.o.
• kierownika^ zakładów gastronomicznych
• pilotów wycieczek zagranicznych
• przyuczające z zakresu RTV, kucharz, kelner, ću- 

kiernik-piekarz, ajent-sprzedawca, bukieciarstwo, 
kroju i szycia, kosmetyki upiększającej, masażu 
sportowego, obsługi .i programowania mikrokompu­
tera „ATARI", warzywnik-sadownik, rolnicze

• przyuczające z zakresu zawodów budowlanych (ma­
larz, dekarz, murarz, zbrojarz, cieśla)

• przygotowujące do egzaminów dozorowych z zakre­
su obsługa suwnic, żurawi, dźwigów towarowo- 
osobowych oraz konserwacja, uprawnienia SEP

• eksternistyczne z zakresu ZSZ — kierunki mecha­
niczny1, handlowy, spożywczy

• prawa jazdy kategorii A i B

Zapisy przyjmujemy i informacji udzielamy co­
dziennie od godz. 9.00 do 17.00. Ponadto za­
pisy prowadzimy w Ośrodkach Szkolenia Kur­
sowego. Sosnowiec, ul. Kilińskiego 25, tel. 
66-27-64 w godz. 9—16; Olkusz, ul. 1 Maja 
23, tel. 311-42 kierunkowy 139 w godz. 9—16. 
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SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
„N A P R Z Ó D"

w Sosnowcu ul. Nawrockiego 59

zatrudni — natychmiast

— pracowników umysłowych z wykształceniem technicz­
nym —- wyższym lub średnim oraz doświadczeniem w 
przemyśle mefalowo-elektrotechnicznym na stanowiska:

— Głównego Technologa
— Szefa Produkcji
- — Technologa obróbki plastycznej

< — Konstruktora oprzyrządowania
— absolwenta Akademii Wychowania Fizycznego o specjal­

ności rehabilitacja ruchowa
— pracowników fizycznych na stanowiska:

— ślusarzy narzędziowych i remontowych

Spółdzielnia pracownikom zapewnia:
— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla pra­

cowników Spółdzielczości Pracy
— możliwość korzystania z wczasów wypoczynkowych oraz 

wypoczynku sobotnio-niedzielnego.

Wszelkich informacji udziela Dział Kadr Spółdzielni — So­
snowiec ul. Nawrockiego 59, nr tel. 66-20-91 do 93 lub se­
kretariat nr tel. 66-16-40.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru ofert.
kr218

Fabryka Łożysk Tocznych 

„PREMA-MILMET” 

w Sosnowcu 

ul. Świerczewskiego 130

ZATRUDNI:

pracowników z wyższym wykształceniem technicznym, 
ze znajomością języków obcych, na stanowiska kierownicze:

+ specjalistów w zakresie pieców przemysłowych
♦ inżynier budowlany z uprawnieniami
♦ specjalistów przeróbki plastycznej metali
4» specjalistów budowy urządzeń mechanicznych (konstruk­

torów i projektantów)
♦ organizatorów produkcji
<$■ projektantów, programistów systemów komputerowych 

elektroników w zakresie sprzętu komputerowego

Dla wysoko wykwalifikowanych specjalistów fabryka dyspo­
nuje mieszkaniami.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr Fabryki w Sosnowcu, 
ul. Świerczewskiego 130, te'. 66-28-41, wewn. 411, 511.
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STR. 10 WIADOMOŚCI ZAGŁĘBIA



SOSNOWIEC:
MUZA” — 10.01 — Posing do Hollywood 

as pol l. 10.02—10.19 — Cienie śmerci (18 jap.), 
•odz: 9.30, 12.00, 14.50, 17.00. 19.30. ni«dz. (po- 
,aneK 10.00), 12.00, 14.30, 17.00, 19.30. „META­
LOWIEC” — 10:01 — godz.: 16.45, 19.15 — 
¿yé 1 umrzeć w Los Angeles (15 USA).
POLONIA" — 10.02—10.03 Dłużnicy Śmierci 

¡18 pol.), god z.: 16.00. 18.00. „OAZA" SOSNO- 
WIEC-BÖR — 10.03—10.05 — I s. Syrenka i 
Książę (bo. buł.), II s. Miłość, szmaragd i 
Krokodyl (15 USA), godz.: 17.30, 19.00,' niedz. 
(poranek 15.00), 17.00 19.00. „MDK” MILO WI­
CE — 10.03—10.07 — Mistrzyni Wu-Dang (15 
chiń ). godz.: 16.00, 18.00, 20.00, wt., śr„ 16.00 
18.00.' sob. 11.00, 16.00. 18.00 niedz. (poranek 
15.00). 16.00, 18.00. „LUTNIA” — 10.01—10.04 
— Nie kończąca się opowieść (bo. RFN), 10.06 
—10.07 — Prywatka (15 rum.), godz: 17.00 
niedz. (poranek 10.30). 17.00. „LECH” KLI­
MONTÓW — 10.32—10.64 — Wetherby (18 ang.) 
godz..: piat., sob. 17.00, niedz. (poranek 11.00). 
17.00.
BĘDZIN:
„LOTNIK" — 10.01—10.04 — Mistrzyni Wu- 
nang (15 chiń.), 10.05—10.00 — Niesamowity 
jeździec (15 USA), godz.: 14.45. 17.00, 19.15, 
niedz. 17.00, 19.15, „NOWOŚĆ” — 10.02—10.07 
Świadek mimo woli (18 USA), godz.: 15.00, 
17.00. 19.15 „POLONIA” GRODZIEC — 10.01 
—10.0-1 — Powrót Jedi (12 USA). 10.06—10:07 — Karatecy z kanionu Żółtej Rzeki (15 
chiń). godz.: 17.30. 15.15. niedz. (poranek 
18.90), 17.00, 19.15.
CŻELADŻ-PIASKI;
10.01—10.04 — Antycasanova (15 jug.), godz.: 
17.30, niedz. (poranek 10.30), 17.30.
DĄBKOWA GÓRNICZA:
„ARS” — 10.01—10.02 — Critters (12 USA), 
godz.: 9.30, 12.09, 14.30, 16.45, 19.00. piął. 9.30, 
12.80, 14.30, 17.00, (19.00 OKI’), „PAW” STRZE­
MIESZYCE — 10.01—10.04 — Boskie ciała (12 
USA), 10.06—10.07 — Przyjaciel wesołego 
diabla (bo. poi.), godz.: 16.30, 19.00, niedz. 
(poranek-15.00), 16.30, 19.00. „UCIECHA” ZĄB­
KOWICE — 10.01 i 10.03—10.05 — Is. Czy 
leci % nami pilot (12 USA), II s. Żyć i um­
rzeć w Los Angeles (18 USA), 10.06—10.08 
— Elektroniczny morderca (15 USA), godz.; 
15.15. 17.15, 19.15.
ZAWIERCIE:
„WŁÓKNIARZ” — 10.01—10.05 i 10.07—10.08 — 
Wierna rzeka (15 poi.), godz.: 15.00, 17,00, 19.00 
niedz. (poranek 10.80), 17.00, 19.00.
OLKUSZ: »
„ORZEŁ” — 10,01—40.04 — Pociąg do Holly­
wood (15 poi.), 1.0.01"—10.11 — Orły Temidy 
(15 USA), godz.: 15.00, 17.15, 19.30. niedz. (po­
ranek 11.00), 15.00, 17.15. 19.30.
WOLBROM :
„RADOŚĆ” 10.01—10.03 — Miłość, szmaragd 
j krokodyl (15 USA), 10.04—10.06 — Is. Gdzie 
jest generał (bo. pol.). II s. Miłość, szma­
ragd i krokodyl (15 • USA), 10.07—10.16 —
Elektroniczny morderca (15 USA). ' godz.: 
16.30. 18.00.

Podajemy ńa odpowiedzialność OPRF.
PAŃSTWOWY TEATR ZAGŁĘBIA’ 

W SOSNOWCU
— 10.01 — godz.: 11.00 — Kartoteka (MDK 

Olkusz)
— 10.03 — godz.: 18.00 — Damy 1 liuzary 

I (abonamenty ważne)

— 104 — godz?. 18.GO — Damy i Hiizary 
(abonamenty ważne)

— 10.06 — godz. 12.00 — Kartoteka (MDK 
Zawiercie)

KLUB IM. JANA KIEPURY 
W SOSNOWCU

— 10.05 — godz.: 18.00 -T Koncert w wy­
konaniu Slyskiej Orkiestry Kameralnej pod 
dyr. Jana Wincentego Hawela z udziałem 
solistów: Kai Danczowskiej — skrzypce, 
Grzegorza Olkiewicza — flet 1 Elżbiety Ste­
fańskiej — klawesyn. W programie: Georg 
Philip Telemann — Koncert polski B-dur 
i Suita „Don Quichote’*,  Jan Sebastian Ba cli 
— V koncert Brandenburski .1 Koncert a-moll 
na flet, skrzypce, klawesyn 1 orkiestro 
smyczkową. Prowadzenie koncertu — Kamila 
Kiełbasi ńsk a.

— 10.10 — godz.: 10.00 — XXXVI Otwarty 
Turniej Brydża Sportowego. Zapisy w dniu 
rozgrywek od godz. 9.30.

MUZEUM RUCHU ROBOTNICZEGO 
W SOSNOWCU

— Wystawy czynne w godz. od 10.00 do 
14.30, % wyjątkiem niedziel i poniedziałków.

Wystawa stała:
— Wnętrze izby robotniczej z poez. XX 

wieku w Zagłębiu Dąbrowskim
MUZEUM SZKŁA WSPÓŁCZESNEGO 

W SOSNOWCU
— Muzeum czynne jest codziennie, oprócz 

poniedziałków i dni poświątecznych w godz. 
od 10.00 do 16.00, w soboty i niedziele od 
godz. 10.00 do 14.00.
Przy Muzeum prowadzony jest Salon Sprze­

daży Szkła czynny codziennie, oprócz ponie­
działków i dni świątecznych w godz. od 
10.00 do 17.00, w wolne soboty od. godz. 9.00 
do 14.00. /

TEATR DZIECI „ZAGŁĘBIE” 
W BĘDZINIE

— 10.18 — spektakl pt.: „Rumcajs” (pre­
miera sala TDZ)

GALERIA SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ 
„NA. PIASKACH”

CZELADŹ PIASKI. UL. DALEKA 1
— 10.02 — godz.; 14.00 — otwarcie wysta­

wy artystów malarzy: Zofii Stryjeńskiej i 
Tadeusza Seweryna.

MUZEUM ZAMEK W BĘDZINIE 
(TEŁ. 67-47-31)

Zamek można zwiedzać codziennie, oprócz 
poniedziałków, wtorki, czwartki, piątki w 
godz. 3.00 do 15.00. środy od godz. 9.60 do 
16,00. soboty, niedziele w godz. od S.06 do 
14.00.

Wystawy stałe:
— Broń i uzbrojenie w dawnych wiekach
— Historia zamku
— Zamki na Szlaku Orlich Gniazd

PAŁAC W GZIĆ IIO WIE 
(TEL. 67-44-61)

Pałac udostępniony jest zwiedzającym co­
dziennie. oprócz poniedziałków wtorki, 
czwartki, piątki, soboty. niedziele w 
godz. od 10.00 do 15.00. w środy w godz. od 
11.M do 17.00.

»> co,

Wystawy stałe:
— Pradzieje Ziemi Będzińskiej
— Wnętrza pałacowe
Wystawy czasowe:
— Malarstwo portretowe i pejzażowe XłX 

$ poćz. XX wieku,
— Polskie tkaniny dworskie i kilimy pol­skie XX. wieku.
— Wystawa obejmuje wybrane dzieła sztu­

ki zdobiące ongiś pałace mieszczaństwa. 
Czynna do 15 października br.

PAŁAC KULTURY. ZAGŁĘBIA 
.W DĄBROWIE GÓRNICZEJ

SALA TEATRALNA
— 16.01 — godz.; 17.00 — Konćert Orkie­

stry Symfonicznej i Chóru Filharmonii Ślą­
skiej z Katowic

— 10.03 — godz.: 19.00 — Teatr „Kwadrat” 
z Warszawy ze spektaklem pt.: ..Rozmowy 
przy wycinaniu lasu” w/g Stanisława Tyma

— 10.04 — godz.: 16.30 i 19.30 — Teatr 
„Kwadrat” z Warszawy spektakl pt.: „Roz­
mowy przy wycinaniu lasu”

SCENA KAMERALNA
— 10.05 — godz.: 14.00 i 17.00 — Spektakl 

pt.; Teatr antyczny w wykonaniu aktorów 
Teatru Śląskiego z Katowic.

IMPREZY DLA DZIECI— 10.07 — godz.: 16.00 Zabawy.
STUDIUM WIEDZY 

O MAŁŻEŃSTWIE I RODZINIE
— 10.02 — godz.: 17.00 — Społeczno-prawne 

problemy małżeństwa i rodziny — mgr Iwo­
na Radziejewska-Mazur

KLUB MIŁOŚNIKÓW PSYCHOTRONIKI
— 16.02 — godz.: 18.00 — Podstawowe zasa­

dy interpretacji horoskopu urodzeniowego — 
mgr inż. Wojciech Myśliwiec

— 10.03 — godz.: 11.00 — Muzykoterapia 
na co dzień — koncert i praktyczne porady 
— dr Maciej Kierył, muzyka Marka Goz- 
decko.
DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY ..KADR"

— projekcje filmów w każdy piątek o godz. 
15.00 w kinie „ARS” w Dąbrowie Górniczej, 
karnety do nabycia w kasie kina w dniu 
projekcji

— 10.02 — film fabularny produkcji chiń­
skiej pt.: „Harfa birmańska”

KINO MŁODEGO WIDZA
— projekcje filmów w każdy piątek o 

godz. 16.00 w sali kinowej PKZ, wstęp do 
kina bezpłatny za pobranymi biletami z ka­
sy PKZ

— 10.02 — film fabularny produkcji cze­
chosłowackiej pt. „Hultajska piątka”.

GALERIA PKZ
— Wystawa pt.: „Malarstwo pięciu” — Ja­

rosław Bi jak. Aleksander Kowal, Tadeusz 
Kościuch. Józef Marczak.. Eugeniusz Samek 
(rzeźba)

Wystawę można zwiedzać od godz 13.00 do 
17.00.

SEKCJA BRYDŻOWA
— Zajęcia w każdy wtorek. ezwąrtHr w 

godz. 16.00 do 21.00 (Klub Agora)
MUZEUM 

IM. ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ

— Muzeum czynne jest: wtorek, czwar­
tek, piątek w godz. od 9.0» do 14.00. środa 
od godz. 12,00 do 17.00, sobota, niedziela od 
godz. 10.00 do 13.00.

MIEJSKI DOM KULTURY 
OLKUSZ

— 10.01 — godz.: 11.00 — ..Kartoteka” (goś­
cinny występ Teatru Zagłębia z Sosnowca)

— 10.02 — godz.: 16.00 — Akademia % oka­
zji Dnia Budowlanych połączona z wystę­
pami estradowymi

— 10.04 — godz.: 17.00 do 21.00 — dyskote­
ka

— 10.05 — godz.: 18.00 — „Matka królów”
— film fabularny produkcji polskiej

— 10.07 — godz.; 16.30 — Zebranie rodzi­
ców dzieci specjalnej troski. *

MIEJSKI DOM KULTURY W PORĘBIE 
— W dniach 3 i 4 października „Dni Po­

ręby”
— 10.03 — godz.: 10.00 — przekazanie klu­

czy od bram miasta, przemarsz spod Urzę­
du Miejskiego do Amfiteatru

— 10.03 — godz.: 11.00 — prezentacja pla­
cówek, instytucji miasta w Ośrodku Rekre­
acyjnym FUM Poręba.

— 16.03 — godz. 20.00 — dyskoteka gigant 
— Śląski Klub Jazzowy Gliwice (DK) w pro­
gramie: wybory najsympatyczniejszej Porę- 
blanki, konkursy, quizy.

— 16.04 — godz.: 10.30 — gry 1 zabawy dla 
dzieci ,z nagrodami (Amfiteatr)

— 10.04 — godz.: 11.30 — bajka nt.i ..Przy­
gody dzielnego wojaka Tomasza” prog­
ram dla dzieci młodszych (MDK)

— 10.04 — godz.: 12.30 — Warszawski Ka­
baret Podwórkowy ..Wesoła ferajna” i .Bi­
gos na winie” (Amfiteatr)

— 10.04 — godz.: 17-00 — TT cześć Kabaretu 
„"Wesoła Ferajna” pt.: „Wesoła zdrówka 
od podwórka do nodwórka” (Amfiteatr)

10 04 — godz.T 19.00 — Koncert estradowy 
(salo MDK). •

W razie zlvcb warunków atmosferycznych 
koncerty odbędą się w sali widowiskowej y>Amtł Ki.jfi.rv, 
MIEJSKI DOM KULTURY W ZAWIERCIU 

KINO PREMIEROWE
— 10.01 — eodz.: 17.00 i 19.00 — fijm . fabu­

larny nrodukcji japońskiej ot.i ..Cienie 
śmierci”.

SALA WIDOWISKOWA
— 10.04 — godz.: 11.00 —' V Festiwal Or­

kiestr Dętych Muzyki Polskiej
— 10.04 — godz.: 16.30. 18.30. 20.30 - Pigwa 

Show
—. 10.06 — godz.: 12.00 — ..Kartoteka” (goś­

cinny występ Teatru Zagłębia z Sosnowca) 
DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY

—' 10.05 — godz.: 19.00 — film fabularny 
produkcji chińskiej pt.: „Harfa birmańska”.

PROGRAM I
8.10 Biologia (kl. VI). 9.30 Domator. 9.35 

Domowe przedszkole, 10.10 ..Zasłoń jej twarz* ’ 
— ode. 3, 12.00 Biologia (kl. VIII), 12.50 Ję­
zyk polski (kl. I lic.): ..Antygona”, 13.30 
TTH Produkcja roślinna (sem. III). 14.00 
TTR Produkcja zwierzęca (sem. III), 15.20 
Powtórka przed maturą: Jeżyk angielski (5). 
15.50 Program dnia i Dt — wiadomości, 
15.55 Studio sport: Puchar UEFA w piłce 
nożnej (GKS Katowice — Spor tul Bukareszt). 
16.45 Teleexpress. 17.50 Dla młodych widzów: 
Kwant — 30 lat minęło... 18.20 Sonda. 18.50 
Dobranoc: ..Przygody Tobiasza’*.  19.00 Pro­
gram publicystyczny. 20.00 ..Zasłoń jej twarz” 
— ode. 3, 20.55 Teraz — tygodnik gospodar­
czy, 21.25 Telewizyjny film dokumentalny: 
..Kantor”, 23.00—23.05 Piosenka na dobranoc.

PROGRAM II
9.00 Program regionalny, 17.25 Program 

dnia. 17.30 ..102” — magazyn kulturalno-mu­
zyczny. 18.00 Program lokalny. 18.30 Studio 
sport. 19.00 Muppet show. 19.30 Konsylium 
kliniki zdrowego człowieka. 20.00 Koncert 
muzyki polskiej. 2100 Studio Festiwalu Te­
atru Otwartego Wrocław ’87 21.15 Ekspres 
reporterów. 21.30 Panorama dnia. 21.45 ..Li­
za” — film fab. prod, francuskiej. 23,20— 
23.25 Wieczorne wiadomości.

Piątek PROGRAM I
8.10 PrzvcnQc-o’ ienió obronne fkl VITT i T 

lic.), 9.00 Wokół nas (kl. I): Koledzy, . 9.30 
Domator. 9 35 Domowe przedszkole. 10.00 
Dt — wiadomości 10.10 Domator: Rady na 
żvczenie. 10.20 ..Tdź i patrz* ’ (2) — film fab. 
r-rod. radzieckiej. 1140 Domator: Pady na 
życzenie. 12 50 Genefvka (kl. I—IV lic.) 1330 
TTH Produkcja roślinna (sem. D. 14 on TTR 
Produkcja zwierzęca (s*m.  T). 15.30 W szko­
le i w domu. 15.50 NURT. 16.20 Program 

dnia i Dt — wiadomości, 16.25 Dla młodych 
widzów: Rambit — teleturniej, 16.50 Dla dzie­
ci: Okienko Pankracego, 17.15 Teleexpress, 
17.30 Za kierownicą. 17.50 Popołudnie z Pe­
gazem, 18.30 „Dziwna historia maszynki do 
mięsa” — reportaż Z. Karpińskiego i A. Kur­
ka, 18.50 Dobranoc, 19.00 Monitor rządowy. 
19.30 Dziennik tv. 20.00 „Idź i patrz” (2) — 
film fab. 21.35 — Wieczór z gwiazdami. 22.35 
— Proponujemy, zapraszamy. 22.40 Dt — ko­
mentarze, 23.00—23.05 Piosenka na dobranoc.

PROGRAM II
9.00 Program regionalny. 17,25 Program 

dnia, 17.30 Granice samodzielności — pro­
gram dla rodziców, 18.00 Program lokalny. 
18.30 Strażnicy echa — program dokumental­
ny, 19.00 „102” — magazyn kulturalno-muzy­
czny. 19.30 Dookoła świata: „Nad Nigrem. 
20.00 Dzień.Muzyki na Szczecińskim Zamku, 
20.30 Zbigniew Górny i jego goście. 21.30 
Panorama dnia. 21 45 Filmy R. Polańskiego: 
„Nieustraszeni zabójcy wampirów”. 23.10 
Stan krytyczny. 23.45—23.50 Wieczorne wiado­
mości.
Sobota

PROGRAM I
7.25 TTR Fizyka (sem. III). 7.55 TTR Bio­

logia (sem. III), 8.25 Program dnia, 8.30 Ty­
dzień na działce, 9.00 Magazyn dla dzieci 
i młodzieży „DROPS”. 10.30 Dt r- wiadomoś­
ci, 10.40 Stare, nowe, najnowsze, 11.30 Azy­
mut, 12.00 Bariery, 12.30 Wędrówki dalekie 
1 bliskie: Normandia. 13.30 August Strind­
berg; „Wierzyciele”. 14.50 Muzyczny Klub 
Jedynki. 15.20 Julio Iglesias i jego goście, 
16.10 „TV prowincja” — reportaż, 16.35 Trat­
wa. czyli nauka pływania. 16.50 Film dla 
dzieci, 17.05 Losowanie Dużego Lotka. 17.15 
Teleexpress. 17.30 „Ja to nie ja” — film, 
19.00 Dobranocka: Pampalini. "19.10 Poroz­
mawiajmy, 19.25 Orkiestra W Pieregorulki. 
19.30 Dziennik. 20.05 „Złoto Mackenny” — 
western, 22.05 Program publicystyczny. 22.30 
Dt .— wiadomości. 22.38 Wiadomości sporto­
we. 22,45 Kabaret Marcina Wolskiego. 23.05 
Hit ’87. 23.50—1.25 ..Nocne widma” — film 
fab. prod, ąng

PROGRAM II
9.00 Program regionalny. 13.25—14.55 NURT. 

14.55 Sobota w Dwójce. 15.00 Atlas nadziei. 
15.30 Spekturm, 16.00 Studio sport. 16.30 Pro­
gram rozrywkowy. 18.00 Program lokalny. 
18.30 Wielka gra — teleturniej. 1-9.30 Mię­
dzynarodowe Biennale Lalek, 20.00 U progu 
kariery: Krzysztof Szmyt — tenor. 20.45 Ró­
żewicz: „Odejście Głodomora”. 21.30 Pano­
rama dnia. 21.45 George Gershwin: ..Ame- 

rykanin w Paryżu”. 22.05 „Dalekie pawilo­
ny” — ode. 5 filmu. 22.55 Mój jazz: Pianiś­
ci. 23.45—23.50 Wieczorne wiadomości.
Niedziela

PROGRAM I
7.20 Program dnia. 7.25 Wszechnica rodziny wiejskiej. 7.50 Pq gospodarski! — magazyn 

spraw, wiejskich. 8.20 Tydzień. 9.00 Telera- 
nek, 10.30 Dt — wiadomości, 10.35 „Serce 
smoka” — ode. 6 pt. „Robotnicy". 11.30 Za­
jechał wóz do Mikołowa (1). 12.00 Siedem 
anten. 12.45 Kraj za miastem. 13.10 Teatr dla 
dzieci — „Malarka snów” (1). 14.00 Tele­
wizyjny koncert życzeń, 14.45 Zajechał wóz 
do Mikołowa (2). 15.15 ..W rytmie disco” 
ode. 10 filmu, 16 45 Zajechał wóz do Mi­
kołowa (3), 17 J 5 Teleexpress, 17.30 Studio 
sport: I liga piłki nożnej, 18.20 Antena. 19.00 
Wieczorynki8? Marzenia Janosza. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 „Zony Hollyx^oodu” ode. 5, 
20.45 Festiwal Kultury Studenckiej. 21.35 Pe­
gaz. 22.05 Sportowa niedziela. 22.35 Wyniki Totalizatora. 22.40 Klub międzynarodowy. 
23.05 Dt — wiadomości. 23.10—23.15 Piosen­
ka na dobranoc.

PROGRAM II
9.30 Przegląd tygodnia dla niesłyszących. 

10.05 „Żony Hollywoodu” — ode. 5. 31.25 
Peryskop. 11.55 Niedziela w Dwójce — po­
witanie, 12.00 Tajemnice starego Gdańska. 
12.15 Jutro poniedziałek, 12.45 Reportaż z 
XIX Międzynarodowego Festiwalu Folkloru 
Ziem Górskich. 13.15 Kalejdoskop filmowy 
„Kino-Oko”. 14.15 Kino familijne ..O Doro­
cie, która tańczyła ńa linie”. 15.05 Wideo­
teka. e 15.50 Dni Kultury Polskiej w Szwecji. 
10.20 „Borneo” fez. TI). 17.10 Godzina z Da­
nielem Olbrychskim. 13.10 Przeboje B. Ka­
czyńskiego: Festiwal im. J. Kiepury. 19.00 
Goście Daniela Passenta. 19.30 Miasto sztuka 
opisvwane — reportaż. 20.00 Studio sport — 
wybór sportowca miesiąca. 2100 Sensacje 

.XX wieku — Operacia Lew Morski (21. 21.30 
Panorama dma. 21.45 „Dzieci z nrobówkł” 
ode. 2. 2315 Wieczorne -wiadomości. 23 20— 
23.30 Ojczyzna — polszczyzna.
Poniedziałek

PROGRAM I
' Dzienniki: -16.20. 19.30, 22.40.

16.50 — Dla dzieci; Zwierzyniec. 17.15 Te­
leexpress. 17.30 „Tajemnice Morza Czerwo­
nego” — ode. 5. 18.30 Laboratorium. 18 50 
Dobranoc. 19.00 Echa stadionów, 20.OQ Teatr 
Telewizji: Leo Perutz — „Mistrz Sadu Osta­
tecznego”. 22.00 Okrągły stół. 23 00 Jeżyk nie­
miecki (1).

PROGRAM II
14.00 Program regionalny. 17.00 Język nie­

miecki (1), 17.30 „102”. 18.00 Aktualności (z 
Katowic), 18.30 Teleturniej. 19.00 Rodzice 1 
dzieci. 19.30 Gwiazdy wielkiego sportu, 20.00 
Osądźmy sami, 21.00 Powtórka z historii, 
21.30 Panorama dnia. 21.45 Z dymkiem papie­
rosa. 22.00 Biografie: „Goya” (5) — serial, 
23,05 Wieczorne wiadomości.

Wtorek
PROGRAM I

Dzienniki: 10.00. 16.20: 19.30. 22.40.
5.30 Domator, 10.10 „Karetka pogotowia” 

— serial, 11.35 „Z rodziną dookoła świata” — 
ode. (4), 16.50 Dla dzieci: Wyprawy prof. 
Ciekawskiego. 17.15 Teleexpress, 17.30 Pro­
sty rachunek. 17.40 Wspólna Polska, wspól­
ne sprawy, 18.10 Jeremi Przybora. 18.30 Kli­
nika Zdrowego Człowieka. 19.00 Program pu­
blicystyczny, 20.00 „Karetka pogotowia” (1) 
— serial. 21.00 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu, 21.15 Telewizyjny film dokumen­
talny: „Złe zachowanie”, 23.00 Jeżyk angiel­
ski (1). PROGRAM II

9.00 Program regionalny. 17.00 Język an­
gielski (1), 17.30 „102”. 18.00 Aktualności (z Katowic), 18.30 Wielkie bitwy historii — film 
19.30 Życie muzyczne, 20.00 Festiwal Chopi­
nowski w Dusznikach. 21.10 Polak... — re­
portaż, 21.30 Panorama dnia. 21.45 Wielka 
literatura rosyjska „Martwe dusze”.. (1).. 23.05 
Wieczorne wiadomości.
Środa PROGRAM I

Dzienniki: 10.00, 16.10. 19.30, 22.40.
9.30 Domator, 10.10 „Pogrzeb lwa11 film 

prod, polskiej. 16.15 — Losowanie Express 
Lotka i Super Lotka. 16.25 Dla dzieci: ..Tik 
— Tak”, 17.15 Teleexpress, 17.30 Piłkarska 
kadra czeka. 17.50 Kram. 18.20 Magazyn hi­
storyczny. 18.50 Dobranoc. 19.00 Sejmowe 
spotkania, 20.00 „Pogrzeb lwa” — film prod, 
polskiej. 21.00 Potrzebna jedna złotówka — 
program publ., 21.30 Zza wachlarza- pani 
Wandy — program rozrywkowy 23.00 Język 
rosyjski fl).

PROGRAM II
9.00 Program regionalny. 17.00 Jeżyk rosyj­

ski fl). 17.30 ..102”. 18.00 Aktualności (z Ka­
towic). 18.30 .997” — wydanie specjalne. 
20 00 Wieczór chiński w TVP. 21.00 Studio 
sport. 21.30 Panorama dnia. 21:45 Teatr Te­
lewizji: M. Bułhakow „Powieść teatralna” 
(cz. 1 i 2), 23.35 Wieczorne wiadomości.

.»Wiadomości Zagłębia”: Tygodnik Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa- 
-Książka-Ruch”. Redaguje zespół: Tadeusz Karasiński, Jerzy Kleszcz, Jacek Ko­
walski, Krzysztof Macha, Aneta Nowak, Ludmiła Racinowska, Roman Szcnk (redak­
tor naczelny). Elżbieta Tkacz Magner, Antoni Wesołowski, Kazimiera Zielińska (se­
kretarz redakcji). Stali współpracownicy: Roman Chruściel, Tadeusz Drąźkiewicz. 
Bronisław Oleś, Witold Pustułka, Andrzej Wąsik, Włodzimierz Wójcik.

Adres redakcji: ul. Cediera 21. 41-200 Sosnowiec, telefony: redaktor naczelny 
^5-31-32. sekretarz redakcji 66-32-12. publicyści 66-11-17. Wydawca Śląskie Wydaw­
nictwo Prasowe RS W ..Prasa-Książka-Ruch”. 40-925 Katowice ul. Młyńska 1. Druk: 
Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” ul. Liebknechts 22. 40-063 
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Ogłoszenia przyjmuje: Biuro Reklam i Ogłoszeń ul. Młyńska 1. 40-950 Katowice, 
‘ni. 537-241 do 9. Sekretariat redakcji (w poniedziałki od il do 14. we wtorki od 12 
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Za tydzień w „Wiadomościach Zagłębia" m in:

W ROCZNICĘ 
ZWYCIĘSTWA 
CZELADZKICH 
KOMUNISTÓW

9 października mija 60 
lot od zwycięstwa komu­
nistów w wyborach do 
Rody Miejskiej w Czela­
dzi. Z tej okazji opubli­
kujemy materiały doty-

czqce historii, dnia dzi­
siejszego i planów naj­
starszego z zagłębiow- 
skich miast.

ZASTĘPCZA MATKA

Koszty utrzymania ro- . 
dżiny rosng. Często skła­
nia to kobiety do rezyg­
nacji z urlopów wycho­

wawczych i powierzania 
swoich pociech opiece 
żłobka. A jak to jest w 
żłobku?

DOM STRAŻAKA

powstaje w Bukownie. 
Budowany jest w znacz­
nym stopniu w czynie 
społecznym.

WIADOMOŚCI ZAGŁĘBIA STR. 11
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60 lat temu

3«

Zafascynowani słońcem

W mojej rodzinie

PU KAWĘ! Uśmiechnij się

ZA OPILSTWO

Jak

ustrzec się grypy

Uśmiechnij się
przede wszystkim 

tak do temperatu-

GRZYBY duszone w pomidorach: 
40 dkg grzybów mieszanych, cebu­
la, 4 dkg tłuszczu, sól, pieprz, t po-

,Express. Zagłębia" 
nr 3 * 192? roku

Rozwiązanie krzyżówki z nr 37 
..Dobra rada, nie zawada".

Szpitala nr 1
Adam Niemkie-

Kula trafila Wróbla w prawe 
oko i wyszła lewym uchem. 
Śmierć nastápila momentalnie

Wśród gości weselnych pow­
stała konsternacja. Cały orszak 
powrócił z drogi do domu. Za­
wiadomiona o wypadku policja 
aresztowała Procha.

FACHOWIEC 

Tacfzłf

midory, zielona pietruszka, 
szklanki śmietany.

Rozwiązania krzyżówki (wystarczy hasło z pól ponu­
merowanych od 1 do 25) prosimy nadsyłać pod adresem 
redakcji z dopiskiem -.Krzyżówka nr 40”. Prawidłowe 
rozwiązania wezmą udział w losowaniu nagród.

'Nadesłał A Jackiewicz, z Sosnowca. Zapraszamy 
Czytelników do wykonywania zdjęć rodzinnych dla 
tej rubryki. . .

STRASZNE SKUTKI 
STRZELANIA NA WIWAT

Takich pasjonatów nie 
spotyka się często. W Dą­
browie Górniczej, Słońce... 
..podglądane0 jest już od 
kilku lat, a funkcjonujące 
tu Towarzystwo Obserwato­
rów znane jest nie tylko w Polsce, ale również w Bel­
gii, NRD, Szwecji, Wielkiej 
Brytanii i USA.

Na co dzień dąbrowscy pasjonaci prowadzą syste­
matyczne obserwacje stanu 
aktywności Słońca i zja­
wisk jej. towarzyszących. 
Interesują się plamami i 
pochodniami słonecznymi. 
Dokonują wreszcie obliczeń

związanych z liczbami pla­
in owymi. których efektami 
interesują się nie tylko kra­
jowe instytuty naukowe. 
Do prowadzonych obserwa­
cji Towarzystwo wykorzy­
stuje własne słoneczne ob­serwatorium astronomiczne 
w Żarkach-Letnisku.

W Japonii chorzy na grypę noszą 
maseczki ochronne...

Profilaktycznie polecam witami­
nę C. A poza nią. oczywiście du­
żo witamin naturalnych, zawar­
tych w surowych owocach i. wa­
rzy wach/

A jeżeli grypa już nas dosięgnie 
i towarzyszy jej gorączka należy 
bezwzględnie leżeć w łóżku. I u- 
w-agá pod adresem palących. Zre­
zygnujmy z . papierosów w czasie 
grypy — dodatkowo osłabiają cho­
ry organizm i leczenie trwa dłu-

nakowej wielkości. Każdy płat 
mięsa starannie rozbijamy na de­
seczce zwilżonej wodą. Obrane — 
seler i cebule, kroimy w słupki grubości palca. Słupek cebuli i se­
lera zawijamy w mięso, spinamy 
lub obwiązujemy nitką. Zrazy na­
leży oprószyć solą 1 mąką, óbru- 
mienić na tłuszczu, a następnie 
dodać pozostałą cebulę i seler, 
drobno pokrojone pieczarki, pod­
lać wodą 1 dusić. Sos jest smacz­
ny jeśli podprawimy gö śmietaną.

We wsi Markowięe, -powiatu 
będzińskiego, odbywało się u 
jednego z gospodarzy wesele.

Przed wyjazdem do ślubu 
młodzi weselnlcy postanowili 
wypić. . Humory się zaróżowiły.

Całe towarzystwo usadowiło 
się po sankach i udało się przy 
wesołych śpiewach do kościo-

Towarzystwo dopracowa­
ło ' się również własnej 
metody obliczeń liczb pla- 
mowych. Jej twórcą jest 
prezes — Wacław Szymań­
ski. Dzisiaj, te tzw. polskie 
liczby lub liczby Szymań­
skiego publikowane są w 
specjalistycznych zagranicz­
nych czasopismach obok 
belgijskich i amerykań­
skich.Wielu profesjonalistów, 
ale też amatorów astrono­mii przyciągają do Dąbro­
wy Górniczej sesje nauko­
we organizowane systema­
tycznie przez członków To­
warzystwa. (ano)

POZIOMO: 3. witka; 8. śląska potrawa wigilijna. 9. po­
licjant 'turecki: . 10.wentyl. 11. czepia się psiego ogona. 
12. opad atmosferyczny. 13. rybie jaja. 15. mają żółtko 
i białko. 17. .angielski tytuł szlachecki kobiet. .18. ogon 
cietrzewia. 21. wyraz.twarzy. 24. popularne imię żeńskie. 
25. do spodni. 28. skrzynka. 29. pomost. 32. siedziba kró­
lów .francuskich. 35. część złotego. 38. gaz szlachetny. 39. 
włókno syntetyczne. 40, pracuje w doku. 41. rogi łosia. 
42. fundament..

RAK (ur. 21.VI.—22.VII.)
Szykują się jakieś zmiany, zaskoczy cię kilka propo­

zycji, nie. stój na uboczu, nie daj ponieść' się biegowi 
wypadków — licz przede wszystkim na siebie!
LEW (ur. 23.VII.—22.VIII.)

Jeśli chcesz załatwić jakieś ważne sprawy, to teraz 
jest na to najlepszy czas — będziesz zadowolony, spotka 
cię wiele miłych niespodzianek.
PANNA (ur. 23.VIII.—22.IX.)

Zajmij się konkretami, zadbaj o swoje interesy, od 
łóż na chwilę wielkie plany i nie zajmuj się daleką 
przyszłością — możesz wiele zyskać, bądź jednak ostroż-

W dniu 31 bm. przez komisa­
riat . p.p. w Sosnowcu zostało 
spisane 10 doniesień za , opil­
stwo, z czego do wytrzeźwienia 
przytrzymano. w areszcie 7 osób.

— Fanie Kowalski — mówi ktoś — 
wyda je mi się, że siedzi pan na moim 
kapeluszu.

— Zgadza się, zgadza — mówi zagad­
nięty — już to zauważyłem. A co? 
Chce pan już iść?

Oczyszczone grzyby — umyte i osączone z wody kroimy w pla­
sterki. Razem z cebulą wykładamy 
na rozgrzany tłuszcz, doda jemy do 
smaku sól, pieprz i mieszając od 
czasu do czasu, dusimy do odpa­
rowania sosu. Obrane ze skórki 
pomidory, kroimy w ósemki, do­
da jemy do grzybów i ogrzewamy 
jeszcze, kilka minut. Całość zale­
wamy śmietaną, gdy pomidory 
nieco zmiękną. Fodajemy od razu 
z ziemniakami bądź makaronem.

(ano)

picie kawy nie ma 
wpływu na powsta­
wanie chorób serca. 
U mężczyzn pijących 
kawę obserwowano... 
Obniżenie poziomu 
cholesterolu we krwi.

...Jeśli masz. Na­
ukowcy z USA i Fin­
landii udowodnili, że

BARAN (ur. 21.111.—19.IV.)
Teraz powinieneś dbać przede wszystkim o dom, sta­

raj . się stworzyć dobrą atmosferę — jeśli ci się nie uda, 
nie obarczaj odpowiedzialnością innych.
BYK (ur. 20.IV.—20.V.)

Dobre widoki w pracy, twoja pozycja będzie znacznie 
lepsza, najważniejsze: będziesz miał z tego wiele satys­
fakcji — uważaj, żeby nie zapominać o najbliższych, 
znajdź dla nich czas i zainteresuj się ich losami.
BLIŹNIĘTA (ur. 21.V.—20.VI.)

Pomyśl o przyszłości, zastanów się, jak najlepiej uło­
żyć stosunki z osobami, na których ci zależy. Wymaga­
nia mogą nieco przerosnąć twoje możliwości, ale się 
nie poddawaj.
^horoskop

WAGA (ur. 23.IX—22.X.)
Zmuś się do wielkiego wysiłku, nie poddawaj się znie­

chęceniu, uwierz, że własną aktywnością możesz wiele 
dokonać. Tydzień pełen zdarzeń, ważnych decyzji.
SKORPION (ur. 23.X.—22.XI.)

Uważaj, możesz napotkać nieprzewidziane przeszkody, 
nie wszystko pójdzie tak, jak sobie zaplanowałeś — nie 
denerwuj się, emocje są twoim nie najlepszym doradca. 
STRZELEC (ur. 23.XI.—22.X1I.)

Wiele osobistych spraw możesz spokojnie, z korzyścią 
dla siebie załatwić bez żadnych problemów — intelek­
tualne zdolności pomogą ci rozwikłać skomplikowana 
sytuację.
KOZIOROŻEC (ur. 23.XIL—20.1.)

Jeśteś niezadowolony z siebie, chciąłbyś mieć lepszą 
pozycję, uważasz, że jesteś niedoceniany. Jeśli potrafisz 
zaplanować konstruktywne działania, możesz liczyć na 
szybkie efekty.
WODNIK (ur. 21.1.—18.11.)

Zwróć się do osób ci życzliwych, nie zapominaj o sta­
rych przyjaciołach — mogą ci być bardzo pomocni, nie 
wstydź się otworzyć przed nimi duszy.
RYBY (ur. 19.11.—20.III.)

W skrytości ducha liczysz na sukces, jest to już bliżej 
.nię się spodziewasz — znacznie poprawi ci się nastrój, 
wiele skomplikowanych rzeczy okaże się bardzo pro­
stymi.

Na życzenie Czytelników, za­
mieszczać będziemy na naszych 
lamach rubrykę porad kulinar­nych. Dziś proponujemy jesienne 
zrazy i grzyby duszone w pomido­
rach. Przepisy nadesłane nam 
przez, Helenę Nowak z Dąbrowy 
Górniczej — są wypróbowane, a 
potrawy smaczne i proste w przy­
rządzaniu.

JESIENNE ZRAZY: 60 dkg woło­
winy bez kości, 2 cebule, 0,5 sele­
ra, 10 dkg pieczarek, 2 łyżki mąki, 
4 dkg oleju lub smalcu, 4 łyżki 
śmietany, szczypta pieprzu.

Wołowinę kroimy w poprzek 
włókien mięsnych na porcje jed-

W jednym z zagłębiow- 
skieh hoteli gość pyta 
portiera:

— Macie tu łazienkę?
— A po co? — odpo­

wiada portier — jeszcze 
nikt u nas dłużej niż 
miesiąc nie mieszkał.

PIONOWO: 1. z wikliny. 2. łakotka. 3 cios. 4. wołanie, 
5. 4047 m kw. 6. mieszanina głosów. 7.. dno kwiatowe. 
¡2. odmiana gaura. 13. mahometanizm. 14. uchodzi do Za­
toki Lwiej. 16. wąwóz. 19. pochrzyn. 20. kwitnie raz. 22. 
przepływa przez Puszczę Goleniowską. .23. pakt zawarty 
przez Australię. N. Zelandię i USA w 1951 roku. 25. 
ptak z bażantów. 26. angielski tytuł szlachecki. 27. pro­
ces rozpuszczania skał. 2R. świątynia buddyjska. 30. Ha­
leb. 31. bezpośrednio: 33. muza poezji miłosnej. 34. sku­
pienie minerałów. .36. ciężka praca. 37. nic.

Nagrody otrzymują/ ANNA WIECZOREK, zam. Łazy, 
MAŁGORZATA SADKOWSKA, zam. Wolbrom.

Książki wysyłamy pocztą.

Już październik, a robi się gorąco.
Foto: JERZY DZIUBAŁKA

Jeden . z uczestników wesel­
nych, Władysław Proch, wyjął 
rewolwer1 począł strzelać na 
wiwat.
' W pewnej chwili strzelające­
mu weselnikowi ręka zadrżała 
i kula miast przeszyć powie­
trze, ugodziła w głowę siedzą­
cego obok niego 32-letniegó 
Michała Wróbla.

Ordynator oddziału chorób 
wewnętrznych 
w Będzinie — 
wieź.

— Zalecałbym 
odpowiednie — ' 
ry jak i wilgotności powietrza u- 
bieranie się. Jeżeli to możliwe 
proponuję także zmianę ubrania 
w ciągu dnia. Inna rada — to 
unikać kaszląęych i kichających.


